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Wscbod2i codziennie o gnclzinie 5-ej . rano. 

. Zmiana frontu polityki SowietóW? 
Zreformowany program Stalina przewiduje ograniczenie propagandy. 

Lęk przed izolacją czy tez nowy bluff bolszewicki? 

Rykow w swem expose nadrabia miną. 
~1„cJa łeleiraftczna ,,l!xpresa". 

Londyn, 2 czerwca. 
-"Westminster Gazette" wylicza punku 

ty DOS7.Cze2ółne t. zw. zrefQnnowanego 
oroszramu Staldna. wypraoowaneiro pod 
wrażeniem WYdałenia dełei?acii sowiec
kiej z Londynu. Program ten i-est następu 
iący: 1) Rewizja 1>r02ramu rewolucyjnej 
działatnoścl Kominternu i bezwzględne 

wyellminowanie haseł rewolucyjnych z 
handlu zaS?ranlczn.etlO. 2) ścisła ko.ntrola 
nad cl7iałaltłOŚCłą delegaci-i sowieckiei z.a-
2ranl.ca. 3) lJOcluniecie do odnowie<IBal 
noścl Colmamia l Milera. to iest tych u
rzedalk6w de.łe2acii l<>ndyńskie_i. Drz:v któ 
rych znaleziono lrompromitu.iace d<>kumen 
ty. 4) odwołanie Borodina z ChitA 6) 1łtrzY 
manie towarzystwa handloWe20 w An
~lii na 1>r31Wach aosrielskich. 

NOWY KURS POLITYKI, 
Berlin. 2 czerwca. 

„Deutsche AJiLgemeine Zeitlooir" lan
&uie wiadomość, że rząd sowi-ecki wobec 
pow.~nej svtuacji zamyśla zmieni.ć swą 
taktykę, aloz .powodu tak chłodng-o .przy 
jęcia sowieckiej delegaoji harndlowej z 
LondWJ.:u w BerlillYie. 

Naleiy się spodziewać nowego kursu 
w pofityce zagiranicznei. 

FILIPIKA RYKOiW A. 
Polska Agencfa Telegraficzna. 

Moskwa. 2 czerwica. 
Tass podaje: W swem przemówieniu, 

W?Y2'foszonem na plenum moskiewski-eg-0 
Sow!Lefu, Rykaw m. Ln. oświadczvt. że zer 
Vl3Jll~e s"fosimków an;gielsko-sowieakiclt, 
za które odJJOwiedzialno-ść SIJ)ada całkowi 
cie na rząd angieliski, jest pierwszym kro 
Idem ku woinie i będzie dal-szem ooglębie 
n•iern o.1tól1t1ie ma1neg-o !!OiSiPodarczego kry 
zysu w Euro.J}i-e. Rząd ain~del-Slki zerwa
niem tern chce napra.wi'ć swą sytuacje. ma 
ia<: 111adzi.eję s.pr-owokowani-a womv. -ood
czas której odigrywatby role kierowniczą, 
,pazosfawLają,c cięż.ką wbote i111!tlym na-ro
dom, przez co ostabHby je i padporzą,diko 
wał sobre. Nadzieje Baldwii1na na możl-i
w1ość zachowainia handlowych stosunków 
między Z. S. R. R. a A'Th~dfa sa iluzorycz,.. 
lłle, g-dyż w braku istosooków dv:Dlomaty 
cznvch handel zazwyczaj irozwi-ia się w 
bardzo og-rnni.czoovch ramaoo. Konserwa 
'tyś-ci ni-e moglrr .podać żadnych powodów, 
kfórebv uspraw:i-edHwity zerw1a1nre. Wszy 
slkie wvsmvane pneciwko Sow-ielum o
skar2enia. poczynając od roku 1921 opie
ra•ty się ina fatszvwych dokumentach (? !). 
co n1eiednokrotnie rza-d sowiecki wvk•rYt 
i ujaw-n-it. Należv podkreśl-ie. że napad na 
'fow. ,,Arws" i zerwanie wypadtv j-edmo
c.ześnie z ekon-emiczną miedzv1narodową 
konferencją i zaznaczająca się m-0żliwoś
<::ą rozwoju anirl-o-sowqeckich -s tosunków 
dzięki osiągniętym pDrozumie-niom w 
:;prawie kredvtu. 

Dalej Rykow cytuje nazwiiSika sz.ple-
14ów. któnv wacow;il i 1J1a skutek zlecenia 
;rng'iel ,kie j mis.ii w Moskwie i z kt6rych 
Jeden Fi r n zostar rozstrzela1ny, a innl waj 
dują. się pod aresztem. Po.zatem Rykow 

odczytuje wyją.tki z Jiislu a'Thgielskiei?;o kon 
sula w Leni1n.Q"radzie. Presto•na. 

List ten adresowany jest do angfolski,ej 
mis.ii w Moskwie i dotyczy s.zvieg-ostwa 
na 'terenie Sowietów. Nie bacza-c na to. że 
rząd sowiecki jest w posiadan1u zupefni-e 
ści-stvch <lanych o k-ontrrewolucyinei ak
c-ii szp'ieg:ows.ldei Ang1ii, szcz,ególni.e na te 
ryto;rjum Ukrainy i Zaikal\lkazu. nie ba
cząc na W1ie1okirobn-e wypadki aresztowa 
nfaan:(?'ieTskich sz,pie_g-6w. nie bacząc 111a 
da1ne co do wvko-rzvstyw.a·nia orzez An
glję krajów baltvckid1 dla celów or-g-ani
zacji wywiado-\v1Czej i on~anizowan1a od
działów bandyckich, p.rzezmaczonvc:h dP 
napadania na lervrorium Sowi-etów, -
rząd Sowietów dolvchczas n-ie czvnit alar 
mu z tych powodów. n1ie widzac w nich 
dostateczne.i 1>0dsfa.wy 1nietyilko do zer
\\'Ulli1ia sto-sooków dyplomatycznych. lecz 
ina-wet do kol1!flikfu. 

Sowiety będą w sta:nie i oo zerwaniu 
stosul!lków rozwi.jać swój międzynairodo 
wv handel nie zmnlejszarląc programu im 
portu. W stosm11k:-u do So-wietów są moż
liwie dwie poHtvki: albo pelii-tvka inter
wen·c.ii. albo wlityka pokojowe.i ws_pót
pracy. Polityka interwencji kosztowa-ta 

Ang-lję oknfo mi1liarda rutblf i zaJ{ończyła 
się banikrucf\vem. Nowe t>róbv z.niszcze-' 
nia Sowietów sikazaine sa na los oodobny. 
Niebezpieczeństwo interwencji wojeniooj 
.ieszicze ba-rdziej skUIDi wokót Sowi·etów 
wszysbkich przyijaciól pokoju {? !).. 

--:o:--

Przygotowania wojenne Sowietów. 
Rokowania z ltiemcami o wyekwipowanie czerwone) arm)ł. 

(Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego"). 

MOSkWa. Z czerwca. 
Komisairz looowy dla s-oraw wojsko

wych Womszyłow zwolat wszystki-ch 
_g-ló,rnodowodzą·cvch ważinieiszvch ko-rpu 
sów armii sowi-eckiej, z którymi ma od-
być konferencję., ' , 

KomisaTZ Worosz;4ow: nlia.f wyjeohać 
i' 

nad grani-ce D-O~ską, lecz w ostaiini-ej cbwi 
H podróż zostafa odlr~c-ona. Rząd sowiec 
k: pertraktuje obecnie z Niemcami o WY· 
ekwit>Owanie armłl CU('IWODej. Zamó
wienia mają wynosić 8 - 10 mi~jon6w ru 
bli zlotvch. Pozatem sow-iecki sztab ad
miira!lrc;i zakupuje 8 tod.zli ipadwod.n:vcll. Re 
Jrowan-ia są w toku. 

--:o:-

Drzwi ~n Ameruki zatnasn1łq sit ~rze~ nosem ~owieto w. 
Przygnębiające wrażenie mowy Herricka w Moskwie. 

'Rozwian'1 nadzieje na kredyty „bankiera świata". 
(Agencta Wschocinla). 

Mosltwa. 2 czerwca. 
Wystąpienie ambasadora Stanów Zie· 

dnocronych w Paryżu. Herrick.a, piętnu
jące rządy kOmunistycme w R<>s.ii sowłec 
kiel. wywołało w tuteJszycJt k:Ołach „S<>w 
nar.komu" nadzwyczaj pr.zygnębiające 
wrażenie. Oświadczenie Oerricka OdibiłO 
sie tem sibtlejszem echem, iż „Sowoarkom 
oPierał całą swą dalszą politykę gOspOdar 
oza na kredytach, które Osi.~ąć mó!l:ł ze 
Stanów ZjednOczonych. zaś WYStąpienie 
pnedstaiwiciela Stanów, ka,żqce przypusz 
czać, iz fest ono wyrazem Opłnił sfer rzą
dowych w Stanach ZjednOczonych, wszel 
kim nadmejom na kredyty amerykańskie 
kł·adzłe kres. 

SOWIECKIE KIWANIE PALCEM W 
BUCIE. . 

Moskwa, 2 czerwca. 
Zna.ne ośwfackz.enie przedstawiciela 

Sianlów Zjed'lloczonych w Paryżtt komen
rowane jest 1przez catą -prasę sorwieoką z 
wie'lkiem ożywieniem rr bardz-0 obszernie. 
Pisma sowieckie m. in . . zamaczają, iż w-ra 
żenie, wyrwotane przemówieniem ł_Ie.rirk
ka, }est fak si1111e, tlż iwywo!fa ono oaJ,praw
do,podobniej reakcję Sowietów 'Ila dirodze 
d y1p1oma tyczin ej. 

Nie jest wykluczonem, według opinii 
czołowych organów prasy wwiec~foj, lż 
ina temat wy,gJoszonego ,przez Herncka o
śswiadczenia wywiąże się dys!kusJa -polemtl 
zująca między Stanami Zje-dnoczooemi a 
Sfaililtlem, RY'kowem i Utwi.nowern. 

OPIN.JA ANOLJI. 
Londyn, 2 czerwca. 

Prasa aing-ielska, omawiając p.rzemó
wie-nie .oosta Stanów Zje-dnoczonycłl w Pa 
ryżu. tterricka. plęt-n ujące dzfafatność ko
murJiz,mu, s~wler<lza naogó.t z uznaniem. fż 
jest prawdziwie szcz-ery gtos. opinia. która 
n.ie li-czy się z WII'ażeniiem ani .ze „sz.kodli-

"em i" następstwami zamf er zon ego kro
.u. 

Zdaniem prasy a.ngi·elskie·j, oświadcze 
nie tterri-oka dowodz,f, iż wszelkiie zamie
rzenia saw!eclde wylIDorz,ysta.nia zb[}ż.e.nia 
z Ameryiką dla popirawienla DQwawfe za-

g-rożonej wsiku-tek zerwania z An.głją s-yifaa. 
C.li gospodarczej w Rosji braflą na roecy
dowa1ny opór cakg-o spoteczeństwa ame
rykańskiego„ które widzi oczyma zupetnle 
trzeŹJWeml co dać może z,lJli:żenie do So-, 
wietów. · 

OSTRZEŻENIE. 
W nocy z 27-go na 28 maja r. b. popełniono włamanie do 

składu nas1ego pr1y Al. Kościuszki nr. 85 wzgl, ul. Wólczańskiej nr. 108, 
przyczem skradziono następujące beczki barwników: 

Nr. 78966 i 78967 2x50 kg. Cbicagobłan łR stark 60\100. 
Nr. 52483 tx50 kg. ft10101lscbwarz A stark 70\100. 
Nr. 381 lx25 kg. StlłWef1Iarun 2BH. 

Ostrzegamy niniejszem przed kupn am powytszych barwników. 
Za odzyskanie towaru lub wskazanie sprawców kradzieiy, wy, 

znaczamy sumę pienię~ną tytułem nagrody. 

Dom Agent~rowy ,,BARWANIL'' 
STA"lst.AW MESSłrtG I S·ka 

Łód.t, ul. Sienkiewicza nr. 55. 

' 

Mi~~lJnaro~owa Wntawa ~anitarno-Hi1i~niuna 
WARSZAWA, Al, Ujazdowskie, Szkoła Podchorąiych 

Otwarta codziennie od godz. 10-ej rano do godz. 11-ej wlecsór. -
Koncerty Namysłowskiego i Radło. 

Kawiarnia, Restauracja. - -
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Pekin w przededniu upadku. Na widowni polityeznej. 
(Od własnego korespondenta). 

Zup·elna kl~ska armji Czang-Tso-Lina. 
U W1CEPREMJERA. 

WJ.cepremjer Bartel J}rzyJął przedstawicieli Zw, 
Zawodoweg-0 KoleJany Polskich, posra lbelgiJskie
go w Warszawie, pr.zedstaw.fcieU Centralneg-0 z„, 
Zewodowego Klasowego, następnie kolejno minl
aitrów Skradkowsklego, Kwiałlkowakiego I Zale. 
lkieto, 'Wt'es%Cle brał udział w l)Osledzenlu komi. 
teru ekonomicznego, którego dalszy ciąg odbędzlł 
się w druaoh 8 I 9 b. m. 

Możliwość zbrojnych powiklań miqdzynarodowych na tle sytuacji w Chinach. 
• 

I Londyn, 2 OZ'erWCa • • 
Wedle doniesfeń z Szanghaju klęska 

marszałka Czat12-TSo-Lkta 1>NYbiera co
raz włeksze rozm.łaty. Podczas gdy lewe 
skro.zydło odrzucOne zostało 1>rzez Czang
Ka.i.&eka to 1>raiwe skrzydło z<>stało J>O
"bite na głowę przez gen. Fenga, 

JNTE1RWENC.TA .TAPON.U. 
Paryź, 2 czerwca. 

W Me}szycih kolach dyplomatycznych 
łiiczą sfę z możliwością f.nterwencfi Japo
n.ii w Chinach. Wobec dol:yohczasowe.go 
stanowi.ska Ja'POn)i nie ip0dobna 1przyipu
ścić, aby d<muśdła ona do ~ego, zeby Ma11 
d.żm.iia 'WIJ)adfa w ręce n.aic1ooalis'fów po.fu 
dniCYWycli. Obawlaj-ą się wobec !ego za-

wił.dań młędzyrutrodow:ycl1, ponfeW3t kl· 
terweocJa .Jat>Onłt zmusi Stany Zjednoczo
ne I RosJę do 'W'Yiścia ze swei dotychcza
~ei neutrnłnoścL 

PRZED UPADKIEM PEKINU. 
Nowy Jork, 2 czerwca. 

Wskit.ifelr -zwycięskiego ipochodu wojs'l{ 
rnairszał'ka Czang-Kai-Szeka irząd Stanów 
Zjedlfloczonycih oświadcz1'if, że zamierza 
pirzeinteść ambasadę amerykańską w Ch:i
naoh z Peldmt do Tłen-Tsi.nn 1ub do Sza()g 
haijou. 
WOJSKA PóLNOCNE COF AJA SIĘ NA 

CALE.J UN.Jl. 
Londyn, 2 czerwca. 

P()W'Szedlny ool\V'I'()ft wojsk pótnoc-

Przed podpisaniem kontraktu pożyczki. · 
Ostatnia konfarancja w Warszawia. 

Telezram własny „KurJęra t6dzldegou. 
Wan.zawa, 2 czerwica. 

, WCZJOra:J w nocy odbyła się w Be.lrwe
ąetze dwu~drma ko.nferencja marszał
ka J>Usudskief;to z wkooremJerem Bartlem 
Tematem kOnferencji były sprawy zwią
zane rz kontraktem pożyczlcowym oraz 
sprawy naibliźszei nad~Yczainei sesji 
sełmu. 

Po wczorajszej konferencji w Belwe
dene p, włcepremjer udał się w dniu dzł 
slełszym na Zamek. ~zie został przyjęty 
JJl'iZeZ Prezydenta Rzeczyposp<>dteł. K<>n
ferencfa lriwała btlsko do goodztny 11-ej. 

W g<><hinach wieczornych odbyła się 
J)MOW11a konferenicia w Belwederze 1>0-
między marszałkiem Piłsudś.kim a wice
pre.nderem. 

Przez cały dzłe1i drzisie}szy iak i pO
przedni na konferencjach w Ministerium 
Skar.bu ustalane są sizczeJ?ółY ostatecznej 
redakcji k<>ntraktu J>Ożyczik()weg<>. 

1Jak się dOwiadujemy, nie jest wyklu
czone, 2:e w 1J1a1'bliższych dniach, a możli
we, źe Jutro oełnomOcnicy amerykańskich 
finansistów p, Monnet, Fisher ł Close przy 
Jecf zostaną w Bełweder.ze przez p, preze 
sa rady ministrów marsz. Piłsudskiei;ro. 

Mi1,zunaro~owu Ronures me~urunu moish1we1 m warszawie. 
Przabi<Jg obrad czwartago dnia. 

Połsb Airench Teteeraflcma. 
Warszawa~ 2 czeirwca. 

Dma): w czwadym dnJu kongresu me 
GYC'Yll'Y i farmacjii ~jSJ{iowej obradowały 
ezfery sekcje k:oogq-esu. 

Obrady :piierwszeJ seKc.tl poSiwięcooe 
f;yty kwes'fii eitjoilo.!di f profiilaktykl gry;py. 
~ se.Keja obradOIWalfa nad Tematem 
nasfępis.W US7J100dzeń liraumaly~znych cza 
s~. Tirzoota sekcja ,prowadziita dyskusję 
na ifema'f ,,mclody ba.danfa arsenirbenzo
lin". 'Czwarfa S€ikcja obradowała nad Sil)ra 

wą organizacji s'tu:żby den'tystycz,ne·] w .. \. 
a'Tltn.fl. ... 

W godzlnach ,popotuool.owyoh ucześt-
mcy ikonglfesu r;wi:edz,iłi miast-O, wieczo
rem zaś byLi obooni na przyjędu, wyda
nem na ~C!h cześć iprzez ,przewodnk:ząice
go kongresu w Pafacu Łazienkowskim. 

Rów.nocześnle o godzinie 9-ej wieczo
rem na scenie Teallru na wysipie w Łazien 
kach odlbyto sj.ę wfdowisko na 'temat „Rok 
PQlski w pie§nq, trad'YO.ii f obrz.ędacli". 

--·:::!--

Trocki) podał się do dymisJi. 
Politbiuro jaj nia przyjqlo. 

I 

Agenda W'5Cb00nb. · ,,Pod.1ifuimo" ,prośbę o dymisję Odrzuci 
ło, motywując krok swój item, iż obecnie 
konleczrJą jesl najściślej'Sza i zgodna 
VJ'SIPÓ!fpraca wszystkfC!h czoło1wyoh czyn
ników ipairl}i komunistycznej na arenie 

Moskwa; 2 czeTWca. 
Na mak' protesfu 1przeciwko ostrym re 

{Jtesjorn, stosowanym P1tzez 0irgany rz.1,
dowe sowieckie wzedw opozycjonistom 
TrocłCi padał się do dymisji, ze S'łaoowfslka 
we:i.esa gMiwnego llromrtelf.u koncesyjne
~. 

. g-O&J>Oda'f'!Czej. 
~-::::--

Niemcy na fali zwątpienia. 
Baznadzia1ność widoków na awakuacjq Nadranji. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Ber6n, 2 czerwca. 

„Varwiirls" w de.peszy z Paryża stwier 
dza bez.nadzie·}ność widoków na uzyska
nie ewakuacji w Nadrenii. 

Dziennik· twleird2'i, ie Aingilja slab się 
obecnie wy.raź.nym iprnedwnikieim wcze
śniejszej cwaącua.cji i sfu.ta się ostalblć 

wszysillkie ii>rądy we f'rantji, kit6re wypo
wńadają się za wcześniejszą ewakuacją.. 
Jest lo skutek .zerwainfa stostmków dYPlo 
ma:fY'Cmlyc'h między Anglią a Sowielfami. _ 

Ang'ł•ja oowfem - kończy dziemłk 
Vorwarls" - chce zatrzymać siwe woi
~ka w Na<ke.n}i, aby móc wywie-rac nacisJk· 
na Niemcy. 

Rak radykalizmu toczy Francję •. 
lawica paraliżuja walką rządu Poincarego z komu

nistami. 
Tele1ram wrasny „Kuriera Łódzkiego". 

Paryż. 2 czerwca. 
Komisja izby dcputowa1nYch. której po 

lecono rozważenie żąidaniia miinis.tra StPra 
wiedl'i.wości co do wyda·nia sadom pięciu 
deoutowanvćh komuinistyczmr1ch. odrzuci 
ła to żądanie 8 2łosami orreci"'.ko 2. . 

Ta sama komisja po·sta1now1ta, takze 
wbrew żaidaniu mi1nistra sorawieedliwo
ści.. poczekać na powró~ OOJ;mtowaine~ 

„ 

Doriota. oskacione~ b zlirade stan'll\, kló
rej dopu§oit się, judząc w Chinach i Imo
Chinach krajowców ·orzeeoi;wko frnncjli, 
aby mó~rt osob-iśdie ode1P1rzeć zarz.uty, czy 
ni·o.ne mu przez rząd fra1ncu1S1k:i. 

Dwie te uc:hwaty stanowią ooważną pO 
ratkę dla ~abhietu PoincareJ?o, któremu 
zresztą 2fOZi jeszcze niebezoieczeństwo 
ze str0ny tei samei koalicji radykalnei na 
d7.isieiszem-llOSiedmUu. izby. 

nJdi jes't konfynuowany na całej Unjf. 
Mail'Szałek Cz.angTS-O-Llt?l wydal rozkaz 
do podwtadnych sobie generałów Sm
Cziualfl„fe.nga oiraz Czoog-Sm-Czainga, 
aby si-ę w:vcafaH w.raz ze swojemi airnnj:a
mi. Tymczasem ma Czang-T~-Un jesz
cze zamiair uitirzymać się w Pekinie. W ko 
łacli wojstkowyoh w Chłlllach jednak twfer 
dzą, że pozycja je.go '.i-est równf eż wstrząś
nfę'ta. 

Okaz.afo sńę, że wojska irządu Czang -
KaV-Szeka, rządu w Iiaou oraz gener.ala 
Fooga wysl:ęipują sołklamłe w kie,mnku na 
Pekin. 

Mianowicie deputo.wain.y radykaltn'Y 
Bouvssou. będ.ący wfi.ceorezesem imy, a 
sr:vmt'Y z obalooła IPierwszegQ ~aiblmelu 
Poiincair~o na 'POCzaJtllru 1924 r„ na pod,.
lożu wm.iosku o Pod'Wyższ.enłe emeryl'U!r 
cyw:Hnyich i wojsko•wych. zamierza taki 
sam cios. na tvnn samrym lere.nle. przez 
postawienie winiiosku o IJ)Ow.ielcszemrie eme 
a"Yfur. SIPOdziewając się piooiąginać :za sobą 
wydatek ooltora ml~ardów frainków. Poiin 
oaire zatem odmówi· żaidam.iu Bouyssoo i po 
stawi kw.estię za'Uf.anra. 

Tymczasem zaś u.~a. zawarta w cie 
nru izby IJ1'7,eZ radykałów Z kotnunłsta
mJ zamanifestuje sie iuż w niedziele J>TZY 
wyborze deootowan~ w deoartamende 
Aube. 

Federacja bowiem riad}'kaikta postanowi 
ta WYCOifaoć Siwe.R'<J k«mdyda ta i odmów.i ta 
st'rormikom swym piozwolenia ona .R"losowa: 
inie na kandydata reoubllka'll umiarkowia
r.y.ah. A p.o.riieważ i s·o-c.ialiści wyicofali 
swe~ kandydata. przeto w:vtór kandyda 
ta kommistvczrneg-o na pOS/ta jest zaipew 
Tliiony. . 

Wobec 'takicll faktów zair>O\\.fiedziana 
w izbre deputowanych w2ez ro~nistra 
spraw wew,nętrznych, Sairrauta. walka z 
kom11111-izmem, skmna jest n.a oozosta wa 
nie slow.em bez znacze.nia. 

KONFERENCJA W SPRA\VACH SAMO 
RZĄDOWYCH. · 

Marszarek Ratai odbyt konferencję z posrea 
Putkiem, t>rzewod-niczącym sejnl()wei komisji ad
mi1tisf:<racyjnel 'W sprawach samorządowych. Usta 
lono, że 13 lub 14 czerwca odbędzie się pasledze. 
nie komisji poroz,umiewawczeJ, ateby się J)f'Zeko. 
nać, czy kompromis samo:ro:ądowy jest na tyle re. 
al.ny, re ustawy samorządowe będą mogły weiśt 
na Porządek sesji sejmoweJ. 

NOMINA O.JA. 
Minisiteir Grabowski, mianowany PoSłem ool• 

&kim w Rio de Janeiro, wYież<lta tam w dniu lF 
czerwca. I 

UMOWA KOLEJOWA. 
Dnia 1-go czerw.ca wygasła tymczasowa umo

wa kolejowa pomiędzy Polską a Łotwą, przedta
żooo ją jednak o 3 miesiące do dnia 1-~ wne
śnia. 

KOMUNIKACJA MORSKA. 
Obecnie prowadzone są próby oo do wY'ł'rzY· 

małości i użytkowności 2 ,statków pasaźersldet 
„Gdańsk" I „Gdynia", wyJ<-0nany'ch w stocml 
gdańskiej. Oba statki będą uf)rawiaty komu11łca· 
cję wmiędzy Gdańs'1tiem, Gdynią i ttele~ 

PRZECIW LICZNI·KOM. 
Tetciram własny „Kuriera r:.MzkłHo•, 

Warszawa, Z czeorwca. 
Przedsta,,·idc1e Z\viązku abonentów te 

lefonioc.znych zlt,żylf w Belwederze l w 
prezydium ra<lv ministrów memoriał :prze 
ciw wprowadzeniu svstemu Hoewikowego. 
Alfla1ogiczny memoria~ ?Jlożono takż.e mair 
sza\lkO'Vi .se}m11. który ośwladczyf, ie J~k 
kolwiek cdncs\ si ę d0 sprawy przychvtn\e 
to Jed1rn1< nie posiada W1>l~6w na biep
wypadków. 

Rząd marsż„ Piłsudskiego w opinii zagranicy 
Qlos czaskiago dziannika. 

A1encta telerraficzna ,,l!xpress". 

Pratza. 2 czerwca. 
Urzędowa „Tschechoolovenska Rep~ 

blika" umieszcza ditiużsey artykul wstęp
ny pod l'yfulem „PolS/ka 1 jej perspekty
wY". w k~rym autor ziastanawia s~ę ob
szernie nad dotychiczas-O·werni pracaml i 
zarnderzeniami polskiego rządu. Dzi.eninik 
zaizmacza, iż przewrót majowy musiał Siię 
odbyć ze względu na nieud10l1na .R"OS'Podar
k1,> ~diron:nic1Jw ;p.ra wiicowyich. którym nie 
zbywa na dobrej -woli. lecz dafa. się od-czu 
wać wid.oc~ braki w umiejętności orga-

n1zacyj111ej oraz w sU.e do załe~nani~ prze 
silenia gospodarcz;:ro. do stab)hzacit wa111 
ty oraz należyte~ utrwal~n.ia autoryte
liu Rzplitej. Natomiast gabmetowł Plfsud 
skiego udało się tego wszvstkiesro dok<>
nać. Nawet w polityce za~rankznei Pol• 
ska stała się jednvm z ważnych czyinn~· 
ków poko.iu światowe.Q'.o. Poi~·sudski nie u
gina się przed stronnictwami seimowemi1 

które chca mu się przeciwstawić. lecz pro 
wadzi oot.itykę zgodnle ze swoim orogra· 
mem. 

Straszliwy huragan . w Niemczech zachod, 
zmiótl cala wsio i zburzy/ satki dom<?w. 

Tełqram wluny ,,Kuriera l.6dzkłeco". 
• : ~ : ~. •"' I 

Beńm. 2 czerwca. 

W zacłiodinioh prowiinciadi Niemiec, na 
piog-rainkztt IiolandJi, smtal wczoraj cy
kloo. ~o n.ie piamidla!ą n~'t.ars~ łut
dzie. 

Amsterdam. 2 czerwca. 
NiebywateJ sicy- hn.l!ragan, ~tónr swał 

wcz0tral we wschodnid1 prowLncJaclt. Wff 
rw.dzit ·ogromne szkody. KiltanO:ście od 
rost.a:ło zabitycli, przeszło sł<> c1d.ko rY 
cycli. 

--:o:-
42° UPAŁU. , Szczególinie udewiaro miasfecuco Gro 

rum. gdiyż wiele domÓ\Vl zostafo sLliillie m- Telegram własny „Kuriera U>dzldego". 
szllrod'ZJ().(1ych. a kiOO<:a ~ runęło. Warszawa, 2 czerwca. 
()rl{arn wrykoleil ftleż l!)OCiag llta sła<:;fi kole Dziś w rpotud.nie maksyimailina l~· 
}awej. irao'ftl!ra w Wairszaw.ie wynosiła 42° Cel-

W ml1eśd·e Reebe z oowodu huragainiu sjiusza, a około godz. 11 wi~cz. szaifi3 
1'8 osób sbradto życie. giwałtow.na burza z picx-unam1, potąctaia 

W Un:f('en (prow. hamowerska) wicller z ołbrzymlą wichurą f ulewą. 
zerwał daoh'Y z 300 domów. 10 zaś do- ,n 
mów zburzvl ZUJPemie. Straicihr fu ż'ycie ROZBROJENIE NIEMIEC NA PORZ~· 
2 osohy, a 17 odmosło ciężkie rainv. Samo KU DZIENNYM RADY LI01 NARODÓW 
chód :pr.zej.eżd~jący ulica. rzucony zostal Telegram własny „Kuriera Łód:r:kle10N. 
wraz z pasażerami w. od:le.gtą o 10 metrów Paryż, 2 czerwca. 
wystawę skleipo1wa. Prasa pairyska pnewiduje, że ,posiedz~· 

Drnew obalonych ID'rzez orkan inaliczo~ oiie Rady Ui;d Narodów. zaczyna.iąoe srę 
ino około 1000. 12 czerwca. będzie bairdzo ożvwion" 

Takie okolkroe wsiie J)Oll1·iostv olhrzy Zaznaczy się on w.aż,nemi rozmowi · 
mi·e straty, mate zaś osiedle. zJ''O·żone z 13 pomiędzy Br.iandem. Chamber~a.inem 
diomkó-w. zmiecione zostało z oowierzcłmi Stresema11i11em na lemat Nadnl5i i rozbrO 

7.iemi. ' ' ~---~ 
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li O S C I R Z U C O N E. 
Lódź, 2 czerwca. 

Miara cien>łlwości państw cywilizo· 
wamrcb wobec złOśllwie szkodniczej a 
~j na rozirost p0w<>jennego ma
razmu akcji Sowietów i ich eksp<>zytury 
Kominternu. przebrała się ostatecznie. 
Hasło do wałki z tym rakiem socjalnym, 
jakim Jest dziś k<>mtmłzm, rzuciła rasa an
gl-Osaska. Ona bowiem przodu.le <>hecnie 
ludzkOścl zarówno pOd wzgtędem JJOtęgł 
oraz Wt>łY'WóW, łak i zmysłu praktycme
go ustosunkowywania się do problemów 
żYcła. Jeśli w ubiegłych stułechlch w a
wangardzie kulturv pOStępOwały narody 
łacińskie: Italia. która daje wspaniały roz
kwit sztuki <>raz nauk w quatro - i quin
tooonto. która rzuca promieniejącą bla
skami myśli i ducha JJOchodnię Renesansu 
w mroki średniowiecza i która w:prowa
clza dzieje CYWilłzacJi na wspaniałe szla
ki humanizmu; Francja. która znów w 
wieku 17-ym ł 18-ym zdobYWa h~emo
nję duchowa· nad światem, zapładnia 
myśl fił<>zoficzną nieśmiertelnernł dzłeła
md encykłOpedystów t kmszy kajdany fe<>
dałi>zmu wznlOSłą „dektaracią praw człO
włeka i ObYWatela" a wraz ·7.e sztandara
mi wie1kłei rewolucji roznosi hasła wol
ności po Emorpie; - to dziś niewątplilwie 
W pierwr:zym Szet'e2U iltO'Wej epOki, esJOkl 
człOwiełća Pł"Zedsłębiorcz~. ~ 
prost<>itą redrnontej, tcłtnącei ()lt)tym1zmem 
myśli nad jędrnem w rC>zwoju wYSporto
wanych muskułów ciałem. p<>stepują ludy 
an~Osraiskie. co właśnie dzięki tej sne 
skoncentr<Jiwanei pysmem zdrowiem &raz 
enendą mkiatvwy zawdzięczają swój 
podbój wszystkich niemal części świata. 
I ieśti mamy mówić o t>lerwo-wzorze c7Jo
włeka przyszłOści, to nie jest mm am na
miętny, ~raczkOWy, ekspanzywny 
Wioch, a-ni subtelny, WYtafin<>wanv f 
orzeclą.żO:ny nadmiarem życiowe.I etykłe
ty Francuz. ani biernie marzycielski i zbyt 
refleksyjny Stowianin, lecz właśnie f7w 
tchnący prOStotinUną radością bytu, wiel
biący namiętnie' sport i brarwurę przedsię
.„łOrczoścl, umiejący Po.godzić kOmfOrt ze 
~partańską wstrzemłeżliwOścią, młłość 
.tycia z J>Oj?at"dą śmierci, ów typOwy re
prezentant rasy a~Josaskiej, iaki stanowi 
dzłś panująca oostać w Anglff I 8mnach 
ZiednOczonych. 

Me więc dziwne20, że rzucOn.ą CY'Wi· 
fizac.łi wsP6łczesnej rękawicę przez świa· 
łobm'czą doktrynę. <'-O uczyniła tZ RosJi 
piekło osz.alałeJro ' zd?Jicrenłem i sadyzmem 
~.pierwsze J)Odirroszą z wY· 
~waniem do watkl Anglja i Ameryka. Bol
szewinn, nie czując słę na siłach uewot
(Owiać F.uropy, p(>szedł PO lłnjj słabszego 

OIPOl'tł I zwrOOłł swe główne wysłlki de· 
strukcyjne między Indy azJatyckłe, gdzie 
spietrzenła spOłecznych Dt"Zeciwieństw o
raz nisł<i J>OZi001 kułtm'al111iy więceq sprzy
Jała <Iła JJOsiewu haseł anarchii ł nłenawi
ścł. Lecz na tamtym gruncie stanąć mu
słał oko w oko ze światową J>Ote1tą W'ret
kfe:i BrytanJi. Z«'Wanie stosUllików so
wJooko • angietsklch uzeWJttętrznito tytko 
,;tan bezkrrwawej jeszcze na.razie wojny, 
!trwającej oddawna między terni dwiema 
ła:k bieJ!ttnowemi JJOtencjami. iż współ· 
rzędne ich istnienie nie iest możliwe na 
dłuższą metę. 

Ameryce póf,n. nie może be~rednio 
«a~zić agifacia m-e; międzynarodówki 
pOd płaszczykiem sowfoc1kim. WiadOmo, 
że w tym, nasyconym b02'actwem oraz 
dobrobytem kraju, walka klas zanika sto
f)tl!iowQ. Symptomatyczinym dla stosrm
k6w amerykańskich był fakt rQzwiązama 
się nrzed dwoma laty partii s<>cłałistycz
oo.i z pOwodu braku zwolenników. Jeśli 
to, co się dzieje w Rosji jest dowOdem. 
łak ootworne kształty przybiera realiza
cja ustroju kOmunistyczrnet2o i jak absur
dalna okazuje się w zastosowaniu do ży
cia teoria „ideałn~o ustroju" socjalisty
cz.~o. to Stainy Zjednoczcme są wido
mym obrazem wiełkiei pomylkł twórcy 

,,naukowego socjalizmu•• Karota MaTksa, 
który w szeregu sztucznych przesłanek 
dOszedł wreszcie do wniosku, że nieunik
niona a coraz większa kon(:entracła kapi
tału wzmagać musł nędzę ł anta1ronizm 
kła.sowy i doprowadizić wreszcie do dyk
tatury proletariatu. Życiowv przykład 
Stanów Zjednoczonych, krainy ty.p0wei 
koncentTacfi kapitału <>raz na.rzędoJ pro· 
dukcjli, obała w zupełności hipotezę Mar
ksa. Nietylko nłe wtldzhny tam wcale ro
snącej wciąż proletaryzacji mas, lecz na
Odwrót, w miarę konsotidacii kapitalizmu 
obserwujemy niebyiwały nhtdzłe w.zrost 
ogólnego dobrobytu, który majdu,je swą 

wykładnię w takim np. fakcie, Iż w Sta
naeh ZłedOOcz-Onych przypada obecnie 1 

~ 

• 

automobil na 5 osób, to znaczy, iż niemal 
każda rodzima pOsiada już własny samo
chód. Równocześnie doskonalenie tech
niki oraz naukowa <>rganizacia pracy sta
le zmniefszałą łt<>ść ~zin zajęć robotni
ka. a taki Ford. wprowadzając 5 dni pra
cy w t:vgQd.niu przv pełnej płacy czyini o 
wiele więcef dla sprawy robOtniczej, nłż 
wszyscy demag01ricznł krzykacze sOcJaU
zmu razem W!Zlięcł_ 

Gwałtowne wystąpienia prezydenta 
Coolidge'a oraz ambasadora Henicka 
przeciw SowietOm nie były też dyktowa
ne uczuciem strachu wobec łde<>logfi k<>R 
munistycznej. Lecz ni~dzie rnłe rzuca słe 
tak w oczy i nie llfWYPUkla się tak jaskra
wo cyniczna bla~a dyktatorów ROsfi, Jak 

właśnie w Ameryce. I Stany ZJedft()ozo.. 
ne, które już ra.z bezinteresownie rzuciły 
swój miecz na szalę wielkiej wojny, aby 
przechylić zwycięstwo na strOnę wawa f 
sprawiedliwości, czynią to samo dzlś, za
p<>władając naiipełnieJsze po.parcie każde} 
akcii :zhiorowej przeciw bolszewickim mą
cicłelom pc.kofu i spokoju świata. Prezy. 
dent COolkt~e pOszedł PO tfnfi of ęknef tra· 
dycfi prezydenta Włłsona. 

Inne państwa nairazie milczą ł wycze. 
kują w tchórzłiiwem niezdecydowainfu. 
Ałe kOścł zostały rzucone. Rasa anglo
saska występuje do zdecydowanej wałki z 
iDdern komunistycznym. Czy można wąt· 
pić o jej rezultatach? 

Czesław GumkowskL 

SWITY POLITYCZnC!. 

u źródła militaryzmu pruskiego. 
Przed manewrami wojsk niemieckich w Prusach Wschodnich. 

(Od własnego korespondenta). 
W przeciwłemf.wie do oficjatneJ poH

'fJlct Berifna, k'fóra wobec ostatnfoh nłe· 
l{JOWodzeń ,prz-ycichta na chwHę z g:tosze
l!liem haseł odwetowych - Prusy Wscho
diniie 11>rowadzą nada~ e:ner.gicZl!lą propa
gan,dę anty.polską, rozwijając w siposób 
zasllra-sza'}ący swoje organizacje mi[i:tarne 
i związiki ,p61wojskorwe. 

Jak do.nfosly ostaffnfo tclegnqny, "AruR 
sy 'Vsd10<lnfe przyg-ofoW'tlją się już do 
wietkiroh 1manew:rów, kt6re odbyć się maR 
ją jesienią r. ib. w pobliiitu glraflicy rirol
sl'kiej. Nle s~ fo ipierwsze mariewry ·w 
Prusach Wschoonkh i <najpewno nfe osfa
'tnie. Z oka·zjj zesztorocz:nych rnainewrow 
p.rasa polska mlaita sposabność omówić 
już ddk:Jadnie cał'ioksma~t spraw.y zbrojeń 
wsohodni.oprusJddi i wY11iłkait\<:e stąd nie
bez:płeczeństwo dll.a Pols'ld. 

W a.rlyku1e nfmiejszym n.ie wfete wię
cei 'J)Ozosta}e uwa.g do dorzucenia, jedynie 
rozglądnąt się moiina w stosunkach, jakie 
nre od <Wisiaj 't}a'llJują 'W Prusa.cli Wschrod
mcli, tern ginieźdzłe 11ajSlcrajniejszej :reak
cji rt>I"llS'kiej f rakąiflk.iu. na}Oharoiblfwłej 'W']'
lm1ateg-o milita•ryzmu rPTUSikiego. 

W1iado.mo już o<l laf, że zaktite gtowy 
mstlllanÓ'W wschodnio - pruskich 1t1łe obu
dziły się ddfą<l. jes1JCze z zaklętego soo o 
tpa1110wainłn Niemców n.ad świa'fern, a łCon
serwa fywna wybfitriie ludność Prus 
Wschodnich nie pogodzirta się do dziś <linia 
i rprawdOlJ)odobnie me .pcg-odzi się. inłgdy -z 
J)'Owcrj.eniną rzeczv:wis'tośdą. 

Począiwszy od awa,nitury ba1tfyooe1 z 
wojskami voo der 0<J1tz'a. Prusy Wscho
dm.ie są ogni!Skiem ciąrgtych wrzeń rmooar
c'hisiycznyoh i militarrnydh, ustawicznych 
zbrojeń °(.nalura~ie pofajemnych) i przy
go'fowań wo.iskowyc·h. ciągtego groma
dzeniia brani i ma·ferja,tów wojennvc·h, oif
g-ainiwwarii,a mtodzieiy w z"'iątki miH
ffame, 111ie mówiąc j<ui o tern, ii Niemcy, 
omijając sipll'ytnie postanowienia 'traktatu 
weTsals1Jdeg-o, sfa:te 'litrzymufą na terenie 
Prus Wschodnich ·zwiększony situcmi1e 
kontyngent wojsik w 1posraci ,.Reichs· 
wehry", rróżmych „Eimwohrner" i „Bfrrger
wehr'ów", oraz ,.Orenzschulz'ów". 

Nadto śmiaro powiedzi•eć mo:ż.na, Ze 
Prusy Ws,oho<lnie sfa<nowią .Tuż oddawna 
jeden wielki arsenał woje.nr1y Rzeszy Nie
mieckiej, mając na swvm tereni.e rnajwię
cej p-0ta.iemny0h sktadów broni i materja
~ów wo•jenrny;ch oraz najwięcej kamą i wy 
cwkzona. mi'litami·e hrdność. 

P<Xiobnv stan rzeczy f.irwa już od ,pier
wsze.i chwi~i przewrotu. W pie·rwszycih 
lafach róirne komisje międzynarodowe czy 
ni•l'y wiefild afarm w s·pra wi1e "tych zbro
jeń, ina terein Prus Wschodinich udawa•ty 
sie różne de1egac}e urzędowe ailjanlów, tu 
i ówdzie odlkiryto mały sldadziik broni 1.ub 
kilka armat w rezu1itacie zaś przekonano 
sie, że wali!Ća ze 'Z1broieniem się Prus 
Wschod.nioh jest daremna, ie Niemcy za
wsze znajdą ~posóh. aby ina tym terenie 
omi1T1ąć wsz.ei!ikie posfat11owienia tirakfatu 
wersalskiego i wszelik:ie zakazy alja.ntów. 
Pozostawiono tedy Pirus'y Wschodnie 
wtas11emu losowi i dzisiaj .nikt o nie się nie 
troszczy. Nawet w Polsce, gdzie w pier
wszych latach .po wo1nie czyniono rów
nież wielki ala·nm w sprawie zbrojeń pru
Skiclt, Obeonie Tzą<l nasz f 9J)dł~ 

przesta1to zupeifmie !interesować się stosun· 
kami sąsiiednldh P.rus Wschodn1oh. 

Tymczasem prowincja, mając rpowsła
wioną pe.tną swobodę ruchów, a1Ibowiem 
często i irząd berUń'Siki !kapitufować musi 
przed nlejednemi postu1atami Prus Wscho 
dnic'h - staje się coraz więcej iem og-ni
skiem, s:kun>iającem hasta millfamo - za
boreze i fdeę rwotn:v oowefowe1 z Piramcją 
i Po'l.ską. 

Wszystkie. bez wyiąfffl<:u ,prawie uro
czyśtości w PrusaCJh Wsohodnic.h zakro
Jo111e są zawsze na wie1lką nutę patrjoty
CZJ11.ą w.1.11owie:nia sta,rych baset zakonu 
klrzyżaddego, którego minione dąiż.en:ia oo 
zagarnfęcia jalrnajwiętkszej Hoścl .tierm ~ot-

skich, zacz.yinają być istotnym celem po
wojennycih Niemiec. 

Na ,powyżej naikireś1onem tfo jasnym się 
stanie charakter każdorazowych manew
rów w Prusach Wschodnich. Nie ulega 
wą'fipliwości, ie mają one dla Niemiec wie! 
kie 1J11aczenie straitegicwe, że urządza,ne 
są .nie z myślą obrony, ałe z myślą przy
s~ego OOJPad'll na Polskę. Iclt zasadnl
czem zada111iern jest zwykte roZipatrywa· 
nie zalet i błędów obecfleJ granlcv ,Po·lsiko
niemi·eckiej. 

Zblffającemi się manerwrraimi w Pru· 
sach Wscllo<l111ich, Polska winna się zain
teresować sipecjalrnie. Wyma•ga te~o in
leires obro.ny nasze~o państwa f narodu. 

.„„„._„._„_._.„„„ ... „„„._„._._ ........ 

O cze111 piszą inni? 

PRZEG~ĄD PRASY. 
POLITYKA A SAMORZĄD. 

„Wola Ludu" (tyg. Piasta, datowany 
dn. 5 czerwca) podaje: 

„Bo zgubnem dla życia samorządowego jest 
politykowanie. Z powodu polityki w samorzą. 

dach nasze miasta przedstawiają taki apłakany 
stan. 

Zakradająca się do sejmików polityka zaczęła 
również obezwtadniać te instytucje. 

Dlatego niech będzie wskazówką, że -wybory 
samorządowe dadzą zupełnie inny WYnlk i da
wałyby inny zawsze, gdyby nie były prowadzone 
pod politycznym kątem widzenia. 

Niech więc nowe wybory do rad gminnych 
odbędą się Pod hastami gospodarczemi. Niech 
rolnicy skupią się i najodPOwiedniejszych z po
śród siebie obdarzą zaufaniem, niech im dadzą 
program pracy i niech ruszą do zwycięstwa o 
swoje dobro. 

Wybory samorządowe to okazja dla zrobie
nia tadu i porządku w zaniedbanych sprawach 
samorządowYch." 

!(TO WYGRYWA A KTO PRZE
GRYWA? 

„Ilustr. Kurj. Codz." (3 b. m.) pisze: 
„Wszystkie przytoczone powyżej wybory pro

wincjonalne ujawniły dalsze ciekawe zjawisko. 
Oto tak w Żyrardowie, jak w Siedlcach, jak w 
Radomiu i Ostrowcu dwa stronnictwa występują
ce dotąd zawsze w bloku, t. i. Narodowa demo
kracja (czyli t. zw.: Zw. Ludowo-NarodoWY) i 
Chrześcijańska Demokracja, WYStąpity osobno. 
Narodowa Demokracja przed wyborami twierdzila 
zawsze, że olbrzymia większość głosów oddawa
nych na listę prawicową, to glosy narodowo de
mokratyczne. Jeszcze w ub. tygodniu przed wy
borami w Żyrardowie organ Narodowej Demokra
cji ,,Gazeta Poranna Warszawska" zaatakowała 

Ch.. D. za to, że wystawia osobną listę, psując 

szanse „silniejszej listy Narodowo-demokraty
cznej". 

Tymczasem co wykazały wybory? W Ży
rardowie Ch. D. uzyskała 8 mandatów, a więc 
prawie tyle co sosjaliści, a N. D. nie zdobyta na
wet jednego mandatu. W Siedlcach Ch. D. otrzy
mała 3, N. D. również 3 mandaty, w Radomiu 
Ch. D. - 5, (zdaje się nawet. że przy szczegóto
'~rych obliczeniach przyznano jej 6 mandatów), 
N. D. - 3 mandaty, w Ostrowcu Ch. D. - 4, N. D. 
- 2 mandaą_. 

Otóż wszędzie Chadecja jest silniejsza od Na
rodowej Demokracji. 

Może tak było i dawniej, a tylko nie ujawniało 
się to ze względu na zawarty blok, a może mamy 
tu do czynienia ze zjawiskiem przesuwania się 

wpłyWów po!ltycznynch." 

DANILOWSKI CONTRA P. P. S. 

Gustaw Daniłowski w „Epoce" (2 b. m.) 
pisze: 

„Czy P. P. S· przypuszcza, że następcą będzi<' 
rząd włościańsko-robotniczy, napewno nie; na· 
stępstwem będzie dawny chaos, paromlesięcznt 

klecone gabinety, rozstrój w administracji, słowem 
stan, który tak obrzydł wszystkim, że społeczeń
stwo zaczęło tracić zaufanie do rządów parlamen· 
tamych i żywić awersję do sejmu, o którego po
wagę P. P. S. tak bardzo chodzi. 

Uchwala rady naczelnej wywoła niewątpliwie 
jubel w stronnictwach prawicowych I wznieci 
otuchę, że nawrót do stosunków :>: przed rokt 
staje się możliWY." 

PRZESTROGA. 

„Rzeczpospolita" (2 b. m.) bilansuj" 
sytuację: 

,,I oto bilans: wrodzony brak zdolności do k •. ; 
promisu, rozłamy klas, rozłamy dzielnicowe, roz· 
tamy narodowościowe, rozłam w czynnej polityce 
partyjnej. Dzieje rządów ostatniego roku komen· 
tarzy nie potrzebują. 

Cóż na drugiej szali położymy, ażeby zrówna· 
ważyć grozę sytuacji? Narkozę rozmaitych ga· 
lówek? Strzelca? Program zmagania się z Pol
ską, która niektórym jest niemiła? Radość i~·cia. 

bo po nas... choć potop? 

~ . . . . ·- ·~ .(.' -. 

Miejski Kinematograf Oświatow;, 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 31 mała do poniedziałku dnia 6 
czerwca 1927 r. 

Dla dorosłych. - Dla młodzieźyr 
Komedia w 8 aktach 

Pat i Patachon 
jako pogromcy wilków 

N ad program: 
1) Szympans. 2) Polowanie na .t>k'\tylopy. 

• • j • • • „ , ~ ., . 
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lelal.DY ornnym, ~ławiarY ~i~ w [iunei o~roiY. 
Nowoczesna kuźnia Wulkana. 

Echa wycieczki dziennikarzy polskich do Czech. Zaklady Skody w Pilznie. 
Wio/ka produkcja maszyn i armat. labirynt stalowni i walcowni. 

w) Pilzno, odległe od Pragi o dwie go.. 
dziny jazdy „rychlikiem", t. j. pociągiem 
pośpiesznym, posiada dwie atrakcje, ścią
gające z różnych stron świata tłumy piel
grzymów: słynny browar i zakłady Skody 
(dawniej „Skoda-W erke„). 

O ile browar zobaczyliśmy dość po
bieżnie, o tyle szczegółowiej wypadło 
zwiedzenie fabryki Skody, która pod wzglę 
dem ogromu i wydajności stoi w jednym 
rzędzie z zakładami Kruppa w Niemczech 
i Creusot'a we Francji. Założył ją w roku 
1869 zniemczony inżynier czeski Skoda, 
poczem fabryka ta stała się głównym 
arsenałem wojennym Austro-Węgier. Stąd 
wyszły też kolosalne moździerze 305 i 420, 
które zdobyły sobie ponury rozgłos pod
czas wojny. Kapitał wynosił przed wojną 
200 milj. koron złotych, liczba robotników 
i urzędników w roku 1918 dochodziła do 
40,000. 

O rozległości fabryki świadczy fakt, że 
zajmuje ona 533 hektary i zawiera 7000 
maszyn poruszanych siłą 43.000 koni pa
cowych; produkcja wyrobów stalowych, 
żelaznych i bronzowych sięga 20,250 wa
gonów rocznie. 

Zewnętrznie przedstawia się ta nowo
czesna kuźnia Wulkana jako miasto 
9gromnych budowli, zasnute dymem niezli
czonych kominów i przecięte w różnych 
kierunkach torami kolejowemi. Wysoko 
wzdłuż ulic przesuwają się windy po
ziome, aby co chwila przystawać i wy
sypywać swoją zawartość z metalicznym 
łaskotem. Całe miasto zresztą dudni, war 
czy, tętni i grzmi pieśnią wytężonej pracy 
i potęgi. 

• • 
Gromada dziennikarzy polskich przy

!pieszonym krokiem zapuściła się w la
birynt hal oszklonych imponującej długo
ści, w których szalała furja żelaza i ognia, 
trzymanego na uwięzi rozumną wolą 
ludzką. Trzeba potęgi talentu Verhaeren'a, 
jedynego prawdziwego „futurysty" na
szych czasów, aby opisać grotne piękno 
takiej dżungli fabrycznej, po której miota-

MARIO Dl FENIGLIA. 

Filiżanka herbaty. 
Salony były już przepełnione, lecz nowi 

goście ciągle jeszcze przybywali. 
Panie i panny, młodzieńcy i starsi pa

nowie wchodzili bez przerwy: była t<> nie
ustanna, radosna i miła wymiana powitań 
i ukłonów, uśmiechów i komplementów, 
miłych słówek, uprzejmych zdań i 
uścisków dłoni. 

Zaproszenie na filiżankę herbaty, na 
pięknym herbowym papierze, brzmiało na
~tępująco: 

La Duchesse de Villerose Chez Eile 
le mardi 22 Janvier a 17 h. 

Une tasse de the. 
Dużo osób otrzymało w ciąi!u zimy po

dobne zaproszenia, czy to na un tour de 
fox-trot, czy nc. partję bridge'a lub - co 
gorsza - na wieczór literacki, albo coś w 
\ym rodzaju. 

Ponieważ jednak filiżanka herbaty, któ 
rą podawano zawsze, czy to przy grze w 
karty, czy przy tańcu lub też gdy „upra
wiano muzykę", tym razem była główną 
atrakcją, nadawało to tejże filiżance her

.baty niezwykłą doniosłość i pozwalało 
przypuszczać, że poza nią kryję się coś 
specjalnego i tajemniczego. ~ 

Wiadomem było coprawda - jedna z 
pań w tajemnicy zwierzyła się przyjaciół
ce, a w pięć minut potem powtarzano to 
sobie od jednego do drugiego końca 
obszernych apartamentów - iż pewna 
księżniczka z królewskiej rodziny prze
jeżdżająca przez Florencję, zaszczyci swoją 
najwyższą obecnością five o'clock księżnej. 

Lecz czas upływał, a księżniczka się 
nie zjawiała; naturalnie nie zjawiała się 
również i herbata; tymczasem nic nie ro
biono; nie grano w karty, ani na żadnym 
instrumencie, nie śpiewano i - w co naj
trudniej uwierzyć: nawet nie tańczono. 
Panie i panowie chodzili tam i napowrót, 
tłoczyli się w salonach; wiele osób sie-

ją się z rykiem apokaliptyczne bestje 
stalowe. 

W ciągu trzech blisko godzin forsowne 
go marszu zwiedziliśmy pobieżnie stalow
nie, walcownie, odlewnie żelaza i bronzu, 
piece martinowskie, kuźnie z młotami pa
rowemi, zakłady budowy i remontu loko
motyw i wagonów, warsztaty mechaniczne 
wyrabiające koła, osie, śruby, tryby, 
mutry, dalej waTSztaty, elektrotechniczne, 
sekcje stali chromowej i niklowanej, od
działy fabrykujące motory dla samolotów 
i samochodów, warsztaty maszyn rolni
czych i traktorów, kotlarnie i heblarnie, 
wreszcie olbrzymie hale, gdzie z brył sta
lowych, wielkich jak piece, wykuwa się 
wały dla śrub okrętowych i lufy armatnie. 

Widzieliśmy roztopione żelazo, kipiące 
w otchłani wielkich pieców, skąd robotni
cy czerpią je łyżkami na długich trzonach 
i zalewają formy z piasku i betonu. Wi
dzieliśmy kloce stalowe, wielkie jak pnie 
stuletnich drzew, rozpalone do białości po 
trzydniowym pobycie w piecu i przybiera
jące długi, wysmukły kształt pod szybkie
mi ciosami kolosalnych młotów hydrauli
cznych. Taki blok stalowy musi potem 
stygnąć trzy tygodnie, a za każdem uży
ciem piec musi być rozebrany i budowany 
na nowo. 

Palone, bite, darte, płaszczone, miaż
dżone, heblowane, dziurawione żelaro 
skarżyło się ogłuszającem wyciem i sko
wytem. Wrzask obrabianego metalu był 
taki, że później przez długi czas dzwoniło 
mi w uszach, a oprowadzający nas inżynier 
wyjaśm1, że ludzie zatrudnieni w kotlar
niach nabawiają się częściowej lub kom
pletnej głuchoty. 

• • • 
Przeszedłszy po wiadułicie ponad to

rem kolejowym, ujrzeliśmy nową, rozległą 
połać zakładów, które wyrosły podczas 
wojny. ' 

I znów rozpoczął się labirynt hal, bu
dowanych ze szkła i betonu, gdzie wy
rabiano naboje armatnie, a teraz warczą 
tam tokarnie i heblarki elektryczne. 
O~ądaliśmy oddział automobilowy, który 

~iało; tworzyły się niewielkie kółka, by 
tlę niebawem rozwiązać; ciepło, wo~ 
kwiatów i perfum czyniły powietrze du
sznem; a nowi'·. goście pczybywali bez 
przerwy. 

• • • 
Ucałowawszy rękę pani domu - a nie

lada zadaniem było dotrzeć do niej w tym 
tłumie - i pokręciwszy się trochę po sa
lonach, gdzie zamieniłem słów kilka ze 
znajomemi paniami, znalazłem w kącie 
wolne krzesło i zająłem je z pośpiechem. 

Dopiero wtedy zauważyłem, że na są.: 
siedniem kreześle siedziała młoda kobieta, 
której niedawno zostałem przedstawiony, 
a której nazwiska nie pamiętałem, jeżeli je 
wogóle w chwili przedstawiania dosłysza
łem. „Contessa d'Ansedonia", zdawało mi 
się, lecz nje mógłbym przysiąc; pamięta
łem natomiast świetnie, że wspólna nasza 
przyjaciółka, która mi ją przedstawiła, 
raz po raz nazywała ją Nin. Niu? Ach, 
co za mania zdrobnień! Prawdziwe jej imię 
było może Wiktorja, Helena lub Antonina! 
Była młoda, jakiem już powiedział, urocza 
blondynka, smukła i bardzo elegancka. 

Oczywiście, wszcząłem z nią rozmowę; 
nie pamiętam, co jej mówiłem, ani tego co 
mi odpowiedziała; pewnem jest jednak, że 
rozmowa nasza w tych pierwszych chwi
lach nie była ani bardzo ożywiona ani zaj
mująca i często się urywała. 

Było to właśnie po jednej z takich 
przerw, kiedy moja piękna sąsiadka spyta
ła mnie z uśmiechem: 

- Co się teraz właściwie robi? 
- Czeka się, odrzekłem. Obiecano 

nam filiżankę herbaty, ale księżniczka nie 
przybywa. 

A ponieważ wszyscy wiedzieli, iż przy
bycie jej było zapowiedziane na 5-tą po
południu, a godzina ta Już minęła, do
dałem: 

- Punktualność powinna być cnotą 
nietylko królów, ale i księżniczek. 

Potem, nie wiem w jaki sposób, przy
szła mi do głowy myśl: 

- A gdyby tak zgasić światło?„. 
P'iękna-_Jłani .otworzyła szeroko oczy i 

wypuszcza w świat samochody z motorem 
Hispano-Suiza, projektowany jest nadto 
oddział maszyn i urządzeń elektrycznych, 
mający rywalizować ze słynną berlińską 
A. E. G. Słowem dalszy rozrost fa.br,rki 
zakrojono na olbrzymią, amerykaóską 
skalę. 

Niewątpliwie fabryka Skody przerasta 
wielekroć potrzeby wewnętrznego rynku 
Czechosłowacji. Jest to olbrzym, dławll\
cy się w ciasnej obroży. • Mimowoli nasu
wa się myśl, :ł:e zakłady Skody w odbudo
wie krajów Wschodu mogą wielką odegrać 
rolę. Czesi pamiętać muszą jednak o tem, 
że dro~a na północny wschód prowadzi„. 
przez Warszawę. 

--:o!-

Król przamytników. 
w) Mia'SIOO Cincfonafti. 'W1 Stanach Zje

dnocronych PozYskato nowegQ ooyWat.e
la. który, ku d'UIIllłe i zadoWQleni!U mie
szkań<ców. ud111stalowal s~e niedaW111iO w 
bardro wi.waindalym palacn.. Jest to p. Ge-
O'l'g'e H. RemtllS, niaj.wybift!niiejs:zy w Ame
rvice. a prreto i w catYrn św.iecie. kon'łlra'
baindz:ista, zajmujący Slie p0fajemną sprze 
da-tą allrnhom. Należy on do kategQrji -
dosyć zresztą licmei - amemrańskic:h 
sfaw sui ireneris. w krótkim bowiem prze 
ciągu czasu, z której!<>, nawiasem mówiąc 
roacZ111a część sooozitt w 9-citu ró:brnych 
więziooi.ach. roooyl .p. Remus. kroł prze
mytników. wkafaą furttme. obticzaną 

Pt'?JElZ fachowców na 25 miL:i. dolarów. 
Dziiś, syt chwatv. wlę,zieinia. no i dolarów 
osiadł w rodzillltlem miekie Jako mifjon.o 
wY rentier. cieszący s·ię SYrrtt>allia. S'WOich 
rodaków. Keo wlie- - CzY n.le PoSf:aJWi 
swniiei ka111.dv(iatury wzy .naiłbl\ższvch wY 
borach do senatu. Szanse zwYciestwa po 
siada wielkie - 25 millł. dola.rów! 

--..... ::·;... __ _ 

~jąc mi się ze zdumieniem, rzekła: 
- Co za pomysł!... 
Zrozumiałem jednak, że byłaby do

kładniej wyraziła myśl swoją, mówiąc: 
- Co za szale6stwo! 
- Taki sobie - odrzekłem spokojnie, 

pomysł, fak każdy inny. 
- Doprawdy, nie uważam, pomysł 

przynajmniej.„ jakby to powiedzieć.„ tro
chę dziwny. 

I, potrząsając śliczną blond główką, 
spytała z uśmiechem: 

- A potem? 
- Potem„. Nic; tak, aby coś z.robić! 
Nastąpiło krótkie milczenie, podczas 

którego zdawało mi się. że powabna hra
bina spogląda na mnie z pewną nieufnością. 
W_ięc powiedziałem: 
- Jakieby to były krzyki! 
- Kiedy? 
Gdyby zgaszono światło. 
- A.„ mogę sobie wyobra%tć, przy ta

kim tłoku! 
- Daremne krzyki, co miałoby się 

stać, stałoby się i tak. 
- A cóż mogłoby się stać według 

pa.na. 
- Ach Boże! Któż może przewidzieć. 

Tyle rzeczy ... 
I sądzę, że w tym momencie spojrzenie 

moje ze zbyt jawnem upodobaniem spo
częło na pięknych ramionach mojej uroczej 
sąsiadki; ona wspaniałomyślnie pozwoliła 
mi je podziwiać, opuszczając, zapewne z 
powodu wielkiego upału, okrywającą ją 
świetną futrzaną etolę. Pewnem jest, że 
zaczerwieniła się zlekka; . a ja, pobudzony 
ciepłem, zapachem perfum, kuszącym wi
dokiem, powtarzałem, uśmiechając się 
tajemniczo: 

- Tyle rzeczy.„ tyle rzeczy„. Kto 
wie? 

Tym razem' jestem zupełnie pewien, że 
oczy moje musiały zbyt wyraźnie mówić i 
zdradzać myśl moją, gdyż sąsiadka prze
stała powtarzać „Co za myśli i „Co za sza
leństwo!", tylko wyprostowana, marszcząc 
fr~ Czoło i robi~c ruch, jakby ~ chciał& 

Czy pr<Jzyd<Jnt St. Zifldg. 
możo być katolikiomf.. 

Alłred Smith, gubernator stad 
Nowy-York, ciessący się równie:t w U.. 
nych stanach unii północno-amerykas\. 
skiei nadzwyczajną popul~ uwa
tany jest obecnie za jednego s nalPo
watniejszych kandydatów na przyszłqo 
prezydenta Stanów Zjednoczą_~ych. 

Smith jest katolikiem. Wobec tli 
okoliczności kandydatura ieito będzie w 
przyszłych wyborach, zaiste, godna uwa
gi, bowiem w protestanckiej naogół A
meryce będzie ona świadCJETĆ o wielce 
charakterystycznych zmianach w nastro
iach tamtejszego społeczeństwa, 

MQLJ!=)R _NA _ INDEKSIE W .ł~NJI, 
w) Genjalny Komeci10piSMz ńancuski 

należał przez długi cr,as do szeresra a~ 
rów, k!tórych utworów 11i.ecw<>tbno bylo pod 
żadinvm pororem wystawiać na scerne Ja 
poń:Skiej. Moljerowi zarzucaoo: 1) atakf 
p.rzedwiko władzy rodzflcie1s.ldei. ktńra 
w pojęciu tamtejszem, jest nieomylna; zj 
przyznawanie sluszności rnlodziet.y; 3) 
ośmiesz.ame sta{ców; 4) obrone wzg\~ 
mej nieza.Jeżności kobiet w stosU111ku do 
mętczy:ml; 5) w1prowadzenie do sztuk ty. 
pu zuchwale-go 'Slugi~ 6) koinv ~ ucz.o· 
nych. Czas robi swo}e: niedawno korne· 
die Mo.Hera otrzymały .prawo obywatel· 
stwa w teatrach jaipof15!klch: uznano, że 
nie należy być bardziej surowvm mo.rałi· 
stą. anriżel'i był rn;im„. Ludwik XIV-ty. 

odsunąć ode mnie, szepnęła przez zęby, 
niby do siebie: 

- Ależ pan oszalał! 
- Oszalałem, odn:ekłem niez.miłlZa· 

ny, jak gdyby nic się nie stało. Wszy&C! 
jesteśmy trochę szaleni albo możemy stać 
się nimi w katdej chwili„. Czyż zasług~ 
jest nie utonąć, pozostając ponad wodą. 

I po krótkiej przerwie dodałem: 
- Jak wyludnioną byłaby ziemia, gdy

by zamieszkaną była jedynie prze2 
mędrców! 

Spojrzała na mnie, uśmiechnęła się, lec2 
nic nie odrzekła; na szczęście po kilku 
chwilach podniósł się gwar, pocz.em nagłe 
nastąpiło głębokie milczenie; wszyscy 
wstali i wyciągnęli szyje. Po przeszło go
dzinnem oczekiwaniu przybyła wreszcie 
piękna księżniczka. Prezentacja, głębokie 
ukłony, reweransy, które zdawały się być 
przyklękaniem, uśmiechy, zdania słodkie, 
jak miód, komplementy, ucałowania ,.,.k. 

Następnie otworzyły się drzwi do sa7 

bufetowych i - za wyjątkiem tej, za. 
zdrośnie strze:l:onej, do której weszła jei 
wysokość, tłum, spotykany na wszystkich 
zebraniach towarzyskich, zaczął się gwał· 
townie ciśnąć i przepychać. Uderzając si( 
i potrącając nawzajem, z hałasem i w nie· 
ładzie śpieszył do sal. 

Czekaliśmy trochę, następnie i m1 
staraliśmy się wejść, lecz nie było to 
łatwem przedsięwzięciem. Zdając się Dl 
wolę boską, zapomocą „przepraszam", 
uśmiechów, „czy pan pozwoli", a r6'Wtlie1 
i potrącań łokciem, udało mi się utoroW&ć 
drogę mojej pięknej towarzyszce popne2 
tłum zgłodniały i spragniony, czy też wy· 
dający się tylko takim. Wreszcie zbliży· 
liśmy się do stołów, haniebnie już 8pusto 
szonych. 

Rzekłem tedy: 
- A gdyby teraz zgasić światło? 
- Ależ pan oszalał na tym punkcie! 
- Cóżby się stało? Pomyśl pani w 

tym tłumie, w tern zamięszaniu ł przy ta· 
kim tłoku!... Ileż stłuczonych filit.anekl 

(Dokończenie nastąpi). 
t . - ~-=a -
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Pnybyło dnia 8.16 

POCZT .a W ŚWIĘTA. 

Wszystkłe urzędy pocztowe w ,pierw
szym dniu świąrt 't. j. w niedzielę, są nie 
CZY1I1ne. W pooiedziałek poczta jest czyn 
na od 9 do 11-ej ·:>rzed po!udnf em. ~b) 

KOMISARZ RZĄDU A PRASA. 

Jak wiadomo, wchodzą w życie nowe 
przepisy o prasfe na podstawie deik:IJ'etu, o
głoszonego w „Monit0rze". 

Jaiko władzę kontrolującą, mianowano 
w Łodzl na równi z Warszawą Komisar-
ja·t Rządu. (lb) 

Drożyzna w maju. 
W dniu wczorajs:;ym odbyto się w wy 

dziaie sfatystycznym Magfa.trafu 1posi e
dzeriie komfsji d'1a usfalenia cen wyitycz
nych arfyJmlów 1płerwszej ipotrneby, słu
żących za piodsfawę do ob1kzainia mie
sięcznych miian kosztów utrzymania w 
Łodzl. 

K0t111fsja usfa1i~a, iż w drugiej połowie 
tnaja w :porówillaniu z 1ym ok·resem kwie
tnia WZII'OStv znacznie ceny mięsa (woto
winy, sloniny 1 ikie·tbasy krajanej). Zwyż
ka cen ob.ięla również i kartofle oTaz ka
szę jęcmnienną. Ceny <::hleba nie ulegty 
żadnei mi{a:nie. Utrzymanie cen oh1eba 
na dotyohczasowym poziomie możiiiwe 
bylo wsik11tek intenvencji wtadz admini
s·tracyjnych i MaRistratu, które zgadzająoe 
się ina mnia1J1ę .przemiatu, zastrzegły sfę 
przeciwko wszelkim eiwenlua1lny;m pod
wyikom cen ipieczywa. Tendencja z.rti·i'ko 
:wa objęła nabfa.t, w sz.czeg61nośd masto. 
Ceny s'ta!e wyika.zują materja1ły opalowe, 
cukier ornz ifowa:ry ikolonjalrie. Nao.gót 
maj ~zy:nióst w iporówinamiu z ikwietniem 
nfeZ1t1aczną zwyżlkę kosztów u·trzymania, 
która rwaibać się będzie w granicy prze
szło •Pól iprocen;f, nie dochodzą·c do 1 1pro-c. 

~li~ DflYOYWa ~o to~li ~ełegat Min. ~onót ~U~iiUDY[~ 
w calu zapoznania się z postępami robót kana

lizacyjnych. 
Jak sfę dowladujemy, w dniu wczo

rajszym Ministerstwo Robót PublicZ111ych 
powiadomi'to ·rykrę.gowa. dyrekcję rnbót pu 
bHcz.nych przy urzędzie wojewódzlkfm w 
Łodzi oraz wydzia•t kanalizacji i wodocią 
gów 1pr.zy Magistracie m. Łodzi, że w dniu 
dzisiejszym przybę.dzfe do Łodzi delegat 
Mimłs'terstwa Robót Publkz,nych ,profesor 
inż. Pomianowski, aby przeprowadzić 
szczegółową lustrację d.ziatalności czynni 
ków 1Pr.Ze·prawadzających roboty publicz
ne w naszem mieście. Przyjazd prof. Po
mianowskiego ma •na ceilu bllższe z<l!pozna 

nle się z za1k·resem robót ,pubUcznych w 
Łodzi, ,przedewszystkfem zaś z budową 
łódzkiej kainatizacji. 

W tym cefo delegat M. R. Pub!. zwie
dzi w dini u dzislejszym UTządzenia ka11aqi
zacji i iwododągów oraz Magfst.rat, celem 
poinformowania się z planami wykonania 
oraz .postępami w robotaoh kanalizacyj
nyoh. Po potudnlu najprawdopodobniej 
odbędzie konferencję w Magistracie i wo
jewództwie, celem omówienia akitual111ych 
spraw zwiazanyoh z ,prowadzo.nerni Tob-0-
'tami. (r) 

Pożyczki inwestycyjne a samorządy. 
Wyjaśniania Urzędu Wo1ewódzkiago. 

Wobec ukazania się w miejscoiwej .pra 
sie notalki w sprawie zmiainy finansowa
nia rnbót pubHczriych, .prowadzonych 
przez saimorzą.dv dfa zatrud.nfenia bezro
botny·ch wyjaś-nfa się, iż p, wojewoda •PO
czynH starania w Ministerstwie Robót Pu 
blicznych, aby odsetki 8% pożyczki Ban
ku Gos.p-0darsf\va Krajowego byty zm111iej 
szone do 6-ciu, lub pożyczka wypuszczo
na a1! par i przez wyrównanie kursu do 
100 % kosztem rządu. .Jednakże nie może 
być mowy o tern, aby te samorządy, któ-

re wyrażają s1przeciw przeci•wko nowemu 
systemowi pożyczek, otrzymywały nadal 
pożyczkę w formie dotychczasowej. Prze 
ciw.nie, na miesiąc czerwiec otrzymają 
ZJwykte raty .pożyczikowe ty~ko te samo
rządy, które niezwłocz,nie, 'PI"Zed 10-ym 
czerv„·ca, wniosą podanie o 'Przyznanie im 
8-mfo 1procento\\·eJ pożvc21ki na cele i·nwe 
stycv:ine. W fen ".nosób rząd praITTlie po
budzić samorządy dr intensy\·i,r,nieiszego 
rozweju robót, kotóre ·tagodzi'łyby bezro
bocie. 

Urzędy • • pocztowe 1 agencie 
bądq sporządzały protasty waksli. 

Jalk sfę dowiadujemy, w bllsikim cza
sie uzvska moc 1prarw.ną ro~porządzenie o 
prolestow.a.niu weks1f .pirzez urzędy i agen
cje ,poczifowe. W myśl wspomniai!1ego roz 
porządzenia, bę.dą one mogiły spo·rządzać 
protesty jedy.nie z powodu nieza.pfacenia 
sumy rw termi.nle, jeieili: 1) protest mia·r
by. być sporządzony z .powodu niezapła
cenia sumy przewyższające.i 1.000 zt.; 2) 
,ieże1i 'Weksel będzie wystawfcny w fn.nym 
języiku ainiże.Ji pań'Sft'wowy na obszarach 
wymienionych w art. 2 ustawy z dnia 31 
liipca 1924 tr. o języku ipa·ństwowym i języ
ku urzędowaITTia rzadorwych i samor.ządo
wycli władz a<lminist•racyjnych, dopusz
cza1·ne jest s.p-0rzą.dzanfe protestu na pod
sfa wie weks.Ja wystawionego w Jednym z 
.ięzylków ta.m .podanych, a na obsza.rze wo 
jewództwa 1po:znańskiego, po.morskiego i 
śląskiego na podstawie weksli wystawio
nych w języ'ku ni emieclkim; 3) weksel jest 

wystawiony zagranic~. lub lf1a walułę za
g-ranfczną; 4) weikse1 iest zao'J)a'tirzony a
dresem w pofrzehie 1uib przyjęciem w -po
trzebie; 5) weksel ma być za1protestowa
ny 'Pr.zy ,przedfożeniu iJdlku egzempla·rzy 
tego samego weks~u. a1I·bo iprzy przedlo-
żeniu orygJ.natu i kopfi wekslu. (r) 

--:o:--

W SPRAWIE PODATKU OD ZBYTKU. 

Urząd wojewódzki otrzyma·t oikóll!l.ik z 
Ministerstwa Spraw Wewnęt•r.znycb z o
k.re§le.nfem maximum poda1«rn od zbytku 
na rzecz samorządu. 

Podatek tea -0d samochodów nie :JX>wi
nlen ipirzekraiczać 120 ~t.. od motocyklu zł. 
20, orower:u zt. 10. kare.tv 60 zt., ipqwozu 
40 zt„ wola.n:tu 30 .zL i111nv·ch ·pojazdów re
sorowych ko·nlT!ych 20 zt., od dubeltóv.nki 
i floweru z!f. 25, od konia wierz·chowego 
zt. 40. (b) 

Miesiąc czerwiec, staropolskł czer
wień, staroTuskf koseń, w większei cz~ 
języków ~ndoeuropejs'kkh wzfąl nazwę 
swoją od łacińskiego Ju:nius. Nazwę .poi}. 
siką wyprowadza się .naj.częśdej od owada 
czerwień, lub od tego, że w tym czasie 
owady, szczególni.e .pszczoły, rozradzają 
się, czyilf czerwią. 

Czerwiec jest szóstym z .rzędu miesią
cem, podczas gdy w kalendarzu rzym
skim, który rozpoczynal rok od marca, 
bY'l cziwairtym z kolei. 

Pod wz.gilędern koścle'lonym przy!l)adają 
w roku bieżącym 'tla czeriwiec dwie wiel
kie święta kościel•ne, święto Zesla11ia Du
cha Swlętego, czyli Zielone Swią'tki l 
święto Bożego Cialta. Z ,poczetu śwlętych 
Pańslkicll, zwracają baczniejszą wwagę św. 
Medard. (8 czerwca). pamiętny szczegól
nie <lila irol.nika ze w.zg;lędu na .przywiąza.ną 
do niego wróż1bę, że jeżeli dnia łego pada 
desrez, .padać będzie 40 dni, inastępnie św. 
Antoni z Padwy (13 czerwca), sły.nący 
ze swoich cudóv.r. Lud modli się do niego 
przeważnie o odnalezienie rzeczy zgubio
nych. 

Na•twięcej jedmak znany jes.f dzień św. 
Jana (24 czerwca), będa.·cy b<lirdzo wa:ż.ną 
uroczystośclą u ludu oasze.go. W ty.m 
dniu kończyła i zaczynata się służba dwor 
ska, na śiw. Ja·n ;zwykle wypłacano zasłu-
gi, odinaiw!ano kontrakty, dlatego też do 
dziś d.nia jeszcze w .powszechnem użyciu • 
są sitowa: „Nie zawsze św. JaITTa". 

Na mf.esiąc czerwiec 'J)rzy;pada wie'le 
obrzędów, 'Przez -lud zadowa0nych, a po
chodzących z c;r,asów jeszcze przedohrze
ścijańsklch. Jedne z nich Sopotyikamy i u 
i.nnych na1rodów jak sobótki w Zie'1one 
Swią;tki, lub w noc święto,iańiską. drugie 
są ·typowo pols1ki.emi, lub ściś.te Ioka:J.nemf, 
jak wiankl 111a Go.ple, Warcie i Wiśle, 
wzgfodnie „lajkonik" w Kraikowskiem. 

W wierze ludu czerwiec jest to czas, 
w którym ifa.iemITTicze siły przyrody .naj
si!nie.i od<lzlałvwu.ią na czlowieka, wyra
stają i kwitną cudowne ziola. Byilica ziwia. 
za.na .z obchodem Sobó'tek. stużv do wfcfa 
wieńców, kt6remi. mzyozdabfają się dziew 
częta. Paiproć kwitnie iedynie o .północy 
przed dniem św. Jana Chrzciciela. a ikfo ja 
zna,fdzie, temu odlk·rvje się niety:'liko .przy
szłość, ale i droga do ukrytych sikaribów. 
Zi6!łlko desz.c:zowe ma tę w~aściwość, że 
ścięte nieopa:ńrZ111ie w czasie slanożęcła, 
sprowadza deszcz. 

Miesiac czerwiec obfi.tuje w TÓŻłle 
przysłowia fodo•we, w których op.rzeipowie 
dnie pog-ody i rady g-ospodairs:kie główną 
g-rają mię. W tym miesiącu widzi się w 
końcu na każdym krO'ku, objawiające sfę 
w cale.i .petni... ·rozkoszne .Jato. 

---··---
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TEATR MIEJSKI. 

'ern lwierzont kowikaia. 
sztuka w 3-ch aktach Stanisława, Ignace· 

go Witkiewicza. 
_ Wyobrażam.sobie, że staję prze wfor
IC'ową premjerową ipublicmością w iroli 
prelegenta, ma1ące.go wygłosić odczyt o 
sz.tuce Witkiewicza. 

Zaczyinam: „Obltędne faintasmagor.}e na 
tle groteski, uję-te w dysonanse na}dzi!k
szych pairadoksów i opętańczej fogfki..." 
- l dostaję brawo. 

P.rzerzucam się na diametralnie od 1po
f)rzedniej różną platformę i n.i.żę długie 
sznury, wiążę giorlandv i desenie uktadam 
7. dziwnych, .iaskrawych a migocących 
frazesów - z Tów.nym aiplauzem sali. 

To z·nów śfadern ·pedantycznego histo
ryka 1:.feratury oglądam sztukę w pery
skopach szkót i kierunków, wpływów i 
naś1adowań i podejmuję się wi•wfsekcji i 
szufladkowania. 

(Sala 111otujc). 
Lub jako cenzor g.romi ę zatm'f.e opary 

Ws·chodu i depral\Vowanie naszej sceny i 
r.aszej duszy wytykam. 

I zawsze oddźwięk w którymś kącie 
s:i.H i za każdym razem - o dziwo - sam 
Drzed sobą bc;,dc; miał rację. 

Możina i ta1k: niewiedze i zakłopotanie 
Pokrywam .pstremi gatg-ankami ptaskiego 
dowdpu i .iako .przyg-odny we sofek, ku u
ciesze 'Publiczności. żongluję pochwytaine
ml ze sceny na.ijaskrarwszemi dziwadtami 
i cudacznościami. 

Nie. to ostatnie za Jatwe, za fa(Jie! 
Cói - .tedy - mam oisać o tobi·e, naj

d7.iwacz.nie.isza ze szituk? 
Jeśli powiem, że clę rozumiem - skła

mię. I skfamię, gdy powiem, że nic nie 
e>ojątem. Wiem t~. że dosja~em pię. 

śdą w leb, że zosfatem obruta.Lnie wyko
:]lłlię·ty ,p0za wymiaor, w którvm - bądź 
co bądź - mieszczą się dotą<l moje kate
gorje myślenia. 

Recenzja? 
Czegoś tak dziko, tak bezczelillie nas 

prowokującego, tak niooawisflnie agresy
wnego? 

A wtaśnie. 
Stoimy w obliczu wysi·fku łwór.czego 

i ohoćby on byf nawet niemawistnv nam. 
bo dziw.ny, bo oocy. to z sza,cu:niku dla 
wysi~ku samego - tak. 

Choćby chodzi'lo o ducha z f.nnvch 
światów, to bodaj dla zmierzenia wie1ko
ści kontrastu - tak. 

Gdy ·rozsadza się pewne formy, nawet 
moje wlasne, to <lfa eksperymentu same
go - po trzyikrnć: łak. 

Spróbu.ię ująć geflezę sztuki. 
Ujęcie moje może z rzeczywistą ge

nezą nie mfeć absolutnie nic wspólnego. 
Ryzykuję jedqrnlk twi·erdzenie, że autor nie 
ma nrawa robić mi z tego za;rzut.u. 

Znacie. państwo, prz.epięk.ne 0,powia
da1T1ie Ki.pilfnl!a o cudzie Puruna Bhagata? 
Wierzę, że Purun Bhaga't mial następcę. 
Otóż .nastę.pca fen. talkże święty bramil!1 -
pusteJ.nik, drogą dł.uglej konitemplac:ii na 
pustkowiu ttimafa.iów nf ebosięż.nych. po
siadł - jak Bhagat - Najwyższą Wie
dzę. I on też raz zszedł między ludzi 
Ale na dlużei i dale.i o<l S\vego po.p.rzedini
ka. Przeszedt wz<lituż i 'wszerz cały dzl
sie.iszy ,PO\\iOjenny świat, ldadt swe czci
godine ręce nieziemskieg-o jui djag-nosty 
na trze.pocące serca. dotykał z wi·edzą. a 
dosiko.naJą obo}i>tnością wściekle popląta
ne·j sieci wsoókzesnvch problematów; 
zawiłą psychikę dzisiejszą. iak bie.dy ze
garmisfrz. a ·potem cdszedr z .po·\noiem 
w swe ~óry, aby widzi·a.ne przecedzić 
przez fi!l!tir zasłooy Maji, a. i})O'.tem zogni-

s.kować w zwierciadle naj•wyższego po
znania, 1I1aj1wyższej prawdy. A'ie wzybłą 
kat się za braminem chela, uczeń, który 
mis tir za ukradkiem po<lpatirywaf. Po 
śmierd zaś nauczyciela sprzeniewierzyf 
sfę uczeń łflimafajom niebosiężnym, zszed:t 
w zludę r-ealneg-o świata i zachłysnąt sie 
niem. Oplątała g-o zdradziecka Maja l 
rzucita nań swą zasfonę. A choć on za. 
stanę tę tu i owdzie ;p-0targaif, przecież nie 
odzyskat mocy Widzenia. I z .prawdy, 
którą ongi, w zwierd.ad1e mistrza twarzą 
w hvarz oglą·dat. pozos.tało mu jedynie 
iprzeczucle. Wiec przeczucie 'to chce lu
<iziom objawić, ludziom, kitórzy nawet 
wysokości Himalajów nie ·przeczuwają 
Manierę naj<lziiksze bohemy konstrnuje te
akzyk kuki-etek jeden z najdziwacm·iej
szych, jakie sce{Ja dotąd og-lcidafa. 

Bo czemże jest .. Persy" Witkiewkza? 
Uscenizowanym 'fraktatem o psychody,na
mice. w którym prnwadzą z sobą dys.pu · 
:tę .pokrewllle i sprzecz,ne idee, ucieleśnio
ne ,,.- mniej lub wiecej g:rotesikowe kama
wafowe maski. Transcein<len:talITTem :ró
\',1rnnicm. o wszystlkich - d'1a ,J)'rzerażo
neg-o widza - niewiadomych, zadaniem 
rczwiązywanem w nieznanym do·tąd ogó
towi u1dadzie, we<lile niepr.akty.kowa.nych 
metod. Zatoienie: bolszewizm (.nie oba
\.vi.ajcie się!) metafizyczny, ,przefiiltrowa
ny przez doktrynę bramańs1ką. Teza: 
rozwiązanie IJ)roblemów indywldua1nyoh, 
zbforowych (więc spoteczmyoh), rasowych 
antag-onizmów, zdemaskowanie SfiITTksa 
przez wyzbycie się indywiduaI·ności, przez 
scalenie się w jedną kosmiczna duchową 
praplazmę. A dowodzenie? To dwa alk
.tv możliwie na.ibardziej wyra.finowanych 
cjabflstw. mówionych I popelnianych ina 
scenf e, szereg frudinych do zniesieaia dy
scmmsów rozwiazanvch wkońcu akor
dem skoku w Niewiadome. 

Szaleństwo autora, oblęd !fee.en~. 

czy naig.rawamie sfę z czylteinilka? Mote 
tak, może nie, a może i itak ł flie. Bez fał
szywego wstydu powtarzam za iproro
kiem, Jaguarym Smoczikoustym: Gtosi~em 
b1a,gę, aż staiła się oaa najfstotniejszą pra
wdą. 

Dla mnie. 
A autor i czytelnik - jak sobie chcą. 
Ałe przecież, coś konkretnego·! 
Więc dobrze. 
Akf pierwszy, .iak wszys.ilkie ·Pierwsze 

akty od począ~ku isitniienia świata liteTac
kiego, to eks.pozycja·dra·rnatu. Sailon PeT
sy, cudnej tancerki, Po·lkl z ,pochodzenia, 
Rosjamiki z przekonań. Kto jest Persy 
Zwierzontkowska•.ia, ta przewijająca się 
przez całą sztukę ,pos.tać, 'taik reaiooa, zda 
się. a tak nieuchwytna, kitórej mfainem au
tor ochrzcH swą sztukę? 

Może udramatyzowana kosmiczna 
ohuć Przybyszewskiego. może symibol 
pierwiasti'lru żeńskości. Nf e w Lem. Nie
nasycone, niezfszczaJ.ne pożądalllie absolu
tu rozkoszy. Najoporniejsza indywidual
ność, która oietyl'ko żywa, •niezatracona 
s·cala się z wsze·chduszą. aiJe koncentrując 
n.a sobie .pożą,da1T1i·e i .pożądając sama. wy
twarza .naokót si.ebie odrębny wir psycho
dynaimiczny, eipóźiniający osfatecz,ny pro· 
ces. 

W Jej fo groteskOWY'111 salonie naste-
. ::;uje mome(]f decydujący, wytwarzający 

punkt węzłowy, na którym zetkną się po
ciągi naladowane przezmaczeniem. Spot
kanie ara111żuie kokaiinfsta Kwi1ntof.ron Wie 
czorowicz, impresairjo Persy i dyrektor 
bardzo dzfwnego ~ea-trzyku. Nie jego wi· 
nc. , że s.połkanie to niezupefnfe pójdzie pe 
jf rro myśli. Rzecz w lem, że ojciec Per
sy, były ka,pHan wojsk rosyjski•ch, p::>-;ia· 
dait 'tajemnicę istnlmia nie.prawdopodob
n-1r.rh ztói ·ztota na wyspie Ma'1aide. Eks
ploatacja jed111ak wymaga 111iestychanyich 
virządz~ń technicznych. Kaipi.fan Zwie
r~<>.wski udaje się •na Ma\aite, a1e , 
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b. m. zmarł po krótkich · cierpieniach 

i.tp. 

STANISŁAW FRANC ' 
długoletni nadmajster tkalni naszych. zakładów fabrycznJch. 

h 
W smarłym stracłlłśmy fachowego, uzdolnionego i sumiennego pracownika, o którym pamł~ć na długo w •~reach na 

•zye zachowamy. „ • 
cześć Jego pam1~c11 Sp. Akc. Wyrob. Baw. I. K. POZNAtłSKI • 

Rozbudowa tramwajów 
dojazdowych. 

Na wahn.em· zebraniu akciOll1lall'lJuszy 
łódzkich eleik'trycmyoh kolei dojazd.o.. 
wych przedstaw1iiciiele zarzadu zakomuni
kowali szereg ·projektów iinwes.tycyjnycli 
w k·i•erunku rozsrerzenia isbnie.iiaicych li.niij 
·'Uramw.aijów podmiejskiah i us.oraowni.en1ia 
komunikacji z letniskami Pod Łodzi.a. W 
tvm celu uruchomiona wstale już z dITTi'em 
1 lbpca komunikacja z Tuszynem. nastęip
nie zaś ood.iete będ.ą mace przy1r0tow:aJW ... 
czo-,pomiarowe do budowy szeregu Ln
nyoh li1rni.i za Zgi.erzem i Konistaintyino
wem w ceLu ootączeniia szereru miejsco
wości z Łodzia dog0dna komUJnJikacją 
'tramwajową. W zwiiazku z tern omawia.no 
sprawę znacmego 0powiekszeniia kapiLta
łów. rowa.rzvstwa. co umożli.wi szYl)ką. rie 
a.Uzacje zamierzonvcll iinwestyeyj. (e) 

CHŁODNIA DO UŻYTKU DOMO· 
WEGO. 

Szwedzcy i111ż-ynierowie C. Lmtmpip i 
A. łfałslroem wyinafoź~i nowy syslem 

chto<Lnt, polegający n.a z,gęszczem.iu kwa
su sia'l"czanego, a następnie IJ)l"zeiwszcza
nfu go do innego nacz-ynia, o·trzymudąc w 
fon spos61b ipoitJrzelmą 111lska. 'temperatu
rę. 

Ma1ły fon aipairat może wyproduko·wać 
w ciągu godziny 2 klg. fodu, nie :wymaga· 
1ąc .żadnej SPOC.f.a~ej obsił'ugi. 

NOCNE DYŻURY. APTEK. 

' t>ziś w IIlOCY dyżurują 1I1astępują.ce aip
foki: M. Lipca (Piotrkowska 193), W. 
Gros1ikowskieP."O (KonstantyinowSlka 17), 
K. Gaertnera (Cegiefolana 64), H. Nfow.ia
rowskiego (Ałeksandrowska 37), S. J.a11-
łde1ewfcza '(Sfary RY'flelk 9). (b) 

• „ 
Dnia 2 czerwca 1927 r. o godz. 1-szef w nocy usaęła w Boga po długich 

i ci,tklch clerplenlach, opałrsona Św. Sakramentami nasaa najultochaliua ł nafdrot· 
sza Mateazka i Babcia. t 

ś. P• 

Marja z Manińskich , 

BIENKOWSKA 
wdowa po Ś. P. Audrseju, Jubilaele Złotych Godów, 

prseżywszy lat 7 4. 
Wyprowadzenie nafdrołuych nam awłok a doma tałoby przy ulicy Targowej 

Nr. 51 odbędzie 1lę w 1obotę o godalnie 5-ej wieczorem na omentarz w Zarzewie, 
o czem zawiadamia krewnych, prayjaciół l znajomych nieutulona w talu. 

Rodzina. 

LÓDŻ MA ZA MALO SZPITALI. 

Od kiliku dni z.nów daje se odczuwać 
w Łodzi brak miejsc w sz,piitaiach. szcze
gólnie dla mężczym na oddział.ach ohirur 
g;icZITTvch i dla kobiet na oddzi~tach we
""1netrz.nY1Ch. 

W ktopotl1w0em p-0lożeniu zma1.iduj.ą się 
Pogotowia Ratumtkowe. które cież'ko cho
rvclJ. ,pacJentów muisza wozić· od szpitala 
do JSz,pitala. . (u) 

HANDEL ULICZNY ZAKAZANY. 
Jak się dowiadujemy odnośne wfadze 

wydadzą. za.rządzenie celem cat.kowitego 
wvtę.piemiia nielegalnego handlu ulkz,neg0 
obważa.n:kami oraz zamknięcia wwlekają 
cych je piekarń. (u) 

~-my ~Iień -Hwraw 1rie[iW 1łk. H1mułau1wi i k1t. ~a1an1wi. 
Mowy prokuratora i obrony oraz ostatnie słowo oskarżonych. 

Wyrok bqdzie ogloszony w środą. 
w mi.u WlCZOraUSZ"Ym Wojskowy Sąd 

Obę~owy wimowił o g-ooz:im,ie 10 rano 
obradv w sprawi.e tmfkowiniika Emanuela 
ttomola•csa i ka.pitana Sa,gan. 

CO MÓWI P. PROKURATOR? 
Po zamkinięciu przewodu. saidoweg<> 

przewodnkza.cy udzieH.t .R'łosu przediSta
wkielo.w\i. Urzędu P1rokuirait0irskie~o p. ma 
jorowv K S. Mastowislkiemu. którv w 'freś 
dwem i irzeczowem lJI"Zemówiend.u zanaiłi 
zowal -podtoże SIJ)rawiv. a następni1e w:yjaś 
ni1t d:lacze~ ~przedwdt się iorzestuchan.iu 
IJ)Ull!kowtl'lillra iKacza1J1iO'WISllde.go, k!tóry, :na
wiasem mówiąc, nie był oowoł'any oo 

dawcy, usitując zbić p<>szczeJ?:óLne 'PtMlk· 
ty os.kamienia. 

Dale.i obrońca porusza kwest.ie p0se
sjf Tryilii.nga ,przy uliicy Wierzbowej 20 i 
twierdzi, że w akcie oskaraenła nie po
wi1n,no być. punktu, ie kapitan Sa:1?"a1n ver
traktow.at z Trvifng-iem. R'<iw to 1t1•ie mia
ro miejsca i że nie należało go za to pO· 
c1ągaić do odipawied'llia\ności. Po catym 
szeregu wvwiodów co do dzierżawy i o
pfaconego za poszczegól1n·e posesje czyn 
szu. obro·ńca przechodzi do scharaktery
zowania opi1n.ii o s.wvm mocoda.wcy. 

„ ........................... „„„ ............... „ ...... „ .................. „„ 

sprawę w charakterze świadka i który 
p.rzez ca.tv szereg- dni Plt"ocesu zinajdoVJ1a.t 
S•ię nia sali, przysl'lllchuijąc s·ię roz.praiwie. 
a ,pomimo sprzecirwu iprokura.toira zostal 
na wniosek obrooy ,przesluchainy przez 
~. W dalszym ciągu prokurator. papie
raijąc oskairżenie w całe.i rozcią.g-fo.ści, w 
szczególności zaś co do m-zeplacenia 
przez oskarż0invcli czvinszu z.a wvtlz.i.er
żawiione dfa władz woiskowvah oosesje, 
czem do.puściH si;ę przeistępstwia. przewi
dzianegio w airtykule 639 k. k. w .. wska
z.uje na to. że oskarżenie oparte rnia orze
czeniu 1I1owych bieglyah ies~ stusme. 
irdvŻ orzeczenie swe UJStaliH oni .Po wi1zji 
lokalnej. Tak mnie, jak ł obronie z.resztą 
chodziło o usfaleniie praiwdy malerjal1nei. 
- mówi prokurator - i przekonaliśmy 
się. że 'kryteria wartości sprzedaży byty 
inne. Rzeczoznawicv nowi bowiem w swo 
iicth wvwodach ustaHli„ że czvn:sz był 
przez os:karżonvch \l)l'zet>laca.ny, a Skarb 
Państwa po.nió.st okofo 1 milion.a złotych 
strarv. W dalszem s.wem o-rzemówde1niiu 
prokuiralor wiskazu']e. że faktami. będa;ce
mi temaitem rozpraw, i1nllieresuie się cate 
sooteczeństwo, cały garnn0on tódzGd i 
Warszawa. A zatem mówi wikońcu pro
kurator, proszę o s.prawie.d!liwv \V'yrok, 
biorąc pod uwag·e. że oskarżenie ipo1pie
ram w catej roz.Ciądości. 

Naistępnie zabrał gtos obrońca .o~k. tto 
molacsa. którv w dtuższem orzem6wie1n·iu 
motvwowar swe przekonanie o braku wi 
nv ze stronv swe~o klienta. z.bijając WY· 
wody oskarżenia i prosząc o zupełne unie 
wi1n.nienie ~o. 

gtębi 'WJ'StPY sfaie się irzekomo ofia:rą !u
do±erczyoh Diaków. Blainy jego są. jed
nak w iręku ,pana Mafaify, radży Gumm· 
n Tcngera. Radża na witasną redcę nie 
mo?..e skarbów eksploafować. Zresztą 
wfedza o nich fakże 'trzej kupcy hofonder · 
~Y. Dawid iPourchaven, Henriik voo O
chtla1pke i fan de Swdisters. Mogą oni e
wenlUa1ne przedsięwzięcie "Zadem.uncjo
wać 1przed rządem holenderskim, do !któ
rego kompetencji należy udz.ie1enie ko1t1-
cesji. Należy więc z riajsprzeczniejszyoh 
elemenlów stworz:yić konsOTCjum, nfesa
mowf tą s.p6łlkę: Persy - Kwintofron, ra
dża 1 Holendi-zy. Każda ze s'broo a priori 
myŚili o aJOzlbycfu się ws.póhn.ilków i za
wladniędu Mafaitą. Ce1l, zloto i w:taóz.a. 
Dla radży to środki fyłko, prowadzące do 
wy~o1enta iras ikol!oirowycll. Brcyinę'ta 
dla radży - Pe1rsy. Zres2ftą f ttofondirzy, 
jak ca'le iej męskie oitoczenie, !kochają się 
w ciej. 

Nieoczekiwainie !komp1ikttie s·prawę IPO
iawi,enie sfę ascety, Jagua·rego Smoc~o
Llstego, proroka nowych czasów, g-fosicie
la idei rozwtąizaITTia dyinamfild sipOłecmej 
wzez zatraceni·e indywidualności t Z!lanie 
się z wszech.duszą. św.iafa. ~wiat - zda
je się - doj.rza;t do ftego. Dzisie1'si• wl'ad
cy, których pnprz.ednicy byli naj.potęż.niej
szemi !r1dywidualnośdami, fu ~yi]ko ziręcz
ni 1Iokaje 'tłumów. Zadanie spoczywa na 
bankach irnteHgenc•jl, ki·erow1nictwo w ręllru 
wybranych. 

Kazanie Smocz.koustes;?:o wyczarowuje 
z.iawę; wchodzi Chan Ujbazg Utannor -
zbo:lsrewfzowa.ny książę mongolski, ude
Jeśinieinfe idei Jaguarego. Dwa ,p1rzeciw
'l1e oogi, dwaj wrogowie :ni.eu~.ag-ani: zet
knęli się. Radża Te·ng·e·r, max1mum mdy
widual1ności i chan Utamor jej minimum, 
bMski już 'Z'calenia się z absoilutem. Przy
ciągają się si~ą koo.'trastu l zwalczać się 
będą do końca. 

Akt drugi Tozgirywa się na jachde ra
dży Gununga. Cate :towarzystwo iptynie 

, g;313. ~1M.aia.ite. Q,ou:; ekSd)erymro'.ll Jaguare~ 

go. Aktorzy, zachowując s.wą wlaS111ą 
świadomość, przemieniają dusze i prze
zierają. się wzajemnie. 

Radia dhwHowo zwvcięża, .ro,zkazując 
wirzudć w. morze U Jibaz.ga. 

Alkt trzeci a-ozgrywa się już na Malai
cie. Kopatnia w pe'f111ym mchu. Ujbazga 
niema, ale duoh 3ego działa. Aposfo-luje i 
o~epiony na jachcie (na rozlkaz radży) 
faguary. Zbliża się widka chwiła 1prze
oowJ1edziana .p.rzez. Jaguareg-o. Masa rn
botników ma'lajskich, to .ie<lrla ibezosobo
wa rnaszyina. SpraW111ość taik idealna, że 
nf e da się rwyik;ryć żadna usterka.. żadna 
na.idirobniejsza niedokita<lność. I straoh 
roieira kierowników, nielogkmy lęk przed 
czemś, co ma nadejść. Pojawia się za;})O
w4edź; U:n>az.g nie utonąit. łecz ·wiraca z 
bajecz1t1emi maszYJilami. Radża zabija Uj
ba·~ga, zabija nacz.clnego ik:UiJ)'Ca holender
ski ego. I poco wY!iczać? Giną. wszys•cy 
g.t.6W111iejsi: aktorzy - indywidualiści, aby 
7Jmairtwycblwstać już w zcaleriiu si·ę z IPl'a
ptazmą. SymOOlicznv 'f.ani·ec, upilastvcz
n.iajĄcy drgaw!ki ;praipilazmy, !kończy feer
ję. 

WogOle żaitu.ję, u :pOikusi.tem się o sitre
sziezeinfe. Jest 'to wzedsięwzięcie irówmie 
ibe1madizlei1t1e, ,ak c-yifowa.nie fawiiny afo
iryzmów, iprzewalającej się sooną.. 

A artyści? 
'Ci mfe1i zadanie ak.iropne. Role im rui

rzucooe byfy za•przeczeniem :wszysitldeg-0, 
co dolychczas za istotę gry scenicznej u.
chodzi. Zrobiill, co byfo w ich mocy i im 
,i reżyserowi zawdzięcza :publiczność mo
wość faikieg-o 'takie·go :prze'łlknięcia wtor-
kowe1 strawy. . 

Na specja~ne dobro Teżyser;fi 'z.aipisać 
należy ca1ty szereg ba:rdzo efektow1r1ych, 
bardzo uda:nych p01lllysłów. 

Dekoracje p. Mackiewicza lworzyJy 
wymarz011e No dla tvch niesamow.i1t~h 
jaseteik. To samo da się powiedzieć o i'lu
sliracji muzycznej p. Biatos.tockf ego. 

Zastepca. -

PRZBMÓW·IENitA OBRO~CÓW. 
Nastepin,ie zabiera R"t·o~ ohroń·ca ka0piL 

fa,na Sa1g-ana~ ka.pi.tan K. S. Smota„ który 
p~erwszą cześć s.weg-o ,przemówieinia po 
śwńęca kwaliifikacji praw1n1ej sw.ego moco 

Po replikach prokuratora oraz obrons 
sąd kole}no udzielit g-fosu oskarżonym 
którzy w ostatniem st'Dw:ie, wvjaśniająe 
n~ektóre momentv w s.prawi•e. zaroewnlają 
o swem czystem sumieniu i pracy die 
Państwa w dobre.I wierze. 

Na tern ro1iprawe uikoń·czono. Sąd o
s;?:fasza przer·we do środv. dinda 8 czerwca 
Podczas przerwv te.i odbędzie sie narada 
nad wvrokiem. któ.rv w1raz z motvwa11i 
cgtoszonv zostanie w środe. dnia 8 b. m 
CJ 2'0dziThie 10 rano. 

Jak się dowiadujemy orzerwa la ma 
na1s.tą1plć na s.h"1l1tek wviazdu w s·prawach 
stwbowych .tedn°eg-o z asesorów. a mia· 
nowicie putkio"m1ika franka. dowódcy X 
dywizji piec.hotv. <r) 

--:·:::-

Wolał siedzieć w parku, aniżeli w więzieniu. 

Ucleczka arasztanta z gmachu Sądu Okrągowogo. 
W dr1i:u wcrorajs.z.ym do grnaohu Sądu 

'Okiręgowego srprowadzon:o z rwie&ienia 
orzv ud. Mills.za, 23-6.etmreg-o Ohask!la Or
.baclta, c·eilem J))O~aczenfa mu !kilku wyro
ków w jed:ną ogólną !karę. Za iwszvstkie 
jego iprzestępStwa ip.rzeiwidywa1110 dlań w 
potącwn·-ym wwoku 2 fa'fa więzienia. 

Po 'Ogf.oszeniu w-yirdku odsfawiono 
więźnfa rnrrazie do celi airesźta11cldej„ znaj 
dującej się n.a iparteTZe gmachu sądu, by 
•PO il)eWlllYlTl czasie od\pirowad·zfĆ' go. z ;per 
wrotem do więzienia. 

Gdy po u.!)tywie !p()t godziny ;policjan;u 
mzybyl do ceili, aresitamta Już w .nle1 nie 
by.to. 

Oka1zaJo się, że więzień iprzedsiną~ się 
gwaittem .przez pręity w o~nach. skoczył 
na ,podwórze, stamtąd zaś ucield do !Pair
~u Poniafowsklego. 

Zaalarmowano na.tyohnnfaSt 10 ikomisair 
jat ipalicji, iktórego fooikcjonaTju~ze 'Wlraz z 
~~ znaidująCYtllli się 'W' gmachu 

sądowym, 1Puści-łi się w 1pogoń za udeki.nie 
,rem, osaczając ca.1y ipairk, ce1em uniemot· 
[iwie.nia zbiegowi ucieczki. Po upfywie 
pół g-odziil1Y udafo sie Orbaoha ująć 1JJI'ZY 
wyjściu na dworzec KaHs.ki. 

Oribach sfani-e ip0nCYW11ie mzed sądem 
za usiłowanie ucieczki. m 
DODATKOWA WYPLATA ZAPOMóli 

BEZROBOTNYM P~AC. UMYSL 
fak wiadomo n:ie wszyscy bezrobO~i 

pracow1111icv urrnystowi otrzYmali w mies1a 
cu ma,ju przvioadadące im zaipomod 

W zwiiaiku z tern Pu111dusz Bez.robOcia 
zarządzit. aby we wtorek i środę przyszłe 
go tvg-odnfa m.asta,pira wv1P:tata za.p0móg 
'tym bezrobomvm. klórz.v ich ieszcze nie 
otrzvmali, a miaoo;w~cie posiadaiacvm te· 
gitvmacje zao·oatrzone ·numerami· od 1} d 
~~ ft 

s=&Lld ·lr· 
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1 ydziań CzorwonQgo. 
Krzyża w Łodzi. 

Apel do ofiarnołci społeczetl• 
. stwa. 

Czerwooy Kirzyż jest ło insłylucja 
międzynarodowa, .niosąca ipomoc rannym 
w czasie wojny, a w czasie ,p01koju czyni 
przy.g0itowanfa sooitarne na wy,padek woj 
ny, szerzy higjenę wśród szerokioh 
warstw sPołeczeństwa oraz niesfe .pomoc 
lu<lllości dot'lmię.tej ikatastrofą klęski ży
wiołowej. 

Czerwony Kriyż od obwili swego .po· 
wstania boryka się z trudności.amf ffnain
sowemi, ażebv więc zyskać ipewne fundu
sze wzorem lait ubfegitych musi uciec się 
do ofiamości publicznej i w tym celu od
dział łódzki urządza Tydzień C. K., który 
'.trwać będzie od 5 do 11-go czerwca r. b. 

Tydzień ten rnz,pocz.nie odczyt p. dr. 
Stanisława Skałsikiego p. t. „Co lo jest 
Czerwony Krzyż"? wv.g-toszo11y w salt 
Po·lskfo.i Y.M.C.A., ul. Piotrikowska 89 w 
niedzielę, dnia 5 b. m., o godz. 12 min: 3D 
w Południe. Odczyt len ma na ceilu wy
~aś11f en ie działalności Czerwonego Krrzy
za oraz wskazanie zad.iń te.i instyifucji. 

~famv 11leptonną nadzieję, że spo·łe· 
czenstwo tódzk:.ie, w zrozumieniu donio
sfoścl istnienia C. K„ chębnfe poprze fnsty 
'tucję, każdy zapisze się na członka C. K. 
oraz złoży ofiarę n?. cele oddziału łódz
kiego. N!echa1 nikt nie od.mawiia kiwesta
r.zom choćby najsforomnfe.iszego da·tku 
ll iechaj każdy pamięta, że „Kto pirędiKo d~ 
je, ten dwa razy daje". --
Przedlużenie godzin w 

handlu przad świqtami. 
W związfu ze Zlbliżającemf się święta

mi zarzad gimfny żydowskiej zwródt się 
do inStpektora \l)I'acy z iprośbą o zezwo1ef1ie 
na wzedtużenie godzi/Il halildlu w sobotę, 
dnla 4 b. m. do .s;rodziny 12-ei w nocy, dda 
haind'luJą.cych r~nba.mi z.aś w sobotę do 11 
wfecz6r i w nledzi.elę do 10 rano. 

W iwvniku tej 'Prośby łnspektor .pracy 
iposfanowi-t zezwolić ·na •Przed-lużeinie go
dz~n handlu, a fto w myśl uchwały Rady 
Miejskiej, z dnia 25 maja T. b„ w ten s.po
s6b, że w sobolę sklepy mają prawo być 
olwa.rte do godziny 9 wieczór bez prawa 
Jedna·trnwoż za:Urud!nienia w godz.inach nad 
etatowych rpracowników. 

O powyższej decyzji olk.ręgowy f.nspek 
for ,pracy Wojt!kiewicz powfadomii'l Komi-
sarja:f Rządu. (i) 

Kto staia 
misjq 

---
dziś przed ko-
poborowq. 

W dnfu dzisiejszym przed komisją p~ 
borową Nr. l, iprzy ul. Tiraurg.utta Nr. 10, 
win.ni stawjć się poborowi irocwilka 1906. 
zarnieszka11{ w _ obrębie III Jwmlsarja~u 'IYV
licji o na~iskaoh na Htery L, Ł, M, N. 

Jułto wfnnJ s'tawlć się 1przed 'tą komj
sją ;pabornwi ~egoż irocznilka o nazwiskach 
f!a mery O, P. 

Przed !komisją ipoborową Nr. 2. przy 
ut. Zalkątnej 82. winni stawić się w dniu 
dz.isieJszym poborowi :roczmika 1906, za
mieszlkaiti w obrębie XI komisarjatu poHc.ii 
o nazwisikac.h na Mery A, B, C, D, E, 
F. G. 

Jufro winni sfawlć się iprzed ~ą komł
s.ią poborowi o nazw.iskach na Htery Oh, 
H, I, J, K, L, Ł. (ob) • 

BUDOWA GMACHU RADY MIEJSKIE.J. 
W dniu wczorajszym przybyt do Ło

dzi archite,k.t Pirzy.by;ls.ki w celiu ornówfe
nia sprawy budowy gmachu Rady M·iej
sklej. W z.wiąziku z "tem odbyła się w ga
binecie 1prezesa Rady Mf ejskiei konferen
c.ia pod pr.zewodnicłwem 't>rezesa Fichny. 
Na ko111ferencj{ tej a.rch. Przybylski cmtó
wi.t pfa.ny robóf i obszemie naszkicorwał 
poszczeg&lne et.aii;>Y 'tej rpracy. (e) 

ZWIEDZANIE ROBOT KANALIZACYJ
NYCH. 

Wycieczki nledzleline dla zwiedzania 
tobót ka;na.Uzacyijnvch, wrganizowa.ne 
przez Wydzialf Kanailizacji i Wodocfągów, 
cieszą sf ę wfe1Jką frekwencją. 

W ostatnią 1J1i~dzielę w ziwiedzaniu prac 
kanaLizacyjnych brafo udziiat około 500 o
sób, am. 1111. Rada Miej.ska i Magisbrat m. 
Konstantynowa, de1egał magistratu Białe 
gostoku - tawnfik Rybofowicz oraz. dwie„ 
szkntv łódzkie. 

Zwiedzanie kanał'ów (buirwwych i 
2'WVkłvch) odbywa się w każdą niedziie
lę do 3 Upca r. b. wtącz,nie, w godzinach 
od 11-ej do 2-ej .7lo oo.f. 

Punkt zbomy uczestników og:Jędzin u 
zbieg-u ullc Karolewskiej i Unji Lubelskiej 
skąd z.wiedza.iiacv o,prowad.za:ni będą po 
rohotaoh i ikanatacll !Pl'.zez. si'ilrY fachowe. 
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Echa napadu na szosie Ruda Pabianicka- Rzgów. 

Niepoprawny oprysz~kW'.,obliczu sprawiedliwośCi. 
Władysław Przyg6rski został skazany na 3 lata wit:zienla. 

Łódzld Sąd Okrę.gowY Pod .pirz.ewod1rntc 
bwem sędziego Zaiborowskiego !I'Ozpatry 
wal w diniu ·wczorajszym sprawe Wlady 
slawa Przyg&r:sfoieg-0, któremu akt osikar 
żenia zarzuca zabójstwo. 
. W dniu 17 ipaźdzemiika r. U!b. Urząd 
Sledczy m. ŁodzL w drodze :ooufuej został 
powiadomiony, że niejaki Rrzyg-órski u
krywa się w ztodzie:iiski1ch sipeh.nn.Irnch na 
Batutach i jest jednym z członików bamldy 
rabusiów:, która w swoim czasie dokona
ra na·padu na srosie Ruda iPabjaniickai -

lma-giinacja, i z truką ,J)I'Zesztościa k:rymiinal 
ną. już jako .zibrod!ndarz killkakro·ttnre kara.
nrv, napewino 01de dał1by sie namówić di<> 
napadu. 
Obrońca oskarżone.go w swem przem6 

wieniu stara się osłabilć ~dy proilrura 
'tora. twierdząc, że k!rym!nalJna. mzeszlo·ść 

osiKar:żoneg-o nie może jecLnocześn,iie .postu 
żyć do wY1111iaru suroweg-o wyroku. 

Sąd po naradzie skazał stale.I?'() miesz 
kańca Sosnowca. ·Wtadystawa Przygór
ski·ego n<ł! 3 lata więzienia za wspótu.dzial 
w n.a.padzie. (.u) 

_.:o:-

Rzgów. 
Policja w1vdele·g-owata kil.ku wywia

dowców. którzy Po usilnej pracy uistali:li, 
że Przvg-órski jest zmamym w Ieksykoini1e 
~łodzieLłsGd'm Pod pseudonfanem „Slepy". 

Klasowy zwiqzek wystqpuje o podwyżką plac. 

Na 1J()dstawle pawyżiszych dainy.eh w 
dniu 12 J.isro1pada ub. r. funike.ioo airjuszom 
Policji śledczej udało się g-o wzyares zro
wać. Wzięty w krrzyoiowv og-ień py tań w 
Urzędzie ~ledczym Przygórski przyznat 
się, •iż istotJnie brat udziat w napadzie inia 

przeie'idiżaj ącycli kupców na swsie Ruda 
Pab.ianicka - Rzgów. 

W toku roi.praw wyjaśn iono. że i.nini 
cztonko·wie le.i bandv już zostali w swoim 
cz.asie skazani mia 8 i 12 lat ciężkiego wię 
zienia. jedynl'e !PrzygóI1Ski dzieki spryto 
wi i częste.i zmianie miejsca zamieszka
nia ucoodzif reki karząicej spra\vii·e<lliwo
.§c. 

Onegdaj odbyfo się ;posiedzenie komi
te.fo wy.lmnawczego związku ktlasowego, 
na którem omawia;no Siprawę angieilis1kłej 
soboty i wysunięda noiwy'Clh żądań pod
wyżkowycli. 

Referowa1t p. Walcza:k, który dokład
nie zol>razowa1t kwający zatarg w spra
wie angieilskiej soboty. W ko111/kiluzii ko
mitet wy1konawczy uchwalił aprobować 
decyzję zebranfa delegatów, aby ·odbyć 
powszechny jednodniowy strajk 'J)rotesta
cy~ny w ca·tym okręgu łódz.'kirn. W tym 
ce.tu IJ)Ositanowfono zwołać wspólne 1posie
dzenłe zarządu wszystkkh 'Zł\viązik:ów, na 
którem oznaczy się łermi111 s'frajtlm .prołe
sfacyjnego. 

Następnie 'IJ. Walczak omówił sprawę 

1wzirasta.jącej stale drożymy i ipostawi•\ 
W1t1iosek, by komitet wyilwnaiwczy rnziwi
naJ ożywioną agitację za wcią_~nięcłern 
jakrrtajwiększej ifości robotmików do związ 
ików, a ło celem wzmocnienia oirganiza
cn na WYJPadek koniecz.ności Wa'lki O il)O<i
wy.żkę •płac. P. Wakzalk umotywował 
swój wniosek "tern, że po ostatnim strajku 
w przemyśle wlókienniczym należy zająć 
bairdw ostrożne stanowisko iprzy wymó
wieni.u pracy. 

Po referacie komitet wykonawczv u
chwaH1ł, by związek poczyni~ wszelkie sta 
rania, aby być st:a1le iprzygo!owanym do 
walki, która musi nastą;pić w razie dal-
szego wzros.fu drożyzny. O) 

--:o:--

Na przewodzie sądowym Przygórski 
stara.I' isię calą wiiin.ę w. napadzie ztożyć na so11·da· rna 
S\\'Ofoh wis.półtowaTZyszy, twierdząc, że 
do czyinu zbr<>d;niczego inam6wi:U sto jeg-o 
koledzy, ·łecz z,ezmiainiia śwLadków jak 

pomoc dla robotników fabryki 
Barcińskiego. 

również ? docho<lizen1i.a PolicY:iITTe ustalil'y. Robotnicv 
że Przygórsiki .był z.nany już policji od J 
daiwina. zrasowial w MałofJJ'Ol5ce . .iak rów
nież i w PozinańiSkiem, PII'ZYczem należy 
za.zinaczvć, ze oskairżony jUIŻ 1I1de.iedinokrof 
nfo odbywał karę więzienna za zlodziiej
stwa. oszustwa }, ostalin.fo za navad. 

innych fabryk postanowili dobrowolnio 
siq opodatkować. 

Prokurator doma)?'a 1Sie surowego Ulka 
rania oskarżon~. 'twierdzaie. że tłuma
czenie się osikairżoineg-o co do mamowy je
go wsipótfuwa.rzyszy do napadu. jest jego 

Oi::e·Rdaj wleczorem odbyło sic zebranie 
delegatów fab.rycz:ivch polskieg-r> zwi:i.z
ku zav.rodowego . .Rraca". na którem oma 
wiano S:prawy ll'ksuhl w fabnnce Barci1i
sktego. 

Referow.at snrawe taW!Ilik KaźmTe':'
czak, który wsJrnzat, że dotyohczasowc 

Straszny wypadek w kawiarni w Warszawie na rtowy111 
Świecie. 

!:brodnicay sarnach lalemn!c~h oaobn!k6w. 
Niezwykle ciekawy wn>adek wydaraył 1ię wczoraj w kawiarni „Krysz:tałkowej• na Nowym 

Świecie. Pn:y stoliku 1!ed1!11ło kilku panów, popijając czarn!ł kawę. Pray zapaleniu C'fg&ra jednemu 
ze starezych panów upadła zapałka na buc:ik prawef nogi, który w fednej chwili zac:aął 1ię palić ja
•nym płomieniem. Z największ~ łrudnoAcią słułba kawiarniana ugaaiła palący 1ię bucik, a p. Tadess 
ł.ow~1lł doznał ciężkiego poparzenia. Na mlefsce sagadkowego wypadku przybyli nałychmł111t: pogo
towie prywatne, reportuzy pism i policja. 

Komisarz polfcji wyci1111nął papier, zadawał pytania I plaał. 
- Jaklef pasty uływa pa'l do obuwia? 
- Ja, tylko naflepszef, laką znam-piutę „Zorza ". 
- I sapewn• kupił pan pudełko bez ochronne! bandero li? 
zapytał komiearz policji. 
- Zdaje aię. że faklyciinie nie było banderoli. 
Wszy1cv obecni. ochłon!łwsay • pierwszego strachu i wrażania, poc•ęli śmiać się serdecznie. 

Gdy lekarz po1totowia końc:1vł zakładanie opatrunku, Jeden ze znaiomych tak oświadc11ył. 
- Koch11ny panie Lowlński: Cłuzymy się . łe pan odniósł tylko n!e:inac:r:nc popllfl!';en!e. Ale 

niech pan pamięt11. ie jui wssy1tkie gazety pisały, że s' ouuści, któny wykup•i" 1tare pudełka po 
paśc:ie do obuwia, napełnia!" !e jakhnś łatwo zapalnym smarem l chc:"c zarobić parę groszy na ouu
stwie igrailł z oga!em. Dlate~o też fabryka pasty „Zona" banderoluje każde pudełko pasty specfaln, 
banderolia. która fe1t gwarancją, Iż nie padamy of!arlł nletylłco atrasz:nych ale okrutnych fałneray. 

Uwałaj wlęc, kochany panie, na przyszłość przy kupnie pa1ty do obuwia, aby pudełk9 było 
banderolo,,_, ane. 

10 przykazań na Tydzień Czerwonego Krzyża 
I. Czerwony Krzyi 11arodalł się • lud11kiej niedoli. 
2. Czerwony Kr.yż działa w myśl zasady: „Kochał blitnie!!o, jak siebie eamego". 
3. Czerwony Krzyż opieltufe •i• rannymi w czule wojny. 
4. Caenrony Knyt niesie pomoc w rasie nleazczęść ływiołowych, epidemii i katastrof, 
5. Caerwony Kr:r:yż kruwi łdefe 1amarytadsllle l miłości bli:Eniego w6r6d młod1letr cał•l(o tlobu. 
6. Czerwony Krzyż test łnstytuc:fą międzrnarodow,. 
7. Wsp6łprac:a z P.C,K. to nie wepaniałomyślno•ć. nie upodobanie-lecz powszechny oboWillHk 

obywatelski. 
8. Il~ć całonk6w P. C. X. fest mlcrnildem kultury narodu. 
9. Zapisz 1lę na członka Czerw•nego Kurża. 

10. Zwerbuf przynajmniej fednego csłonka C. K. w tygodniu Czerwonego Krayła. 

Wyciąć i wysłać pod poniższym adresemz 

Do Polskiego Czerwonego Krzyża Oddziału w Łodzi 
ul. Piotrkowska. 96. 

Zapisuję &i~ na członka Polskiego Czerwonego Krzy:ta 
wspierającego z roczną składką 1 zł. 
zwycsajne~o „ „ 5 zł. 
dożywotniego " " 100 zł. 

Składkę wysyłam poczttl. 
" wpłacę inkasentowi. 

Zastać motna mnie 

Imię i nazwisko: 

godz. 

Dokładuy adres: -········-·-·······„···············-····-„---------.:.---·----
Uwagas nieodpow. skrdllć. 

------------------------· ···.;:...-'--.~-~ .... · ----...~--.~------- -~ 

ii11forwencjc w sipraw1ie załatwienia zafar 
g-u o amglelską sobotę nie daty pożądare- -
go rezultatu, pr.?.vczem w z,nacMei mierze 
winine jest temu stanowills'lro Minist·:rc;fwc.. 
Pracy, które .r.a wszystkie memorJa~i od 
powiada, że }est życziltwie dla !l'Obo'f.1ików 
usposobione, lecz narewinąlrz ni.e chce. 
wystąplć z jakąikolwiek decyzją. 

W zwią~u z powyżiszym referalem 
uchwalono ·protest przeciiwko niejasnemu 
iinłer;p.retowooiu ustawy oczez Mlinisfe.r
lS·m Pracy. 

Co się tyczy łokautu w fabnrce Bar-oiil 
s.kiego, zebrani delegaci oostarrt0Wliii1, te 
robottnicy do lei ·Porv nie iPodejma pracy, 
dopóki zarząd fabryki inie oświadczy, że 
będzie przestrzegał wszystkie ustawy S<J 
cjaine. 

By dać moiżoość robotni1kom wiyt!rwa-
11'1ia1, uchwalono. że wiSzyscy robotnicy w 
Łodzi dQbrowo1nie bę.dą się ·opada.tJkowy
'Wlać na rzecz robotników fabryki Ba·roiń
sikiego w wysokości 50 gro1szv od osoby 
z płacy tygodniowej. 

Wy1niesie ro do 10 tys. złotych 'tygod
niowo. co oozwoli na wypfacanie robotni
ktm Barcińskieg-o normalnvch ipfac tygod 
1111iowych. 

Natychmiast wstała ukonstyluowana 
komisja, któ.ra skla<lki owe bedzle zbie
rnta i już w dniu wczorajszym. oo zebra 
niiac:h robotników na terenie fabryk zde· 
cydow~mo s·ię skiładki oDtacać. (L) 

Polacy z Ameryki w Łodzi. 
Jak wiadomo w diniu 13 i 14 J.iipca r. 

b. bę.dzie bawić w Częstochowde wyciecz 
ka Polaków z Ameryki. która wi przejeź
tlzie z Częstochowy do Warszawy ma 
również wstąipić do Łodzi w celu zwiedzP 
nia fa'bryik p.rzemystu wlókieooiczeg-o. 

TELEFON LóDŻ - LOTW A. 
Z dniem 1 b. m. uitworzona została ko· 

muinikacja telefonkzma Polska-Łotwa. -
Łódiź może mówić z Rygią, Liepają (Uba
wa). Pent'&plis (Wiindawa) 'i Jel.gawa (iMi
'taiw:a). 
. Ro·zmowa kosztu1e z Rygą i Jet.gawą 
6 fr. 10 ant.. a z Liepają i Fenlsplisem 6 
fr . 5D cnt., przyczem 1 fr. równa się 1 zt. 
80 gr. (ob) 

LóUZKlE WYROBY METALOWE DO 
CHIN. 

Jak się dio·wi.adiuiemy, w na-iibliiższym 
czasie fabryka Johna i Brad Lanig-e w ·Ło 
dzi oraz Hofmanna w Zgierzu wyśle pew 
ną ilość wyrobów meta1l-0wych do Chtn 
przez Rosję. 
Wyżej wisipomniane fabryki otrzymaty 

zamówd elll~a wzewamie na tooka.cl4- .(!(I} 
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Odznacz<Jni<J kom<Jndanta 
policji insp. Ni<Jdzi<J/ski<Jgo 

„ Jak się dowiadujemy, komendan:t poH• 
CJI w Łodzf iins.p. Niedzfelski, o.frzymat zło 
~Y krzyż zasługi. Odznaczenie to, petnego 
ener.g.ii i sprężystości komendanta policW 
tó? zikiej, p. insp. Niedzfe1lskiego, który tak 
wielkie zasługi .po-tożyt na polu bezpleczeń 
stwa w naszem mieście, spotka sfę z uma 
niem i aplauzem całego s.p.01leczeństwa. 

•• •• 

Pracownicy umyslowi 
fnterwenjują w Warszawie w 

sprawie zapomóg. 

W związku z wydacią nowelą do usta
\\" o zapomogach dla bez.robotnych pra
cowników umysl?wych, która waforyzuJe 
zapomogi z wałuty markowej na zlotową. 

\vyód bi:zrobot.nych powstało .ro.zgorycze 
nie, gdyz wskutek tej waloryzacj.i akolo 
50. procent bez.robotnych zosta·ło p-0zba
wmnych zapomóg. 

NaJba·rdziej dotilmięci tą nowelą ci bez 
rohotnl, którzy utracfli .pracę w końcu r. 
1923 i w początkach 1924 ir. Stato się to 
z tego w.zgilędu, że be:zirobotni ćl dopiero 
po ,pewnym czasie, ikiedy P.U.P.P. rozpo
cz~t _rejestrnwanie bez.robo,tmych. zw:ra
cal! się do swyc:h Poiprzednioh szefów o za 
św1adcze111ia z odbyifej ipracy. Za:robkf je
dnak wówczas byty fak nisk,ie w walucie 
markowej, że w żaden sposób ·nie mogJy 
by~ -brane pod uwagę 1prz.y ustalaniu wy
sokoścf zapomóg. 

Wobec 'fego jedna~. że P.U.P.P. reje
strował wówczas ł>e:zirobcifuych nie w ce
iu ~:vrlawain.ia im zaipomóg, lecz celem wy 
szukania dla nich 1pracy, bezrobo't.ni nfe 
zw;raca.lf uwagi na wys~kość podawanych 
wówczas zarobków. 

Obecnie d0ipiero, kiedy w myśil .noweoB 
inasf~~ta wa~ory.zacja, okazało się, że za
roblkr IC'h w wailucie ma.rkowej byty tak 
pfslde, że nie należą się im absoluńnfe ża
d1!e ~ol!logl, co najwyżej kHka 1Jloty:ch 
m1es1ęczme. 

W. zwią?ku _z powyższem odbytła się 
w dmu _wczorajszym nairada zairządów 
:wszvsllkich. Oil'lga'!'lfzacyj ipracow.ników u
my_sifo-wyic.h, na ikifórej oohwalano opraco
wać ;memonal do rządu, w !k.tórym 1przed
s'faw1001a ma być sprawa ro:zipacz1Hwego 
pol'Oż.ooia beZ1robo!Jilych ,pracowników u
'!111'."sfowyich, Po zwaJ.oiryxowaniiu dawnych 
lclt ,.zarobków Maz wtiliesiona rprośba, by 
wiladze cen'fraillle wzeprowadzity watlnry 
zacfę rw my:śl usf~wy z 1923 mku, kiedy 
'fo usta.fono cennik 1Ptac. 
_ Z rnernorja~ern 'tym udaje się w bie
żącym fygodnfu_ deilegacja organizacyj za
wodowych m. Łodzi i 1pr.zedsitawi go p. mi 
111is'&owi iprac:v <lir. JiurldewJczowi. _ (f) 

Obligacjtl komuna/nil i li
sty zastawnll Banku Qo
spodarstwa Kra1owago. 

Od jakiiegoś czasu kirążą w kolach fi
MtlSC?WYch tódzkfch fnfoirrnacje jakoby 
BamiK Gospodarstwa Kirajowego miia:t przy 
stąipić do obniżenia stopy procentowej 
swych iistów z.astaW1t1ych i obligacyj ko
munatnycli z 8 na 7 % . 

Na ,podstawie zasiągnięlych info:mia
cyj, stwierdzić możemy, że wiadomoścr te 
są zupe'f:ni·e niezgodne z 'Prawdą. 

Dotychczas wy;puszczooo obligacyj ko 
muna1l111ych na 29 mi~J. z.t. w z:łode, a H
slów zastaw1nych na 12 mHj. z.t. w z.locie. 
Są ffo cyfry niesfydrnrnie nisilde, zwtasz
cza, że obligac.ie komuna1ne posiadaJą 

irwa.rancje ,pańs"twowe do wysokości 500 
mfU. :z.f.. a li1sty zasfawne gwarnncje bez 
ogr:tniczen.ia. 

Przyznać jednak ·tirzeba, iż \VtKirófce e
misje ohligac.H ikomu111a1Lnych i liśtów za
sla wnych Ba.niku Gospodarstwa K-raiowe
go znacznie się pawiększą, ,g-dyż ·P'U;blicz
ność dzieki wysokiemu a.procen'towan.iu 
tych .papierów l całkowitemu fc:h zabez
pieczeniu coiraz ohęt111iej je :nabywa. (u 

WYCIECZKA TOWARZYSTWA S. O. 
~ODRODZBNJE". 

W niedzie~ę. dniia· 5 czerwca r. b. To
warzystwo S. O. „Od.rod~enie" Uil"Ządza 

wycieczkę autami do lasu Tuszvńiskiego. 
W wyciec,-:ce bierze udziaf orkiestra i 

ciliór Towarzystwa. Zaipisy na Wycieczkę 
orzy_imuie sekretairja·f T-wa karoe,g-o dnia 
od godz. 7 wi ecz. 

Zbiórka wycieczikow:kzów w d1niiu WiY 

jazdu o .godz. 5 min. 30 rano, wyjazd zaś 
puniktua1nie o godz. 6 rnno. 

~-~ /-> 

Walkę z lichwą w ,,ogródkach'' Z PAŃSTW. SZKOŁY PRiZEM. żEŃSI(. 

'!- dniem 1 wirześni.a r. b. przy, Państwo 
we1 Szkole Przemysłowej Żeńskiej otwa.r 
ty będzie dział jUJbilerstwa i emaMerstwa 
P?d kien.unlkiem prof. Prandszka Sługoc
k1e,R'O, zna·ne,g-o artysty-rzeźbiarra i cyze 
ler.a. 

pod<Jjmujq wladz<J i k<J/narzy. 

Przeprowadzam.a w ootatnich dniach 
Przez or,g-amia władz administracyjinych 
kontrola cen w cukierniach. mle-czariniach 
a z~"fa:Szcza w restaura-c.iach w t. zw. 
letmch ogród.kaah dowiodla. że są o.ne 
bez.wz,g-lędnie wygórowaine i niczem nie 
u~prawiedJi.wione. W cafym szeregu ta
~;ch. resi~auraicyj cerw zarówno lflapojów, 
Jaik: 1 potraw są o 20--30 p.mc. wyższe 
nii'ż '!"' i.nnyich zaldadac:h. Z tych wz,g-lędó~ 
P<>cbęta zostaje przez w.ladze acLminisfira
cyjne ener,g-i·cz.na przeciwakc.fa. mająca 

na celu doprowadzenie do obni·że.nia tych 

Stan bazrobocia w Łodzi. 
Wedle da.ny.eh statystycznych, posia

danych .przez Urząd Zasil1kowy Magistra
tu m. Łodzi, staITT bezrobocia w Łodzi w 
przeciągu maja ir. b . .przedsta wiaił się, jak 
nasfopu.ie: 

W okresie od 2 do 8 maja Urząd Zasit 
kowy wy:pfacil .zapomogi do;raźne i zasił
kf ustawowe 18.059 osobom, od 9 do 15 
maj.a - 17.536, od 16 do 22 maja - 16.486 
od 23 do 29 maja ir. b. - 15.844 _osobom. 

Spadek bezrobocia wynosi zatem w 
miesiącu maju 2,270 osób. Suma ogólna 
zasillków, wyiptaconyich 1przez Urząd Za
siłkowy w m. maju r. b. wynos·ilfa zfotych 
643.288,45. 

Dla 1porównainia podajemy oastepu_iące 
cyfry, dotyczące poprzednich miesięcy 

11". b. 
Bemobocfe wedle stanu wyikazów U

rzędu Zasf.fk:owego, obejmowało w osfat
nim ·ty.,g-odnftt lkwi.efuia 18.497 osób, mar
ca - 21,755, lulego - 24.524, s!yc.rnia -
23.225, a 1 s:tycznfa ir. ub. - 21.911 osób. 

Suma tyg-odniowa zasiłków, wyipłaco
nyich bezrobotnym .przez Urząd Zasllkowy 
Magisf.ratu m. Łodzi, zmniejszyła się iw cią 
gu maja r. b. o 22,408.90. 

Ragaty yachtow<J 1 cz<Jw-
Q dynia. 

W Pi·erwszy dzioeń ZieJ<Jrwch Swią~ 
PoLski K!lu:b Ya.Clhtowy w Tcz·ewiie urzą

dza regaty yacli:towe na wzestrzerni 
Tczew.--Gdynda (Wisłą z wmiinięciem 

Gdańska wprost do morza i da1'ei drogą 
morską d:o Gdyni). W regataiC.h wezmą 
udzia·t: sekcja że-gfarsika A. Z. S. Warsza
wa. harcerstwo morskie (2 yoJ..e z Pozna 
nia). Kluib łlaircerski „Varsovia" (6 yolek) 
z Gdańska yacht „WHold" z akademikami 
,.Danziger Techinische ł!ochschuJe", z 
Gdyu1i yacht „Harce.rz" pod żaglami lub 
moto.Tern oraz Klub Yachrowy w Tcze
Wie 2 vole (jedna z motorem i zaglami I 
motorówika) i Yacht-Kl!Ulb Polski w War
szawie. 

Re.stafy te, aczkol'W'i·ek urzaodzane są po 
raz ,p.jerwsży, zapowiad.a.ią s·ie św.i,etnie. 

Start z Tczewa d. 5 czerwca o godiz. 8-ej 
rano. Przyjaozd do Gdyni soodziewany 
jest' te.sto same.sto dnia po .południ.u. 

„DZIBNNIK ZARZĄDU M. LODZI". 

Ukazat się Nr. 22 „Dziennika Zarzą:du 
m. Łodzi" o 1J1astęipują-cej treści: 

Dr. J. Iwanowska: O nowoczesne.i na
wderzc.hni dró,g- f ulic. P.rotoikól 16 (V se
sji) posied.zenia Rady Miejskiej z dnia 19 
maja 1927 roku. Soirawozdanie rao1mnko
we zarządu m. Łodzi na miesiąc kwlecie11 
1927 roku. Kronflka miejska. Z żyoia miast 
polskfch. Ogfoszenia. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

Od ipiątlku,- dnia 3 b. m„ wystawiooe 
będą P'rD1ekty, nadesfa.ne 1przez 5 z.apro
sronyoh a·rchitektów na konkurs :projek
tów na budowę gmachów re.j)'I'ezentacyj
nych mi.ejsklch. 

OGLĘDZINY SANITARNE PIEKARŃ I 
SKLEPÓW Z PIECZVWEM. 

Na ostatiniem 1pos.iedzeniu k01Jlllsji leka
rzy saniitamych, które odbyto sfę w Wy
dziale Zdrowotności Publicznej pod prze
wodnictwem ins.pe:kitora sanitarnego d-:ra 
A. Starzyń:Siklego, uchwalono, a.by w naj
bliższym czasie, z.a iprzyktadem 'lat ubie
g,fy.ch, dokonać sz.cze.gólowy:ch ogilędzin 

scmJtarnych wszysiłkkh piekarń i sklepów 
z 1pieczywem, z:najdujących sfę na terenie 
m. Łodzi. 

Podczas og.lędzin - komisje m. In. bę
dą również zwracać uwag-ę :na to, by w 
.pieikamiaoh z.ało.żone były siatki na o
lkma<:h 0iraz zfownfki byJ.y inabyte. 

coo .. Z drugtei strony walkę z wygórowa 
n~rn1 cenami w o,g-ródkach po<Hę.Ji ;praoow 
nicy kelnerscy, którzy na ostatniem 
s-y.nem. wa.linem ze.braniu DOsfanowili prze 
c1.wdz1atać tym zakusom wtaściicieli za
kladów .staistronomicznvch. W żadmiym 
raz.le nle można dopuścić do manLpiulacji 
.przy do)'iisywaniu procentów z.a obstugę 
dio cen potraw i napojów, z cz.eg-o tylko 
ko,rzystają pracodawcy. Jako mLnimum 
płacy ty,g-odiniowej dla km1chmistrza ustrulo 
1mo w Łodzi 90 zt. w zaktadach 1-ej kafe
gorii i 75 zt. w zakładach 2-e.i kat. (e) 

REKRUTACJA KOBIET DO FRANC.Jl. 

W Zduński ei WoH og-toszoflo rekruta
cję kobiet do Frnncjf na roboty .poJ.ne. 

Ro?otnice rol1J1e, .pawyżej lat 21, chcą
ce wy1echać do Pranej!, w1nny s·ie zg-ło·sić 
do .za1pisu do bfuira ekspozyfuiry PUPP. w 
Zduńskie:i Woli. Przv}mowane są ohęl<nie 
n~ wyjazd ze \~S~ystlkkh 1naj1bliższych po
w1~tow bez różnicy, gdz.ie kto zamiesz
kuJe. 

Reikirutacja odbędzie się d11ia 8 czerw
C<ł! pr:zed 1połudnlern w Sieradz.u, w gmachu 
sfa.ros·bwa, ci wyjazd do Mysfowk na 4-ty 
dzień. (b) 

WYJAW OZTATWY DO SANATOR.JU!tt 
W LAGIEWNlKACH. 

W środę, dtJia 1 czerwca r. b. Wv
dzfat Z~rowot.noścf Publicznej wystał do 
sanato'rJum 'letniego dla dzieci 1Jekkogruźli 

czych w Łag-lev..'lJl·'tkach pierwszą partię 
sk.tad_~;iącą się .z 45 dz.'a;fwy szkolnej, z.a
kwalit1kowanej przez selkcję do walki z 
grnźlicą. 

WYPADE\( TRAMWAJOWY, 
W dniu wczorajszym n1a. ul. Rzgow

skie.i obok posesji nr. 10 został na.techany 
przez tramwa-.i limtii nr. 11 Be.itel Sosnow
ski, lat 65, zam. przy ud. Nowo-Zarzew
skie.i nr. 2. 

Wa,R'On ńramwiajowy był oirowadzony 
przez motomicze,g-o Cza.plinskieg-o, zam. 
P'IZV' ul. Rokidfr~kiej :nr. 10. 

Na miejsce wypadku wezwa•no Pogo
towiie, które odwiozło Sosnowskiego w 
stanie ciężlk·im do szpitala Poznańskich. 

ILOśC APARATÓW RAD.JOWYCH W 
LODZI WZRASTA. 

Według- statystyki uirzędu telezraficz
ne,g-o, na dzień 1 maja wykazano w Łodzi 
1252 aparatów radJoodbiorczych. zwitilię

to w ciągu maja 6, a zare.iestrowaoo no
W'Ych 13i). 

Na dzień 1 czerwca Łódź posiadala 
1476 odbiorników raddowych. (b) 

W spra-wie za•J)isów 11 a wneJ w;ymfe. 
nfony dział inionnacii Uldziela kancelatrja 
szkoLna przv ul. NaruiowiJCzai 77 'WI l?odzL. 
oooh urzędowiych. 

Z TOW. GIMN ••• SOiKóL n••. 
W celu uczczeniai 60..,1etiniie.f rocznicy 

Powstania pierwSZe1rO 21nia'Zda Sokola poi 
stkie.sto we Lwowle, za1rU!d Tow. „Sokół" 
ŁócM II przy ul. Aleksandrowskiej 51, zwo 
tude na sobotę tj. 4 czerwca ~. b. na godzi 
nę 7,30 wieczór zbiórkę wsz.ystkioh czl'on 
ków (-iń) CZWIJtlych. iaik •równie! zaprasza 
człomlków wspiera.jących i tSympatyków 
idei sokolej .na UJI'Oczvstą zbió:Iike. 

Po zbiórce odbę.dzie się Uil"Oczyste przy 
Jęcie nowozalicZOlllyoh cz.tonkówi Gniazda 
11-.sto. 

UJĘ.CIE PRZEMYTNIKA TYTONIOWE 
GO. 

Na sta•cj.i w Częstochowie został za
trzymany Leon Michalski. statv mleszlka
r.foc m. Łodzi. przy którym z.naleziono ki.I 
ka1naście kilo,g-ramów tytooiu niiemieckie
gQ. 

Skonfiskowany tvtoń został przestany 
do Urzędu Akcyz i Monoooli Pańistwo

wycili, zaś Michalskie,R'O pocią~nięto do od 
powiedzialności za niele.stalrne r>rzemyca
r.Je tyton,iu z zagranicy. (u) 

ZE RZGOWA. 

Rzgowska Ochotnicza Straż Pożarna 
urząd.za w dniu 5 b. m.„ ti. w oie.rwszy 
dzień Zielonych Swiątek „Majówkę" \\' 
MQdli.cy ( przystam.ek kolejki do1_iazdowej 
Ruda - Tuszyn). 

Dochód przezna1czony na zasilenie fun 
duszów. 

LM@ii MMM&ai&. U: 

~"~,.~:' ... }!:~owy I 
Dziś! . Dziś! I 

Książe krwi 
prsepiękny dramat uotyczny. - W roll 
l!łównej nafpiękniajny męłcsyzna świata 

- puedYcześnie zmarły genialny artysta -

RUDOLF VALENTINO. 
Ceny-~iejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seansy. zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m 20 gr. 

W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30. 

KURJER SPORTOWY. 

~~wołanie merlo mi~~1ymia~towe~o tó~1--\Varuawa--lwów. 
Łódzcy t<Jnnisiści bronią barw Polski na m<Jczu mią

dzypaństwowym z Rumunią. 

Łódzki Lawn-Tennis-Klub zinialazt się 

w przededmiu międzymiastowego spotka
nia Łódź - Warszawa - Lwów w ba1r
dw przy.krem po·tożeniu. albowiem z I>O 

wodu braku zawodniików któ.rzvi bawią za 
,g-ranicą. wz_g-lędin:ie są z.a.ieci zaW(Jdowo, 
udział naszy.ah reprezeinitantów został od 
w.olany. Supe.r-as pol1Skiego „bia.f ego SIPOr 
tu~· mistrz Polsk·i. inteimac.ioina.ł Jerzy Sto 
la•row bawi obecnie n1a touinnee oo Niem
czech i w dniu dzisiejszvm bierze udział 
w wielkim tuimieju le•n1nlso1wym w Dreź
nie, urządzanym pirzez tamte.iszv Akade
mische.r Sport-Verei.n.. Dowi·adudemy się 

.iedn.ak, że Jerzy Stolarow .pirzY.ieiżdża do 
Lwowa i starto·wać będzie w meczu mię
dzypa.ńsitwowym Polska - RumuITTja, do 
którego został .przezniaczonv. Młodszy je 
go brat. n1iemn}ej zin.alromitv terunisis'ta, 
Maks Sto-larnwi z powodu za.ieć szko1nych 
nie może niestety bronić barw Polski 
przeciw R1l1Illull1:fr i· Łodzi· przeciw Warisza 
wie ·i Lwowowi. WeSJP6t z Je.rzym Stola
rnwem bawi zai,g-ranicą, dru~i nasz znako
mity tenrn1isista, iin1ternac_io111at Ka1wl Stei
nert. R.ównież pa:nna Wiera RichteróW1JJa 
jest niieobecna w kra1iu.. Powodowa•ny wy 
żej po.dan.emł motywami Łódzki. Lawn
Tmnis-Klub musiat odwołać udziat Łod,zi 
;w, łiróimeczu. M' obec lego odbedzie sie 

jedynie spatka111ie międzymiastowe War
szawa - Lwów. Barwy stolicy rep1rezen 
tować będą: Marszewski. Szczerbińsk1, 

Kruszewski, Loth. Emchowicz. Wielowqej 
ski. Lwów wvstaioi w składz.ie: Kucha.r 
Wt, StahtJ. Z .. Kuchar Zb. La11tne:r. d.r. Wo 
lisz i Drapata. W soo-bka111iu tern rozegra
nych zostanie 6 gier pojedyńczych i 2 g;ry 

padwóine. Na zawody te111111isowe z Rumu 
1niją siklad repreze.ntac.ii nas'Ze1 nie wstat 
jeszcze definitywnie ustalony z po1wodu 
nieobecności w Polisce Klei.nadJa. Czet
wertvńskie·RQ. Stólarowa. Sf.etnerta i Rich 
terówny. Udział Jerze.1ro Stolairowa jest 
zapewniony, wobec cze.go prawdopodob
ne oblicze 1niasze.i repreze.ntac.ii tennisowei 
przedstawiać sie będzle nasteP'Utiąco: Je 
rzy Stola.row (Łódź). Marszewski (War
szaw.a). Steiner (Katiowice) i DUlbieńska 
(Kraków). Jak wi·ęc w·idzim':V sktad naiszei 
reprezentacji .iesf mocno ostahiony. (e) 

LÓDŻ NA WYŚCIGACH W CZĘSTO· 
CHOWIE. 

W dniu jutrzejszym w1ieczo:rem kilku 
kolarzy -fódz:kich wyjedzie do Czestocho
wv na wyści.gi cyklistów. k'fóre mządzs 
klub .,Wilkfor.ia" w Czestoahowie. ' 

Wyścigi będą tr;wa.ć dni-a 5 i 6 czerw' 
ca. (a} 



~. flff _.J(URJER tóDZl(r. - PJ!kf. 3 czerwca 1927 rotKu. ' 

Piątek, =~ czerwca 1927 r. „Kurjer Ł6dzki". 

Bolączki i postulaty przemysłu budowlanego. 
Otrółny koszt budowy 1 mtr. s~c. 

muru: 1914 - 30.89 zł. parytetowych= 
30.89 fr. szwaic.: 1925 - 50.59 zł. pary. 
tetowycb = 50 38 fr. szwałc.: 1926 -
49.54 zł. parytetowych = 33.20 fr. szw.; 
1927 - 47.81 zł. parytetowych = 27.55 fr 
szwaJc. 

ex) Wyszła z druku ksłążka. zawiera-·· 
fąca spraWozdanie delegacłi stałej ttze
szeń budowniczych i stowarzyszeń zawo
dowych przemysłowców bud<>wlanych 
u rOk 1925/26 oraz SPrawOZdanłe stowa
rzyszenin zawodowe20 1>rretnvsł0wców 
budo-wlanych za rok 1926. 

W edłtti: spraw<>mań tych sytuacja 
obecna w t>tZelllYśle budowlaDYm Jest 
cłęż.ką. PomłlaJąc fakt, te fak dotychczas 
bardzo nikłe fundusze zostały orzezna
cz<>ne na akcie bmtowtaną. zaznaczyć na
teżY. iź w znacznel części zutyte one zo
stały nieprOdukcYłnie. WJ>łyneło na to 
nietylko rozdrobnienie Ich oomłed.zy ty
siące drobnych insłY'tucY:I 1 osób. oOdeimu 
facycb budowe. lecz również rozooczyna
nie coraz to noWYch budowli. które na
ste1>nfo zatrzvmywane w toku wykony
wania. niszc7.ef ą. 

•• DotdadnYlll wskaźnikiem U1>adku bu- . 
dOwnictwa test stan przedsłcbiorstw bu
d<>wlanvch i ilość utrudnionych robOtni
ków"' •. 

W warunkach nonnatnvcb przemysł 
budowlany w Po\soe zatrudniać oowimoo 
na\mnlei 60 tysięcy robotników. tYlllcza
sem: w roku 1926 b:vło utrudniOnych: 
w I kwartale 12.154 robOtniłców. w II 
kwartale 19,448 robOtnlków, w III kw ar 
tale - 22.838 robOmłków. w IV kwarta
le - 15.776 rob<>tników. 

Wyilika z tych cyfr, że w okresie ma
ksymalnef?O nateżenia mchu budowlane-
20 znała.zła zatrudnienie zaled-,vie ie<lna 
trzecia robOtni.ków budowianych". 

..SzczUl)ły ruch budowlanv - czyta
my dalei - nieterminowe replacje za 
wykonane robOtv. wYsoka stooa procen
towa od ooźyczonych kapitałów . . rozbija
nie soreżl'Stei OJ1?allizacił przedsiebiorstw 
nrzez niespOdziane. przewamie oo do ter 
m.ioo nteokreślorte2'0 wstrzymywanie ro
bót. zaPoczątkOWMYch. szcze2ółnie pań
stwowych. przetrzYmYWanie zakończe
nia obrachunków za kit WYk.ooaoe robO
ty - oto w nai02ólnłefszvm zarysie przy 
czvny ruiny przed.sieb)()rstw budowla
nych. on1riś zasobnych i poważnYclL Ca
ły szere2 przedsiebiorstw ule,zł likwida
cji, bądź ~łosił upadłOść: reszta wesretu
ie. zmniejszywszy czestokroć o 80 proc. 
oors<>nel techniczny i administracyjny. 
Dalsze J)020rSZenie w teJ dzłed1Jhtie, o ile 
nie nastąpi radykalna zmiana słQsunków 
na rvnku bud<>włanym. i.est niuniknione, 
~kOdliwoścł zaś tego zjawiska, z punktu 
widzenia 20sl)Odarczesro i osrólB01>3ństwo 
we20 nie p0tr.ziebuiemy oodkreślać. 

Zastój w p,rzemyśle budowlanym i sto 
sunkOWo duża iloŚć przedsiebi<>rstw 00-
claJ?tletv za sobą jeszcze iedioo zJawłs~o 
wysoce ujemne. W checi przetrwarua 
kryzysu i ratowania orzedsiebiorstw od 
upadku. firmy budo-wlane obniżyły do 
ostatnk:h granic ceny ore:rtowe. NiebyWa 
ła walka konkurencyina p0woduie oodei
mowanie sie robót niżei ceny kOsztu wła
~nei?;o. Stad zaś wynika w następstwie 
ułemożn<>ść wykonania robOtv ł parta
ctwo". 

Zażarta watka konkurencyjna doprO
wadziła do te1?o. :ie koszt budowania Jest 
dziś znacznie niższy, niż orzed wojną. 
Oto dwa ciekawe i charakterv~tyczne ze
staw!enia cvfrowe: 

1. Wskaźniki (1914 = 100): 
1-sza cyfra oznacza koszt utrzymania, 

- druga cyfra oznacza komorne. - trze
cia cyfra oznacza płace robotników. -
czwarta cyfra oznacza koszty budowy: 

Austria 102, 12,9. 139, 166: AnirHa 170, 
140. 175, 200: Niemcv 140. 100. 140. 158; 
Stany Zjednoczone 178, 167. 238. 175,5, 
Polslrn: nominalnie 201,3. 91,6. 135, 155, 
- w złocie: 116,5. 52,9, 80, 89. 

2 •. lak sie kalkuhde budowa dziś i 
orzed wojna? 

Inaczei - ile kosztu.ie bud.owa 1 metra 

sześc. muru na zaprawie pótcementowej 
i ile kosztowała przed wolna? Odp0-
wiedź na to pytanie daie nam szczegóło
wa tablica p0równawcza. z którei WYimu 
Jemy najfs~eisze dane (miesiąc -
styczeń): 

Koszt materiałów łącznie z ryzykiem 
wynosił: 1914 r. - 23.44 zł. oacyteto-

wych; 1925 r. - 38.98 zł. obieg-owYc ; 
1926 r. - 38,24 zł. obiegowych. 1927 r. 
- 36,83 zł. obiegowy~h. 

K<>szt rotroclznv łącmie z zvskłem ł 
generaliami w:vnosił: 1914 - 7.45 zł. pa
rytetowych: 1925 - 11.65 zł. Obiego.. 
wycb; 1926 - 11.30 zł. OblegoWYch; 1927 
- 10.98 zł. obie!ZOwYcb. 

To zjawiE'kO niesłychanie niskie20 ko· 
sztu bud<>wy iest jednak sztucznym. nłe
.uormałnym wytworem kryzysu ł zna
cmieisze ożywienie w budownictwie mu
si wvwołać zwyżkę cen ł to dość pO-
watna. A. 

Realne wyniki konferencji genewskie). 
(Wywiad u przawodniczqcBgo dBIBgacji polskiBi na MiądzynarodowBj Kont Bran· 

cii Ekonomiczno;, p .. H. Qliwica). 
Przedstawiciel nasz w Warszawie 

uzyskał od przewodniczącego delegacji 
polskie) na Międzynarodową Konferencję 
Ekonomiczną, p. H. Gliwica, szereg bliż · 
szych wyjaśnień, dotyczących Konferencji, 
które poniżej podajemy: 

- Jakie s4 ogólne wrażenia p. Mini
stra z Konferencji? 

- Konferencja genewska, aczkolwiek 
przeszła stosunkowo niepostrzeżenie i bez 
wielkiego rozgłosu, pozostawi jednak, zda
niem mojem, poważne ślady w historji go
spodarczej Europy, a być może całego 
świata. Przecież niemałego znaczenia jest 
fakt, że w Genewie udało się zgromadzić 
przedstawicieli 50 państw, reprezentują
cych bardzo rozbieżne interesy i stojąeych 
nieraz na przeciwległych biegunach spo
łecznych. Byli tam bowiem hołdujący za
sadom wolnego handlu finansiści i nego
cjanci, protekcjonistycznie sposobieni wiel 
cy przemysłowcy i najwięksi bankierzy 
świata, agrarjusze z jednej, industrjaliści z 
drugiej strony, wreszcie najwpływowsi ka
pitaliści i najwybitniejsi przedstawiciele 
mas robotniczych oraz indywidualiści wiel
koprzemysłowi i leaderzy ruchu spółdziel
czego. Ludzie ci zdołali znaleźć wspólną 
platformę porozumienia, co najlepiej świad 
czy o silnym przełomie w kierunku soli
daryzmu społecznego. Jedyny wyjątek sta
nowiła delegacja sowiecka, której przed
stawiciele głosowali z reguły przeciw 
wszystkim zasadniczym wnioskom, przy
jętym jednogłośnie przez ogół konferencji. 
Tych czterech zupełnie samotnie stoją
cych ludzi zupełnie · wyraźnie mówiło o 
kompletnej izolacji bolszewików i o zupeł
nem oderwaniu od życia doktryny komuni
stycznej. Na tle i.em jeszcze wydatniej za
rysowała się wydajna współpraca amery
kańskich członków Konferencji, którzy 
starali się jakby podkreślić, że brak Sta
nów Zjdnoczonych w Lidze Narodów nie 
wpływa zupełnie na rozluźnienie się wę
złów gospodarczych, jakiemi związany jest 
silnie stary świat z nowym. Gdy dodam, 
że Konferencja była także pierwszą próbą 
wzajemnej, zgodnej współpracy sfer prze
mysłowych ze sferami rolniczemi, to tem 
wyczerpię ogólną charakterystykę konfe
rencji. 

- Czy nie byłby p. Minister łaskaw 
wymienić te punkty, które mają szczegól
ną wagę dla wyniku Konferencji 7 

- Już przed Konferencją zarysowywa
ły się wśród przedstawicieli dwa kierunki: 
jeden, któremu mogłyby hołdować kraje 
uprzemysłowione, drugi, bardziej podkre
ślany przez przedstawicieli krajów o roz
winiętym handlu, z AnRlią na czele. Pro
tagonistą pierwszych' był inicjator Kon
ferencji, b. min. francuski Loucheur, dru
gich prowadził b. premier angielski Balfour 
i redaktor naczelny londyńskiego „Econo
mist" - Layton. Problemat bowiem zbli
żenia się gospodarczego ludów można ująć 
w sposób dwojaki: albo drogą stopniowe
go karlelizowania coraz bardziej racjonali
zującego się przemysłu, albo drogą obala
nia barjer celnych, które po wojnie gęstą i 
szeroką siecią pokryły kontynent Europy. 
Osiągnięcie pierwszego było zadaniem ko-

misji przemysłowej Konferencji, drugiego 
zaś - komisji handlowej. Ruzumie się, że 
kwestia racjonalizacji przemysłu, a szcze
gólnie kartelizacji jego w ramach między
narodowych, będąc rzeczą stosunkowo 
nową i niełatwą, nie mogła znaleźć takiego 
żrozumienia u większości członków Kon
ferencji, jak sprawa przeszkód stawianych 
wymianie międzynarodowej, kt6t-e nietyl
ko każdy kupiec, lecz i każdy obywatel 
świata odczuwa obecnie dotkliwie. 

Niemniej jednak rezo!Juoja, dotycząca 
rac;f.onailiz.ac.łi, osią,gnłęta po uzgcxlnfeniu 
szeregu punktów fJ}omiędzy 1przedstaiwide
lami prncooawców i l]}racobforców, stano
wi bardzo doniosły dokmnoo't, na który 
difugo jeszcze będą się ipowotvwać coraz 
licz111ie.i:si zwolennicy techni.cz,nego udosko 
mulenia produk1cjl rJa tle ziwf ększonej wy
dajności :pracy. Naifomłast zupełnie wY· 
raźnego wniosiku, któryby zaleca·t, · jako 
osfalteczny wy.n1k racjonalizatji, umiędzy
narodo·wie:nie kartelizacji - nie udaifo się 
osiągnąć. Zaito bardzie.i staflowicz.a była 
Konierenc$a we w.nioskach, dotyczących 
h~ndlu. Zastrzegając się kategon~zrnic: 
przeciwko faiworyzowaniu czyto wo1no
ha1ndlowyoh, czy to p.wteikcjonistyczmych 
haseł i uzinając koniecwość 'Ochrony cel
nej dla poszczególl.nyoh państw, Kome-
remcja zupe•łnle wyraź.nie 'J)O·fę,pfa wszy
st11de nad.mierne przeszkody w międzyna
rodowe.i wymianie towarów oraz załeca 
s."fopniowe. w m iarę możności , obniżanie 
stawek cel·nvdl do r acjona1lnego poziomu. 

- A ;a1kle zadania stawiafa sobie de
legacja .polska? 

- Naczelnem hasłem naszem byto 
wvkazani e. że Pol~1]rn może być na gruncie mię.rJzynarodo\i:ym nfetylko czyooi
kiem wsipótpraicującym, lecz i budującym. 
Jedynie na te.i drodze można byto spo· 
dziewać się uwzg-lędn!enfa szeregu na
szyoh postulatów. niestety, przeważ.nie 
naitwry negalywriej. Zarowno więc w 
inau..~rncyijne.i przemowie, wyglosw.nej 
przeze.mnie, jalk i w wY'J)racowanyim -
„poiint de vue" sfaMmy na g.runcie nie
tylko obrony interesów ·w,aooycli, focz i 
obrony interesów og61nych, 'W}'lkazując. 
jakie :waczenie w s.pfocie iwarooików e
konomicznych świafa ma nasz ~rai. Ro-
1e nasze byty podzf el one w im sposób. 
że poszczególne kwestje ibyly podnoszone 
.przez tych delegatów i elkspertów, któ
rzy są <lolktad1t1ie z danym praedmiofom 
obznarmieni. To <lafo nam w kierowni· 
CZY'Oh kotach Konferencji i w sek.retairjacie 
Ligi Narodów bardzo ,poważrJe stamowi
sko. w komisjf J)rzemysfowej I rolnej ślad 
nasze.i 1pracy znalazł wyraz we wszyst
kich naj1Ważniejszy.ch rezolucjach tych 
dwóch komisyj. Natomiast w komisji ha111 
<Howei dziataLność nasza była racze.i ob
ronna, a to ze względu na wyjątkowe sta
t:{)wisko ,pańsitiwa ,poiJskfcgo w s1prawach 
reg11amentacjl, restrykcji i t. d. I tutaj jed
naik udafo się w całym szeregu .sipraw zia
godzić odpowiednie teksty rezolucyj oraz 
usunąć Już .nawet na plena.mem posiedze
.n iu komisji handlowej dwa punkty z dru
~:owane·.i rezo,lucji, które mogfyhy być ttu
maczone, jako godzące bezpośrednio w 

11as i w kraje znajdujące się w anałogicz-
11em z n.ami .po?ożenf u. 

- Jalki był osobisty udzfaf ·P. ministra 
w ipracach? 

- Jako jeden z wice.przewodniczą· 
cych KonferencH i c~onek t. zw. komisji 
koordynacyjnej moglem brać czynny u
dzia~ w kfemwarnłu wacaimi Konferencji 
oraz w ·ositatecmej redakcji rezolucyj. U
czest.ni>Czyłem również w najściślejszej ko 
mi5.ii .redakcyJnei. wYłonionej mzez komf
sję koordynacyjną, której zadaniem byto 
ooracowanie wnioslku o .przyszfym onr.a
nle .przy Lidze Narodów. który mia1f.by 
cruwać 111ad zlecenfami Konferencji. Ko· 
mis fa redaA<:cy~na nfe zdafa ta .przyjść de 
.icdnolite.i decyzji. przyjefa jedm11k kom
f)romisowa rezolucję delegata franculYkie
go p. Peyeri'ftlhoffa, na mocy której spra
wa stworzenia "takiego organu zostaje 'Od· 
da11a Raidzfe Llgi. 

- Czy uważa p. mi1nfster, że detega
o.l.a polska osią2'nęta stawiany sobłe ce'!? 

- Mogę stwierdzić bez fa.tszywego 
ws.tytlu. ie osią.g-nęili§my to wszys.tlko, co 
możina ibyto w naszych warunkach i prz' 
wyżej wspomnianym składzie Konferencji 
nsiągnąć. 

X.om unikat 
Miaiskiego Urzqdu 1 argu 

Poznańskiego· 

Pozna1i, dni.a 1 czerwca 1941. 
Ottzymal iśmy wiadomości z Daleki.c

Ro W schodu, że ala.rmulące wiadomości 
prasy polsk iej. zamieszczane stale o g;roź 
nej syluacji politvcz.nej ·Chl>n i Ma1ndżtl11'ji 

z podobnie absurdalmemi wleśoiami . iar 
\\'kroczenie wojsk sowieckich do Mand·żu 
riL og-toszenie w .nie.i stan'll obleienija, zam 
klfllęde sklepów, pa.nilka w Charbinie orai 
zamarci•e ivcia handloweg-o w tvmże. zgo 
ra nie od:powiadaTy rzeczywistości. Wie~ 
ci l e tendencyjne, czerpam·e orzeważ11ie .,_ 
nodobnvch źródet jak dyimisja Reutera, 
zaszlrodz>iłv s.prMvie polskiej eksparnsH w 
Cb::nach, g-dyż odstraszyły nasze fHmv od 
prn<:v z Mallldżurją i należącym r:lo tejże 
Charbinem wtedy, g-dy tei ostatni,ei fakty 
czrnie ni.g-dy nic nie zagrażało i nie zagra· 
ża, bowiem nad ispokojern w niej bacznie 
śledzl Japonia. mająca tu swe osobiste, 
nader żywotne, bo finansowe i nten~sv. po 
legające na unieruchomiooych w 'tej czl. 
~ci Chin, olbrzymich kapifatach w różnel 
własno·ści oraz prze<ls'iebiorstwacb prze
mvstowvch. która to JaponJa zupdnie .nit 
dwuzinacznl·e data Sowieoom pozinać. że w 
rczie czego, inie zawaha si-ę prz,ed z,brojna 
i.nt erwencją. W s.prawie tej pisza nam ·da 
gle, starają~ sę o sprostowanie podob
nych bez:podstawinych informacyj. 
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W sprawie układu handlowego Polski ze St. Zjednoczonemi 
Zrzeszenia gospodarcze w Łodzi zainteresowały się tamtejszym rynkiem. 

Czy eksport b\1/by możliwy i co możłlaby bylo eksportować'/ 
W dJrriu wczoraJszym wydział ekspor 

towy Ministerstwa łfandlu i· Przemysłu, 
nadesfat do lódzkich zrzeszeń g-ospodar
czvch obszernv komunikat w sprawie za 
\Varcia układu hand.Jowe.1to miedzy Pol
ską a Starniaml Zjed1noczo.nemi. St>rawa ta 
będzie w najbliższych dinia·ch temalem 
szczegórowych rozważań na uos·iedze
niach zarzą.dów zrzeszeń g-os.podarcz ~·ch 

todzi. Ze względu na doniosłość proble
mu poruswnego w komunikaci:e podaje
my g-o w streszczeni·u. 

Pom i ędzy Stanami Z.iecLnoczo,aem: A
:ncryki Północnej a Polska nie został je
szcz.e zawarty pdny traktat handlowy; 
:„tniei;::-cy obecnie mod.us v;ver-.di ustalo
ny zosta·ł 111.a mocy wzajemr.e.i wymiany 
listów uwierzytel'Iliająicych d1tiia 10. 2. 
1925 r„ ratyfikowany zaś mz.ez Prezyden 
ta Rzeczypospolifej <linia 26 siieronia 1926 
roku. 

Teks'! umowy brzmi ja!k na1sfopuje: 
Aż do czasu zarw.aroia petneg-o fral(fafu 

()przyjaźni, handitu i u.pira.wmień Konsular
nych obie istronv. zawierające uktad obo
wią.zu;ją się do wzajemneg-o Ur:akt<Jwan~a 
się na podsdtawie bezwiarun1koweg-o naj
więK"szego uPfzywii'łeiowama w kwes"ltfaah 
do'fycz.ą.cycli przyWoru., wywozu. cet i p0 

dal!Jców, obciążatjąicyoh handel 'fra1T1zy'bu, 
mag-azvnowania fowairów. oozwolenia 
hib zakazu przYJWoru i wvwozu. bez 
wz,i:;lędu m czas, w ja1Wimbv byty ślbso
wa1ne. w kwesll.fach udog-odnień sza.cowa 
nia - obowiązuj-e wizajemne traktowanie 
ia1C~e 1'110Że być przvz.na111e ha:ndiłowi każ~ 
deg-o inrneg-o kira:ju. Ustęp:stwa voczyniooie 
w przyszlóśd w zakresfe ham:lilu przez 
lr'fórąJ{oPwiek istironę, Jaklemukol~ek in
nemu Dańsfwiu zostają. nafvchmijasf amo
malfycmle zasrosowaine wobec drugiej 
strony oez specja.Iitne.go żądania ·i rekom
pensafy. Podawszy w lCrófkości "tekst u
:Kt.adu, oołyczący S1Praw handlowych, 
·Pl"Z e.idlzl eimy do !J>O!bi eiine~w scharaikforvz:o 
wamJa mJ)Orffu do Sfa.nów Z;ednocro
nyclt. Or.gami<zacla jeg-o S>!JO"fyka s'ię z ca
łym szereg-iem "fu"udnośd. fak z oowodu 
małej zna.jomości ry!tllku ze sllrony kup.. 
cow polsilCiclil. ja!lC i z ,OOWQdu rOOmiic ro?>
wo:Ju goSiPOdarieze.g-o obu k.raiów. Starry 
Zje'dinoczone są najwię.k"szy:m ekSporte
rem świata. a.te także i rna1j.ooiemnliejszym 
rynkiem dla imporru o wielk:iem m"óżnii.cz 

Kowa•niu Polirzeb, co ni•e .ies'f bez znacze
iria cLla polskkih poczynań w klierunku roz 
szerzenia eksporlu .na Tumte_jszv rynek.
Wzma,gająicy się s'fale dobroiby'f i wzrost 
stopy życiowej obywa'feli amerv.kańskiiah 
wsku"feK zwi.ększelflia się si-tv nabywczej 
lych komumentów w cią,gu os'fatnich laf 
sprawia, że ryine:k amerykań1s1ki'i .iest da.Jeld' 
od przesycenia towa.rami eu:ro.oetsik1iemi, 
pofrzeba nabvwania kl:órvoh sfale wzra
sta pod warunkiem. że hę.da one odpowla 
da tv 'fam"fejszym gustem. Z oolski naslę
pu•iace towa.ry mogą znaleźć zbv'f w Sta 
nach Z.iednoczo.nvch: meble gięfe i wiJdi
nowe. koszyki plecione. wvrobv urzemy
stu ludowego, wvrnbv lniane (żvrnrdow.
:;kle i inne). suk.na. miód. krochmal, nasio 
na, pierze. produkty chemkzne i a•plecz
ne. a.rtvkutv s.pożywcze, grzyby susroine i 
marvnowa.ne, marvna·tv i konserwy owo 
cowe. mater.iaty bud.O.wlane, puch. otów,, 
cy.na. rnrv z żelaza lane-go, drzewo (dąib, 
modrzew. buczyna). W·iele z wvmiendo
nych artvkułów może zina.leźć szeroki 
zbyt wśród liczącej 4 mi'ljony g;fów emi
g-rac.i\ polskie.i. której sHa nabvwcza jest 
znaczna o-rzv wybitnej chęci nabywania 
artykułów polski-eh. RozwiinJecie szerszej 
dzi a łalności ekonomi>Czme:i ·P.rzez koonsuila
ty polskie na terenie Stanów S•Pcit'vka się 
z dużemi trndnośdami ze wzs:rlędu na 
brnk wiary w tam:te.iszvch sferach goopo
~l arczvch w ustalenie się stiosunków wi 

Polsce. Wedtl.l;i: z.g_odiooJ olJl.iinili !konsiuil:a.„ 

tów polskich w Stanach Ziedinocronych 
pożądanem byłoby założenie na tamffe'}
szym terenl'e polskie.go domu 1.m;porilOwe 
g-o, któryby orjentują.c się w slos.unkach 
pa1nują.cych na rynkach oo bskim i amery
kańskim mógt b'yć wielce oomocn'y dta 
rozwoju ekspo:rtfu z Pols~i do Sfuit11ów Zjed 
noczonych. Powi.s'tanie takieg-o domu jes-t 
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NOTOWANIA ZLOTEOO 
w dniu 2 czerwca 1927 r. 

Za 100 ztolyich: Lo•ndyn 43.50, Zurych 
58.10, Beriiin 47.05-47.45. wyip.tata na 
Warszawę 47.06--47.26, G<lańsik 57.66 -
57.80, WYiPłata ma Warszawę 57.53-57.67, 
Wiedeń czeki 79.29-79.57, Praga 378.25. 

Z OIELDY lÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu j!iełdowem w 

lodzi zawart-5 :nastęnuiace fr'.'~:- '.lkcje: 

Gotówka. 
Dolary 8.91.50 

Akcje: 
Nobel zł. 5.40 
Pocisk zł. 2.60 
Borkowski zł. 3.20 • 
Dzisiejsze zebranie giełdowe cechowa

ła tendencja wyczekująca, przyczem doko
nano średnich obrotów. (ah) 

DOLARWlODil 
Na wczoraiszym rynku prywatnym w 

l.od~i w fT'łihin:lcb wf Pcv1rnwych rlnlM 
kształtow~ł się po kursie 8.92 w żądaniu 
i 8,91 i oół w płaceniu. 

Tendencja bez zmiany. Obroty większe. 

GJELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 2 czerwca (Pat.) 

"Notowania oficialue. 
Ootówka:

Dolary-.-
CzekL 

Holandja 358.25 
Londyn 43.45 
N. York 8.93 
Paryż 35.05 
Praga 26.50 
Szwajcaria 172.10 
Wiedeń 125.85 
Włochy 49.85 

P4P~ PA1'STWOWK I l.JSR' 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 54.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 66.-, 

65.50 
8-proc. pożyczka kolejowa 102.80 
8-proc. listy zastawne B-ku Gosp. Kra

jowego i Ro1ne!f o 92.-
8-proc. obl. kom. B-ku Gosp. Krajowe

go 93.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł 

61.75, 60.25 

AICCJ'E. 
JliłokłWH<> W -zt.tydl. 

Bank Handlowy 7.40 
Bank Zarobkowy 85.-
Bank Polski 147.-, 144.25, 144.SC 
Cukier 5.45, 5.10, 5.15 
Węgiel 104.-, 100.-, 100.25 
Cegielski 43.-, 43.-
Modrzejow 9.40, 9.25 
Rudzki 2.60, 2.40 
Zieleniewski 21.25, 21.
Żyrardów 18.25, 18.-
Czersk 1.-
Wysoka 127.-
Nobel 5.60, 5.10 
Lilpop 32.-, 30.75 
Ostrowieckie 70.-, 72.
Starachowice 66.50, 64.
Zawiercie 40.-
Borkowski 3.50 

.ft.DA ODA~SKA. 

Odańsk. ! czerwca (PAT). 
Zamknięoie notowań końcowych w gul-

denach gdańskich . 
100 złotych polskich 57,66-57,80 
100 dolar6w 614,50-515.00 
czek na Londyn 26,05 

Telegraficzna wyplata: 
na Warszaw~ 57,53-57,67 
na Berlin 122,167-122,473 
na Londyn 2ó,061'9 

możliwe w drodze roNraniwwanfa się ku 
piecrwa połsk1i.ego i wiyforrienia w.s.pófuiej 
irn.icfa'fvwv w tym kienmlrn, Rd:vż koslify 
zwiaza.ne z założeniem teg-o rodzaju re
p.rezenfac.fi handlowe·i sa dość z,naczne t 
przekraczaj~ sWv org.ait11ilza.o,ii z ooszcze-
g61111ych bram. (R). 

a && es aa 

OJELDA LONDY~SI<.A. 
Lon!1yn, ? czerwca "(PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4. fl53/.i Holandja 
Franoia 124,01 Bel~ia 
Wloohy 86 ,5~ Niemcy 
i)xw!iioaria 26, 25114 Hiszrinnja 
Portug-alja 2,4-ą Dania 
S11weoja 18,14,B/1. Norwt\gla 
Praga 1 H,OO Helsingłors 
Wiedeń 34,52 Wars~awa. 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvż. 2 czerwca (PAT). 

Lond.rn 
Belgja 
Włochy 
Szwecja 
Dania 
Praga 

Notowania końcowe. 
1"4,02 XJ. Jork 
R54,7!i His:>!pania 
11?,Wl 'izwajcaria 
6 ~ lł,25 Holandia 
682,50 Niemcy 

75,70 Rumunja 

12,1:ł1/. 

34,9111 /~ 
20,4981. 
2T,6 51 /4 

18,181/1. 
18,691/t 

192,90 
4,,150 

25,531/2 

448,50 
490,75 

1022,25 
605 Oo 

Hi,45 

Co dzi~ usłyszymy z gło
~nlcy radje-aparatu? 

Program wanzawskiej stacji 
nadawcze i. 

Piątek. 3 czerwca. - Warszawa. 1111 
m. 12 Kommikat lotni1cz;o-meteorolOR;icz
nv l komunikat PAT. 15 KomU1ITikaty: S?:O 
sPodarczv i meteo.rolog-icznv oraz ITI.ad oro 
gram, 15.3-0 Prze.rwia 16.30 KomU111ikat har 
cersOOi. 16,45 OdczYt p. f. „Strzelectwo ja 
ko SIPOr·r dbrony narodowet' z dzialu -
„Sport i wycho.wanie fizyczne". wygl ka 
pi'tan M. Pularski, 17,10 Audyc.ia. pOŚ\vię 
oona muzyce i poez:ijl angieliskiei. 19 Roz
maito·śoi. wygłosi P. Lawiński. 19.20 Ko
murnilkar roLnkzy. 19.3"5 Odczyt o. t . . ,Wa.r 
·rości lrnlfuraltne Angl7i". wv1tt - prof. A. 
Tretiak, 20 Odczyt o muzyce an1ti-elrskie}, 
wygt. prof. St. Niewiadomski. oo-święco
ny muzyce ang-ielskiei. 21(),30 Ko.ncert \v'ie 
czornv. Wvkooawcy: Orkiestra P. R.. 
chór akadernkki Kota muzvczneiro .pod 
dyr. prof p. Maszvńskir. g-c . o. Berta Craw 
ford (śpi·ew). dvr. Józef Ozimi!iski (dyrek 
cja i sbzy.pee) oraz Dmf. Ludw i1k Urslein 
fakompa•njame.nt). ?2 Komunikat lofoiczo
me"feomliOJdcznv. svima·t czasu. komuni
kat PAT. nad prog-ram. 

RUCH WYDA WNICZY„ 
„MUZYKA". 

Wyszedł nowy numer (piąty) „Muzyki", mie
s1ięcznika ilustrowanego, pod redakcją Mateusza 
Glińskiego. Zawiera on treść obfitą i umiejętnie 
urozmaiconą. Na wstępie Cezary Jellenta snuje 
parafrazę muzyczną treści „Walgierza Udałego" 
i rzuca apel do kompozytorów polskich, aby prze 
transportowali dzieło to na mowę dźwięków, w 
której stać się m<>że „Walgierz" najpotężniejszą 

symfonją narodową. Franciszek Brzeziiński w 
art. „O istocie muzyki" poddaje szczegółowej 

krytyce nieścisłości i błędy, zawarte w ustępie 

„Pamiętnika Literackiego" Weyssenhoffa, poświę 
conym muzyce. Barwne ws,pomniienia o cieniach 
i blaskach swego pełnego wrażeń żYcia snuje 
Pietra Mascag.ni, makomity twórca „Cavallerji 
Rusticany". Stefan Łubieński opisuje w pięknej 

formie muzykę Japon}i na tle życia i przyrody 
krainy wschodzącego słońca. fachowe uwag.i o 
istocie gry skrzypcowej zamieszcza sławny 

skrzypek i pedagog berliński Karni P!eS<:h, zaś 

prof. Zdzisław Jachimecki kończy swe studium z 
dz.iejów parodii muzycznej. Numer zawiera po

nadto przyczynki Zb. Drzew4eckiego, M. Glińskie 

go, prof. dr. Ł. Kamieńskiego i i.n. 
Część l>ieżąca numeru zosłala szczególniej 

urozmaicona i obejmuje całokształt życia muzy
cznego całego świata przez okres dwóch miesię
cy (poprzedni numer był całkowicie poświęcOJly 
Beethovenowi. Do numeru załączone zoota!y 
zwykle dodatki (nutowy i ilustracyjny)_ 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, piątek, Po raz drugi niezwykle efe~ 

wna i clcscentryczna komedja „futurystycz.na" St. 
J. WHJdew.ioza ,,Persy Zwierzootlmwskaja". ~Y 
inajniższe . Widownia Teattu starran.trie przewie. 
trzana. Początek o godz. 8 mlll. 30. 

Jutro, sobota oraz w nie<kielę, poniedziałek i 
wt.orek ostatnie J)OW1tórzenia ba'l"W!lej, cieszące) 
Silę w ielkiean powodzeniem komedii R. Bernauera 
ł !R. Osterreic;hera „ W rajskim ogrodzie" z Stefania 
Jarkowską, Dunajewską, Gxollclcim, Szubertem 
T?.tarkiiewiczem, Ziembińskim w rolach gfównych 
CC;ny najniższe (od 50 groszy do 3 zr 50). 

,,Proboszcz wśród bogaczy" 
po raz ostatni w sezonie l>ieżący.rn dany bedzil 
w nie<lzielę po ,południu P-O cenach najniższych. 

W próbach pod kierunkiem reż. K. Tatarkie
wicza sensacyjny melodramat S. Gacricka „Ko· 
l>ieta, która zabita". 

OTWARCIE TEATRU LETNIEGO 
' w OGRODZIE STAsncA. 
W sobotę nadchodzącą otwiera swoje podwoje 

Teatr w ogrod2'ie Staszica. 
Odegra.na będzie trzykrobnie: w sobotę, nie· 

dzielę i poniedziatek sensacyjna, pefna niesamo
witych efektów scen:cznych sztuka amerykańska 
H. Rin<lleya „Pociąg - w idmo". Ceny od 1 z!. do 
5 z!. Bilety w kasie zamawiań. Początek pm~ 

stJwień o godz. 8 min. 30. 

TEATR POPULARNY. 
·wobec powo dzenia „Tr ędowata" pozo.·t2je 1; 

dalszym ciągu aa afiszu sceny popularnej. Grana 
ona będzie dziś, il/ .r,iątek, oraz wypełni repertuar 
świąteczny. Przedsprzedaż hiletów w obu kasach 
teatralnych: przy ul. Ogrodowej 18 i w cukiern' 
Gostcmsk ieg;o (Piotrkow~ka róg Moniuszki). Dzl! 
ceny miejsc od 30 5tr. do zł. 1.50. 

Jutro <lwa przedstawienia popołudniowe i wie
C?,orowe. Na pop-ofudniowem (dla młodzieży) ceni• 
najniższe od 30 do 80 gr. 

TEATR W SALI OEYERA. 
Jutro w sobotę premiera wodewilu ,,Królowa 

"P!'zedmie~cia". Tryskający życiem i. werwą, l'C· 

ten melodji i śpiewu wodewil ten zawsze Hczy4 
może na powodzenie . zwłaszcza na drugiej scen'.e 
if)Opularnej. „Królowa przedmieścia" powtórzom 
rrostanie na c;, terech przedstawieniach w oba dn 
:lielony-ćh $wiąt. Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 
t . 50. 

OGRÓD GRAND-HOTELU. 
Ulnbionem miejscem odpoczynkowem tod!!at 

jest ogródek Gra nd-Hotelu, gdzie odbywają si 
nietylko k~n cc rt~· 1lc i występy wYbitnych 
artystycznrch. D1iś odbcdzie slę wielki koncert 
symfo nicz11J· " Od d) rekcj ą p. T. Rydera. a w SOI 

ootę i n ; ed ziel~ występy znakomitych sil arty 
stycznych. 

OFIARY. 
Na Czerwony Krzyż. 

Kw. Nr. 796. Sąd pokoju 4 okr. m. t,r. 
dzi z.tożone •przez Mc;.rtę fili,p w s.pr. Nr.K 
703/27 - zt 20. 

Kw. Nr. 799. Sad pokoju 1 akr. m. Łn 
dz! zfoż{)ne przez Jana i Iiele111ę Bufa dr 
sp-r. NT. C. 950/27 - zt. 20. 

Na Ligę ObrO•ny Pow. Państwa. 
K\·v. Nr. 797. Be.zimiennie zt 1.43. 

Na Dom sierot Do poi. żotnierzach. 
Kw. Nr. 7 Pracownicy oddz. me 

chanicz.neg-o Zakładów Przemysłowych K 
Scheiiblera i L. G.rohmana, Księży Mfyn-
zt 19.00. . . 

4&%2' 

Pamiętajcie o inwalidadJ 
woieBD.Ycbl 
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Ludzie wytworni używają tylko 

CREME de BEAUT~ SWAN" 
NIETŁUSZCZĄCY ,„ 

„SANAX" 
„SANAX" 
nSANAX11 

PASTA DO ZĘBÓW 
BIAł.A BEZ PIANY 

PASTA OO ZĘBóW 
RÓŻOWA Z PIANĄ 

ELIKSIR DO ZĘBOW 
i COLO CREAM SWAN" 
PRZETŁUSZCZONE " a• szczytem nowoczesnych środków do pielęgno

wania u t i zębów. Dzięki doborowym składni· 

--·---.- -:-- .. „. ---- „ .. ,._. _,.,.. ____ "':"' . ~:----· _.,, .... -:"" .~ -

•. _____ . __ . _____ ........_...,.._ . „ :- • ....:.~ ... __:.~. 

KTO CHCE SIĘ PRZEKONAĆ, ŻE GOLENIE 
MOŻE BYC PRZY JEMNOSCIA 

NIECHAJ SPRÓBUJE NOWOCZESNE 

MYDŁO do GOLENIA 

,,SWAN'' 
NIEUSTĘPUJĄCE NAJLEPSZYM WYROBOM kom i skutecinym solom odpowiadają najwyt• 

ZAGRANICZNYM. .szym wymaganiom higieny dentystycznej. W T U B K A C H 

==----.-LA;;,;;B;;;;.0;;.;RA;.;;;.-;.T;.;0;.:R;,;;:i:J~U.:;JW;;;..::'~'S..;.;W;.;A.;.;;,N.;.."_-......;;W.;..;AR;.;;;,;;;;S;.;;ZA;,;,;;;.;;.;W;.;.A-·--- i -§li 

Artykuly 
męskie 

OTWARCIE OGRODU I 
Ka•7na Spóldslełnl Ur:a~dników Państwowych, Ko· ł 

BACZNOŚĆ P.P. SŁOMIANI WDOWCYI 
I WYCIBCZKOWICZEr 

Ogród - Restauracja "TIVOLI" c 

. Nld:twyc„J „nlo • 
.., dm11ft wtflot1• .„ 

Koszule męskie dzienne , 

... 

• 2 lcolnl1nsnt 

M•• HkM,,,.wa f.JO 8.10 

p 12.• 
18.IO 

• nllr11 w IM•ld 
z prlld• .„. 

·' 

w d•lyln W)'Wn ·· 
a.to a,eo 1.i10 

• flllm• Jedwabiu 

~noe wy
llletl. · 1colnlerze 

LłS 

. V.łlO I.IO 4.10 
. 

Ko/Ił/era• 
apwłołl/le 

~ 1.2~ f.15 . ._ _____ _. 

Emil .Szinechel 
,Łcf41, lłtotrltowlu 91, 

-~--~ - „ -.. •. - - ---

Ogród GRAND-HOTELU 
Dziś wielki koncert orkiestry symfonicsnej 

pod dzr. T. RYDERA. 

--------------------------------------Jwłro w •obołta i niedzielę występy wy„ 
bitnych •D artylłłyesnych 

HUMOR, SATYRA, ŚPIEW l TAiCE 

munalnych l Społecznych. 

- - ł.ÓDf, al. SIENKIEWICZA Hr. łO - -

I Katp~o prowad1:on• l„t pod facbowem kierownictwem p. St. lAPKI. które 
wydale emaczoe obiady 1 3-ch chu1 po 1.50, a 2-ch dali-zł. 1.20 z plec1y• 
1Hm i ob1ług, wł~cznl• od li· 12 do 5 p. p. Kolacje a la carte od gods, 

1

6 do 13 w nocy. Bufet aaopał1.1ony w najrozmałtue trunki krajowa i „. 
graałcm• orH wyborowe 1:ak~11ki złmne I Qor,„. Codzi•nnie koncert od 
gods. 1 do 3 pp. W loli:al11 1imowym l:uyna zostanl• otwarła ml•czamla, 
lldirie ńę będzie odbyw~ codzłeanłe koncert od godz. 7 do 11 w nocy. 
Obałega •olłdaa. Ob•laga •olldaa. 

KONKURS. 
Magistrat m. ł.odzi ogłasza konkurs nieograniczony na 

dostawę węgla dla cegielni miejskich w Rokiciu pod ł.odzią 
w ilości około 

1500 tonn miału z grysikiem, 
17 „ kostki Nr. 1. 

Reflektanci zechcą podać ofertę pod adresem: 
.Magistrat m. Lodzi-Wydział Budownictwa„' 
w samkniętej kopercie z napi1em: 
.Dostawa węgla dla cegielni miejski eh • Rokfctu• 

do dnia 15 czerwca 1927 r, godz. 12 pned poł. zpodaniem 
cen na dostawę węgla waJlonowo: 

1} franco cegielnia miejska Nr. 1 w Nowem Rokiciu 
prsy ul. Złotej wz~lędnie. 

1) franco cegielnia miejska Nr. 2 w Starem Rokiciu 
przy uL Obywatelskiej, 

oraz warunków technicznych zaofiarowaaego materja-
łu palnego, a mianowicie: 

1) warto•ci cieplnej opała, 
2) kopalni węgla, 
3) próbek opału oferowanego. 
Przeciętne zapotrzebowanie węat1a wyno1i około 1000 

ton tygodniowo. 
tódt, dnia 2 c~erwca 1927 roku. 

m. Łodzi. n•w~;:~~~~u~~źJY. J MAGISTRAT 
Wleuoraml pocnu,tek o gods. 8.18. wał• . . _ . 

Dy.ekcJa 1pnedafc bilety 1Honow• w canta 30 zł 
nc na wuylłkle praedataw. ~ 

"il••K4Nll•o•rn•••O•P•,·~·w•c:•_l ... •e.J•-5•o•~•c•~•!
1

•wv•e•!1•~•e•L•o•dz•i•R•a•f•a1• . ' , 

Lu -,~- kf ~ 
IHUUlDul 1am. w Łodzi. przy ul Radwad1 ej Nr. 3 na mocy ..... 
art. 1146, 1147 U. P. C. obwienHa, le w dniu 17 wrzełnła 
1927 roka o godzinie 10 rano odbtdzt• 1ię • eali poai•dzld 
\chi Okr,gowego w Lodzi pray ul Z.rom1kiego 115, eprzadat 
sez hcytaclł nierucbom°'cl połołon•I w dobrach Chojny prsy 
Ragowskłel Nr policyfny 73,omaezontl w wyd1lal• blpotec1-
~ przy S~dzi• Okręgowym w Piotrkowie Nr. hip. 7 lit. A. 

p. hip. Nr. 135-c 11alet11aei do Włady1łava I Anny • Bna11-
ltów małt. Marcaewaklch za dług 1r1półwłdelciela tel nle

cbomokl Włady1ława Mat'cnw•ldego. Pow„t11a ntuucho
~ 1kł1da sł• z plaou o powi•rzchnł 1061,72 metr, l ana!d11-

eych al, na nim aabadowad krytych pap11 
1) domu, murowanefc> mieszkalnego dwu piętrowego o 

Izbach -10.2x10.oxs.Sm.tr: z pr1ybud6wk11 z deaek 8.1X5,4 
•Ir., 2) domu, marowanego mie11kaln11go parterowefo o 3 
bach I ełenf-6,2x10,0x3,1 mełł'., 3) domu m•rowan•go młe
kalnego-10,8d,!lx3,1 metr., 4) oficyny drewałanej mlatzkel
•I • tremplam o 2 iabach-9x6x4 metr„ 5) komórek partero· 
tych murowaay•h o 16 pnedzłałaoh z us~pem-110x5,6x2.3 
.ttr. f~rewnfanaf przybudówki 1 d•sek o 3 przedaiałach„ 6! 
•karni murowanel-13x6x3.5 metr. o 3 ubikacjach na dola 1 

e~11eJ • f6ry a . dażfm płekankim piecem, 7) pralni drew11la
e1 z d111k o lednel ubilraoJł, 8) parlana 1 dee•k I murowa· 
efo, 9) ttudnl od góry mUTowanej, dał•J wl•rconef głębokośoł 
.32 metrów z pompą f ml•dzlan~ rur~. 10) łntlatllłka muro-
anego, 11) zleYU drewnianego, 12) oraz ogródka z 10 dnew-

1 otoczonego pal11adą z drutu kołezastego o 5 lluf ach. 
j Pomieniona Slłeruchomość w zutawłe, ani w dllerfawle 

Le i~st, ma ara:ądaoną ksit1lę hip1tacaną w wyd.z. hłp. pr'T 
~d111 Okręgowym w Piotrkowie pod nr. 7, lit, A ł obclążotia 
Ił na rsecs: r6bych włerayeiell dłuflamf 4200 rb„ 500.000 IDk, 
11,340 d. ł wyznaccona •ostała na sprzedał całkowicie na 
łtspokj\jenle naldno,cl na r11c• B. Derd1lkow1ldego nabfwcy 
kaw Leona Kossań1klego w 1amie 3200 ał. a ó10 ł ko11tami 
•:mocy tytułu wykonawcaego S11da Okr•gowego w lodzi 1 

n1a 22 styca:nla 1926 r. Nr. 420124 r. 
Licytacja rozpocznie si• od 1umy 1zac11nkowej l8,400 ~zł. 

1
aoby zatnlerufą.u prsyst,pić do licytacfł obowh1aane h1fdą 
otyć ka11oję w wysokokl 3,840 zł. 
„ Aliita sprawy licytaofjnel mogą być przalraane w kanu

ni S~du Okręgowego w Łodzi. 
Komornik Sądowy SakJdłari. 

D • Garliński 
rozpoczął przyJęeia w 1-szej lecznicy 

._przy ul. Piotrkowskiej L. 17. 

Prawdziwą rozkosz sprawia poca
Pełne u z n a n i e w1zystkiCh łunek po utyciu aromatycznej pa· 
gwiazd scenicznych ł h1mo- 1ty do zębów 
wych znalazł sł111ny ze swej p E R L O DO N T. 

dobroci krem Ołyll!lpla. 1-. 
Wytwórnia „PERKOS" ł.ódź, Telefon 5604. 

*ff& ft 

**' 
Zarząd Zakładów Włókienniczych 

KAROL T. BUHLE .w Łodzi, 
Sp.Sika Akcyjna, 

podaje do wiadomości p. p. Akcjonarjusx6w, ze w dniu 28 
~zerwca r. b., o godzinie 5-ej po południu, w biurze Zarzą
du w Łodzi, przy ul. Hipotecznej Nr. to, odbędzie się 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
z na1tępaf1lcym porządkiem d1iennym: 

1. Zagajenie i wybór przurodnic•ącego, 
2. Ro1patrzeni• I 1atwierd1enle •prawozdanła oras bllan•u i rachun· 

ku strat i ay1ków sa rok operacyJny 1926, 
3. Podział zy1ku aa rok 1926. · 
4. Wybór 2 całonków Zarz,du na miejsce usłępuj,cych oraz lt:omiefl 

Rewizyjnej, 
5. Wolne wnioski. 

• Akci_onarJ„ze, pragnący ucinstniczyć w W al.o.em Zgromsd•enlu, win· 
Dl na 7 dni praed Zgromadsenłem ałołyć 1woj11 ~kcJe w blurae Spółki. 

W razie niedojścia do 1kutku Zgromadzenia w powyżuym terminie, 
powtórne Zebranie odbędzie 1ię w tymże lokalu i o ł•i*e godz:lnie dnia 14 
lipca r. b. a: takim samym porządkiem d:ilennym I b•d1ic prawomocne bez 
względu na ilość reprezentowanych akcj i. 

• 

-o w OZORKOWIE, Telefon 17. N 
.:ie o „ Wydaje W)'lmłe11lte OBIADY I KOLACJE 

- - - GABINETY. - - -
„ 

o X" 
N Otlnrta do 1 ej w 11oay, - Garaż do dyapoaycjl. °' o Dojazd tnmwa!em ł..6di-Oaork6w. E 

I Rende• woa• •ałeJ Łodzlł I . 

Du2e sale I abryczne, 
parter. plerwae ł drqie piętro i poddasze po 
ca. 290 · mtr. kw. każde, z transmisj" l prsyłącz. 
do aieci elektr. wysok. i niak. nap., tamże wyso
ki budynek o ca. 100 mt~. kw. kantorek, st!ljnia, 
wozownia l azopy od 1 lipca r. b. do wyna1ęcia. 
W drugim gmachu: parter, pierwsae i drugie pię· 
tro po ca. 400 mtr. kw. katde-~ylko na. parterz~ 
tran1misfa-oatychmla1t do wyna1ęcia. W1adomośc1 

udziela: F. Hadrian, Ewangielicka 2 . 

DR. MED. 

Nie można PRYIUl~KI 
na rok 1927/8 

wyznaczyć podręczników 
w szkołach średnich i po· 

wszecbnycb bez 

SPISU PODRĘCZNIKÓW 
podłuQ klas i przedmiotów, 
który bezpłatnie wysyła 

M. ARCT 
WARSZĄWA 

Nowy-Świat 35. 

„S:swajcar•kie Gorz• 
. kie Zioła" (z marką 

. Kogut•) 1ą stosowane 
przy chorobach żołąd· 
ka, ki•zek, ob•truk• 
cjl ł kamieni ż6łeio-

wycb. 
„Sswajeal'81de Gormkłe Zioła" 
są naturalnym łagodnym środkiem 
pr11czyszcaającym, ułatwiającym fun
kcja orQanów trawienia i dsła
łająe)'m przeciwko otylohł. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" pobu
dzają apetyt. Spraedafą apteki i 
składy aptacane po 1.50 sł. za pu
dałko. Skład główny apteka A. Gą
seeklego w Warszawie, ul. 
Lessno 41. Wysyłamy najmniej 2 
pudełka po otraymaniu zł. 4 gr. 30 

(z przesyłk,) ,.„r 

letni~~o ~11ielowe 
Brzoza pod Bydgoszczą. 

Wielkopolska stacja CHMIELNI
KI jedyne tego rodzaju w Wiel
kopolsce, 50 umebl. pokoi, świa
tło elektryczne, kuchnia pierw
szorzędna. Letnisko Brzoza po• 
siada własne 650 mór~ jeziora, 
ogrody warzywne, okolica pia
sczysta, zdrowa, włatna plaża. 
Ceny umiarkowane. Prospekty 
odwrotnie się wysyła. Dyrekcja. 

eboroby •k6rne 
.iosów wene• 
ryesae I mono• 

płciowe. 
Leczenłe łwłałle11 
(Lampa kwareowa) 
pt0mleniami Roent· 
fena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pal\ 
oddz. poczaka1nła. 
Zawadska .... t. 

Do 11ne~ania 
e1y~IODiiB 
powazechna 

Orgelbranda wyd. 
1867 r. Do oQl"da· 
nla od 8-1/a l O wi•· 
czorem ad••• w 
Kurjerse ł.6dddm. 

o„. med. 

fKKf HI 
lllllil•ldep lłl 
11 pray Gł6wn•j :: 
oborob)' weae
l'J'O•ae, •k6rae 
i dróg mooao
w„ob p rayj ma je 
od 11ods. 12 - tl/1 
od god• 61/1-8 l/1 

Nr. 406727 
Ogtoaaenle 

Komornik pray 
!,dale Okr•fowym 
w l.odal, R. Sałaki 
łarf, zam. w ł.odz:i 
pray ul. Radwań
akłej nr, 3, na 1a
aad:i:ie 1030 art. 
Poił. cywiln„ ogła
saa h w dn. IO 
cnrwca 1917 rolla 
od goda. 10-al r. w 
domu nr. 199 przy 
ul. Piotrkowskiej od 
bę dale się licyta
cja iachomołcl na
let,cych do Benno 
Haaza składających 
się z pianlas, kre 

d1ns111, lampy, ze
gara, otomany, sio
łu ł kr11seł, ona· 
cowanych na 965 
ał„ 

Spis rzec:iy i sza 
cunek tychże praej 
raany być mote w 
dniu ll cytacji. 
ł-ódi d. 2.Vl.27 r. 
Komornik 
Rafał Sakkiłarl 

Lek. Deiit. 

WAH~I 
Plotrkowaka 7 S 
Spec. 111uw11nłł ••· 
b6w zupełnie b11 

b 6 lu. 



t2' „KUR.TER , t.óDZKr:-~-=- PlafeJ:_3_s_zerwca 1927, rol«t:~---------------------• ... r~ . .:t!I.::;:..._. 

GRAND„KINO MONTE- CARLO W roli głów. urocza BETTY BALFENE - oryginalne zdię 
cia ruletki w Monte-Carlo! Przecudna wystawa! Na estrad%ie 
Bronisław . Bronowski, najlepszy satyryk-humorysta, He. 
lena FELIŃSKA fenomenalna śpiewaczka operowa. R. Ko. 

Dziś fascynująca premjera I Wielki dramat w 10 akt. nówna młodociana tancerka. 

t1:::::=~~~' 
koło Krakowa 

piękna górzysta i lesista okolica. 

od 1-go maja b. r. - Bllżsaych wyjaśnień udziela Zarząd. 

li Kąpiele siarczane, gazowe, masaż elektryczny i ręczny, li 
-~· ' elektryzacja, . naświetlanie kwarcowe. - Zakład otwarty~F· 

@:A)•I!!!~u 1(a~•~l!!![•7AJ"'fiJ• • 

Estetyczny 
wygląd nadaje kapelusz 

l{arola G ł · 
wytworny _ mod~epger a fr: 

p r :11 y •tęp ny w c e n i e. · 
. - ... ·· :;-~"'<." •, .._..... \ 

dl u '9 1 . :·· t ~ 
rł . ~. ~ 

Roweryt 

Dr. med. 

~. ~UBl~Z 
Cegielniana łSo 
- tel. 41·32. -
Specjalista chor6b 
s!<órnych, wenery• 
cznych i moczo• 
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od gods. 
d-10 l 5-8. 

Dr. med. 

'· ~RA~ ft Południowa 23 
Specfalista 

Chorób • k 6 r
o y c h, wene• 
rycznycb i mo• 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wiecz. 

Tel. 40-36 

Dr. med. 

niewiaiski 
Slenkt.włch M. 

Cfaoroby ..,me I 
wenervm:ne. 

wgiefsłi1 
i f rancusłi1 

WYPU!l(l~ na letnilkO 
7-9 pokoi 

Na~wietlanłe 
w SKA WIE eddalonej 2 kilom. od lampą kwarce>· 
RABKI. Cenir p••y•ttlpne. Informa
il\: XX. Sale•Janle • LutomieHka. marki nLouqsor~• oraz części 

rowerowe nabyć moina 
w firmie nDobropol" Piotrkowska 73 

Warntat reperacy jny oraz lakierniczy. 

M~dło Ogórkowe 

Dir. med. 

JOaef MBUbaum MIPZUftSłl 
Wyjeżdża na czas od dn. 5-go 

czerwca do 4 lipca r. b. 

Uniwersytecka Szkoła Ple 
lęgnłarek i Hłgjenlat~k w· 

Krakowie 
otwiera nowy ł:ure chi. 1 września b. r. 
Nauka trwa 2 lata. Prsyjmufe sit tylko 
interniatki. Wykaxtałcenie : 6 Jdas gimna 

zjalnych lub równorzędne. 
Zgłoszenia: Dyrekcja Uniwersyteckiej 
Szkoły Pielęgaiarek i HlgJeni1tek, Kra

ków, KoperDlka 23. 

wą. 
Prsyimufe od 5 do 

8 popołudniu. 

Dr. med. 

Raueuorr 
ni. Pr. nararo1Ju1 li 
(Dslelna) Tel. 44-10 
choroby nerek, pę· 
cheua I dróg mo
csowych. Puyjmute 
od 1-2 i od 4-7 

wle1. 

r OOLO. SZENIA DROBNE. 
oo IO ll1Dłl7 sa WJ'l'&S. m. llO
~ DJQJ I sroD7 n 

I ..,,...... ~ Cllłosunlt !O lf!JIQ'. „„„„„„„ ... „ ... „„„. 
Hn111 murnuman11 

Doświadcsona na
uczycielka udai•· 

la niemieckiego -
wyśmienitej kon· 
wenacji. Oferty pod 
„Niemka" lub Sie11· 
kiewicaa 34, m. 36. 

l ur1 fłlet ręcane-
40 YJUCHm H 

10 zł. Wyucaam 
równi.a malowania 
liyerowanla ałot
kł•m, brokatem, -
również hafty ma
szynowe białe, ko
lorowe fłlet. toledo 
aplikacje, Yanecką 
robott Kaufmano
•a. Piotrkowska 18 
I podw. I p. 

KODRR l SDPZldBt 
RHl1AI ~~n~. 
ł.óił:a metalowe, o
tomany, I.tanki ma 
terace patentowa· 
ne i miękkie, krze
Iła gl,te, meble ku· 
chenne. bluroYe, 
biurka. biblioteki. 
etaterki, Wf Pszad· 
ła, białe aalonłkł
'W dutym wyboru 
polua na raty Ma
gaayn Mebli Wł. 
Romiszowsldego -
Płotrkoweka 116 I 
g. front, tel. 2161. 

5 zł. 50 gr. kapelu· 
sae damskie nał· 

oowaze modele. -
Płotrkow1ka Nr. 81, 
~klep w podwórau. 
:Jlanlna. i fortepl~
' ny uzywane na1· 
taniej I ua dogod
nych warunkach po• 
leca H. F\nater -
Zair.ina 79. I pięt· 
ro. 3667 

.• ilć~~; 
wyłre1owan•1lo 

1przedam Dledrogo, 
Dworae11 IC alis1d -
1ekretara 1t.ct1. 

-~-=-•-w-~ 
O o m piękDy do 

1praedanla o 1łe 
dmlu pokofach z 
prsynaldno6eiamł, 
oras stafnl,, a wo· 
sowni" wraa 1 dwo 
ma atancjami, 010-
bn" drug11 plwnic11, 
ze ślicznym par· 
kiem około pięeio
morgowym, w caem 
około jedna mor
ga sadu, oddalony 
dwa kilometry od 
stacji kolejowe! a 
dwa I p9ł ki!ome· 
tra od miasteczka, 
w §rodkoweJ Ma· 
~ opol•ca, w ładnej 

Bryczka, styl ame
rykadskł, na gu

mach do 1prseda
nła. Wiadomość al. 
Kłlld•klego L. 104, 
u dozorcy. 3717 
Moto11yld .A 1 b a" 
111 w dobrym eta
nie łanio do sprze· 
dama. UL Rzfow-
1ka 61, A. Romaa. 

3116 

Hawiarnła piwiar
nia wraz a ml•· 

nkanlem do •prze
danła. Wiadomość 
rói Lenno ł Kon
stanłylloYSklef. 

3730 

Do eprredanła mo
tor na ropę 40 

X. M. mało utywa
ny F-my Wegner 
obejraeć mołna w 
Topoli prsy ł.ęcsy
cy (stacfa kol.) u 
Bnoaoy1kłego. 

3741 

POlldY i Pflfl, 
Zaofiarowane. 

llhcnz otnymać 
U poHdę? Mu.In 
akodczyć kuraa fa
chowe JtorHpon
dencyjne prof. Se
kułowicza, W ar11a 
wa, Żórawia nr. 42 
Kmsa wyucsajl\ U
ełoYDle1 buchalierjl 
ra•hunkowości Jtu. 
pieeklet, kore1pon 
dencji handlowej, 
steaograffi, nauki 
handlu. praYa ka· 
llgrafti, pisania na 
mataynach. Po a
kodcaenlu Awladec 
two. Żłldałcłe pro· 
• aktów/ 

otnebw.'T chl.o:pi•c 
do paHnia luo

wy, Brzułdska UO 
u os odar:i:a. 3720 

otraebna słut\ca, 
.gła11ać ait al, 

Plettkow•ka L. UJ, 
m. 8, ofłcy11a od •-6 J>O poł, 3725 
notrzebna adolna 
I? do pracowni ltl· 
Jlłu, Sdtolna 27, 
Zlelld•ka. 3727 

D~ewcsy11ka l a t 
12-14 potneb

na natychmiast do 
introligatorni prą 
ekład:de obrazów 
T. Wierzbicltłego, · 
Plołrkow•ka L. 191. 

mykwałłfłkoyana 
lf.J nauczycielka po 
aaukuje na 1 a t o 
ltondycfł na w1i.
Wymal2ania 1krom
ne - ewentualnie 
beapłatałe zależnie 
od warunków. ł.a
•kawe oferty pod 
„Nałtaa• do .Kur
fua t6daklego•. 

37]7 

lokali i mieszkania. 
'1okói dla łnłełl
i! gutnego m41t
caymy ••Iście od
ddeme, Zielona 11, 
Il p„ fr. In. Smal· 
der od 3-4. 3690 

2 pokofe a ł:uch
Dill i werandą 

w ładnym dutym 
Qfrodzt. od etacft 
2 młnuty drofł, ••· 
le mleH'hałe świe
żo odnowione, mo
te być I na dmę 
16 par poofl\gów. 
WiadomMć na młef 
SC1l • p, Gnłazdow 
sklef włfta p. Pła
seckiegG. 3721 
łlok6f • !łłTsyma
l' nłem dla dwóch 
os6b latiellgentnych 
Julfasn 4, m. 11. 

3731 

Przyjmę dwóch pa
nów na mleu

kaDie, do pollofa 
umeblowanego pny 
rodzłnłe Główna 46 
m. 29, lewa oficy
na. 3734 

2 pokofe lub po
kóf • kuchni• -

dułe, ałonecme, w 
łróimłe•cłu, a od
dzlel111m weflcl•m 
do odnaf tcia dla 
maUe61twa (chraeś 
ciaD) od saraa. -
Wiadomo4ć S!en
-kłewicaa :U, m. 4, 
froDł I pitłro. 37n 

Letnie mienknnla 
ftrayjmai•my l•ło.ł
l' '&6w z utr11yma
niem. O.koUca 811• 

cha lesł1ta. Kolan
ki Re!ny W arnłc. 
r.etnle o-pensjonat 
U W' m11j1&tku Dmo 
słn lłacfa Głowno. 
Rzeka-łódki- las. 
Konie na słaof l w 
katdą •obotę ł nie
dziel,. - Warunki 
pr:i:ysłtpne. 

f.etnl• mlHzkułe· 
U w Gał.ltówku do 
wynaf4cla. 1tacfa 
.kolei tódt-Kolu11-
kł. 3721 

Uzdrowisko 
Podkarpackie 

Felsztyn-
Dwór 

Wysokość 310 m. u 
podnóta gór 700 m 
Oate ~yplałne i to 
warzyakle talony 
terasv werandowe, 
kąpiel rzec1na, park 
lO morgowy, wła-
111a elektryka, eu· 
ropefakł komfort, 
obfita tiworsłra ku· 
chma. Lekarz w 
młef1n. 

MattJmoaJ11n. 

Inteligentna, prą· 
llłojna panna, lat 

24, po11aa w celu 
towanyeldm lnłe· 
li!lenłnefo 1ympa• 
tycznego paaa od 
lat 25-35 na da· 
nowłelru. M.łt.6· 
etwo ałc wyłdaeso 
ne. Rnn trakblfę 
poważnie. Ołeńy 
proszę eldada~ .do 
"Ku. t.• pod „24" 

M-ałrym.onfaiJła,Jako oórka obywa 
tela ziamsł:łego -
młoda, ładna chrz• 
§cłjanka w poaagu 
macany m~lł 
ziem•kt - prafn• 
YJ'łść zamtlł aa od 
powłednł~o pena, 
któryby niiał 11-
s11a11ować &arÓYDO 
mnie lak ł mól ma
fllłek. - Blłaze 
lłZH~ pod .1'fłe 
zalrina• 4o admł• 
nlmacjl plama. -
(Oferty bea dokła· 
daego adnaa aie 
b~ uyzgl4dniane) 

Ił ł 11 
Dku11erka Milew 
li ska prayjmafe 
'ltam6w\e.ia 'Zerom• 
mefo Nr. 9, hont. 
I pistro. 2836 

•agrody 30 zł. za 
0 odprowadHnie 
plHlra białego, kłó· 
ry sagin,ł w nłe
dzłelt '29/V puy 
al. Kłlłdskiego 55. 
Tls a vłs cerkwi 
skład obuwia Gór
ski. 1053 

Z80DblnD1 dftbllUtJ 

Odnajmę pokój pa
nu albo pani. -

Piotrkowska 189--9· 
r.etnlako blleko Lo
u dd wśr6d !asb 
i parku do wynait· 
cia, Wiadomość ul. 
Przejaad 16, m. 18, 
lewa oficyaa, II p. 
od 4od1. 5-8. 3673 

IHNATOWICZ CECZtłlCA 1 
Ietarzy specjalistów I aablnet den1Y1fJcznJ Q 

.... „.M!l!ft1 •gdgórskiej okellcy 

lnteligutnej panny 
z nleYielkłl go

tówki\ fako wspól
nłc1kl do prowa
dzenia sklepu po
lllttkufę Ud11iał w 
pracy konieczny.
Oferty sub "Praca" 
do adminietracji pi• 
•ma. 3736 

r.etnłako do wyna
u ftcia Plukowfc:e 
Pleit•l. nowo111eany 
drewuiany dom przy 
lesie zgierskim, 15 
mln11t od tramwaju 
Zgierz-Ozorków. -
C c n y pnystępne. 
Wiadomość Z12ien, 
Plaekowa 6, Fran
cł„ełt Andrzef ew· 
eki, )ub bi11ro .Pro
mieA" Plotrkowtkll 
81. 2815 

F.etniako. Pokofe z 
U całod11lennem u
traymaniem - tycie 
cle adrowe. smacz
ne miejscowość le-
1łsta kąpiel. Wiado
moH Wólcsadaka 
62, m. 3, od 5-6. 

Lwów. 

Większy sklep 
kolonjalny i farb, w dobrym 
punkcie do sprzedania. -
Wiadomość w Administracji. 

pny Górnym Rynku. :· 
Piotrkowska 294, tel, 22-89 !'-
przy pnystanku tram. pabianickich) '. " 
przymuje chorych w chorobach wszyst ~~ 
kich specjalności. od lf. 10 rano do 6-ej . 
po poł. Szczepienie ospy.analizy (mo- · 
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacie r. 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

:-: :-: Wizyty na mieście. :-: :-: 

I 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

Złote, platynowe i mosty. 

~ niedziele i święta do godz. 2 po poł'J 

,akładów k1u,l•lo
wych. Informacji 
:idałela Stanisław 
rromolacs Lwó" ul. 
Trzeciego Mafa 19. 

~o spr• 11 da n ł a 
·.~ sklep raeźnlczy 

111 śródmleśdu z 
elelrłrycznem o•wie 
tlenięm, plerwno· 
nędnym urz!ldH· 
niem. Wiadomcść : 
K. Chojnacki, Po
moraka 8L 370J 
r.ód'd~~~ 
U w większej iloś· 
ci. Wiadomość ul. 
Braeahlslta 25. 3697 

Poszukiwane 
llllepowa a pralnl
ł) chemicsneł obea
nana, z cztero let· 
nlłl praktyką po111u
kuje iaklefllolwiek 
posady, Wiadomość 
Cegielniana L. 26, 
Pralnia "Matylda" 
od 9-11 rano. 

Pielęgniarka wy
kwalifikowana 

pragnie wyłechać s 
chorl\ osobą albo a 
dalećml do Clecho• 
cinka lub Krynicy. 
ul. Nowa 3, m. 24 
przed Zagajni\osłl. 

OJl'I Z a k t ad 
U 1 Hydropa-

tyHny „GOPLA
N A" po gmntow
nym remoncie uru
chomiony soatal 
d11. 1•1lo ezerwca 
- pod kierownic
twem prof. d-ra L. 
Korczy61kiego. In
formacji udziela co 
do zalładu I p•n
•fonatów Zarzłld 
Uadrowiaka Ojców 
S-.lta Akc. w Oj-
co wie, 

3670 

ff onstanofa Błasz
c•yk, zgubiła 

kutę od pa111portu, 
wyd. praez Dyrek
cję fabryki . I. K. 
Peznańs]dego. 3715 
Uarjanna di:"d';i;. 
f'I Maryslńska 9, 
zgubiła kartę od 
p.uzportu, wydaną 
w fabryce I. K. Poa
nańskiego. 3718 

„Tanie dzlllłlr' 
I 

W "DaUkowfe• 610-
•łl 16-e lrllometr6w 
kilometr od Alek. 
1androwa '' na. 
tychmlaet 1a fót6w 
k, do wydalfr&a. 
Yłenia 1 1) pra•nlo 
morfa łruellawek-
2) malm trzy Dlorai 
3) oaerdnf 1 (lwo
oem ułrsyman;m
płęknych eto mło. 

dych dtze1ł', 
n 

łamie r6wnieł łeet 
do wychiertawłetiia 
przeeało tyu,, 
dnew okwłbd„•• 
z utrsymanym owo. 
"m - naJpiębkt. 
nych odml• l to 
przewaźak .tmo. 
wych jabhik, „„ 
pnie gras• ona łllw 
natrozmaltnych od. 
młan. - Jlleublile 
oru od~• 
dodafti dla cWet. 
Awey ......... „ 
PJlrlowmdek „ 
bow-nłe, .... 
tys......, 1IJt 

konpa 

„lłłtH llłf 
Nawnt s. 

n piętro p. oficyn& 

HL 9'/%1 
Oglo-lt 

Komornik Pft'I 
~dst. Ola>dow.,.. 
w ł.ocht. „ Salllil 
1u1. nm. "Loda 
'"' wł. hdwd· 
akł•f ar. 3, aa •• 
1adzie 1030 alt 
Poił. cywilu„ <>iła. 
ua te w dn. 10 
cserwca t927 ron 
od goda. I-O-ef r, w 
dom11 m, t 'przy ul 
Staro \Wółamli1kiei 
odbędale ńt Jloyta· 
eta nchomolcl na· 
\.._,•yc\i 6o 
"Go6ałł f Ina 
._, alda~CT 
się s pnęday 
n.lane! aa tutlt11~ 
pas6w,cholewJ~ 
łów, woau I rolwa• 
gf, OUHOwanycl 
na 6000 ał., 
Spłs rzecay ł • 

cunek tychte Pl'ltl 
runy być mol• 
dniu llcytac!L 
lódt d. 2.Vl.21 
K')lllOrnfk •• - .~ 
Rafał Samu\ 

l:omornłl 
s,chle Ollrtllo 
w l.odsl S. ZAJ· 
l:OWSU, samie„ 
łlały w lod•I Pfl'f 
al. Traufutła Nr. JC 
11a sa1adde art. 10J4 
Uat. Poat. Cyw. o
J1la11a, te w dnlt 
13 ezerwea 19J7 r 
r. od god1. 10 rant 
w l.od1ł pr1y aU01 
Piotrkowskiej Nr. 8t 
odbtdsłe alt 1pr1t· 
dał 1 pnełarg11 pa· 
bllunego ruchomo· 
śol naldłlcyeb do 
Mleczyaława Wein· 
berga, 1'11ładałłlcych 
alt z 5.000 paciek 
knotów płaskich i 
8 warsztatów ta· 
siemkowych do YJ• 
ra'biania knot6w.-
011acowanych li 
SU.lt •ł. 9.000 
ł.ódł.dn.30/V 111J7 r. 
IComornlli: 

S. ZAJKOWSKL 

CENY PRENUMERATY: CENY OOLOSZEl.'Q' MIEJSCOWYCH: 

Konto cze- W todzl s nleds. doo, nustr. mlestecmle d. 4.20 
Przed tekstem -40 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 • „ " „ 1 „ 4 " 

Ogtoszenia firm zamiejscowych, chociażby Posiadających fjije 'li 

Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen mieJscoWYch. 
firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte oJI> J 

szenia do zmiany cpn bez uprzedniego zawiadomienia. 
k o w e Dla robotnltów • „ • - • 3.70 

Za tekstem 30 • " „ I „ „ 4 „ 
Nekrologi 30 • „ „ „ I „ „ 4 „ 

P. K. O. 
Komunikaty 30 „ „ I „ 4 „ 

• S.OO Zwyczajne 8 „ „ „ I 10 lamów 
Na prowincji „ • 

• • • • to.50 Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze ogto-
11! 61747. szenie 1 zl., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogloszenie nadestan , po 

Odnonenie do domu • • • 0.40 gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 
„Kurier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do dornu zł. 7.10 miesięcznie. Prenumeratę można przerwać 

Za terminowy druk ogloszeń, komunikatów i ofiar admin::trarja 
nie odpowiada • 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane ~ :!I 
bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych reiłakcia nie zwra 
tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca, 

-------~----------------------------------~~------------.._,,....,_.....,.......,. ______________ _ Redaktor Naczelny: Odbito we wląsnei d.ruka~ ul. Zawadzka Nr. 1, Wvdawc-a : .Jan ~ t,,r,1 1tkowskł. 1 • 
Czesław Oumkowskf.. s u~oważnlenia :i:-wa Drukarsko-W~dawniCUlo SI!, z, Oil', cńlP. 


